
Stalin
i stalinowskie
kierownictwo
Pod powyższym tytu­

łem ukazał się w specjal­
nym numerze „PRAWDY**
poświęconym 70-leciu u-

rodzin Józefa Stalina ar­
tykuł Wiaczesława Molo*

towa.

Artykuł ten publikuje­
mynastronie3i4.

Wyd, A Cena 5 złotych

Gazet
Krasowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partit Robotnicze;
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Przemówienie delegata Polski

Tow. Franciszka JóźwiakaWitolda
wygłoszone na akademii w Moskwie '

Cala postępowa ludzkość

Drodzy Towarzysze!
Przybyliśmy z demokratycz­

nej Polski wyzwolonej z nie
woli hitlerowskiej przez boba
terską Armie Radziecka do
wodzona przez Wielkiego Sta
lina Naród nasz niadv nie za.

pomni, że w ciągu ćwierćwiecza
dwukrotnie uzyska! wolność
niepodleolość dzięki radzieckie
mu państwu socjalistycznemu

Przykładem i wzorem w

dzie-le budownictwa socjaUz
mu w naszym kraju jest dla
nas Związek Radzifecki. Uczy­
my się na historycznym do
świadczeniu wielkiej Wszech-

związkowej Komunistyczne
Partii (bolszewików), kierowa­
nej przez Tow. Stabna.

Klasa robotnicza Polski zl.
kwidowala rozłam w swyc’
szeregach i utworzyła zjednc
czoną partię robotniczą, starr

wiącą awangardę klasy robot

niczej i kierowniczą siłę naro­
du polskiego.

Naród polski i polska klasa
robotnicza widzą w Towarzy.
szu Stalinie swego wodza i na­
uczyciela i wiernego przyja­
ciela Polsk.. Naród polski wie­
że przyjaźń t narodami Związ­
ku Radzieckiego to rękoj­
mia wolności i niepodlerłoścł
Polski, rękojmia zwycięstwa
budownictwa socjalistycznego
w naszym kraju.

W listach i w naszych
skromnych podarunkach które,
przywieźliśmy do Moskwy, mi-
łonowe masy pracujące Po.skf

wyrażają swa miłość i wdzię­
czność dla Wielkiego, Wodza

Towarzysza Stalina Poleciły
am one byśmy w i ch imieniu
łożyli Wam. Towarzyszu Sta-'
nie. w dniu 70-lećia Waszych
rodzin najserdeczniejsze i
-ygorętsze pozdrowienia

widzi id Towarzyszu Stalinie
sztandar walki o wolność i demokrację,

a polkól miedzo narc darni
Uroczysta Akademia w Moskwie

ku czci 70 rocznicy urodzin Józefa Stalina

MOSKWA. Jak już donosiliśmy, 21 grudnia br.

odbyła się w sali Teatru Wielkiego w Moskwie u-

roczysta akademia ku czci 70 rocznicy urodzin Jó­
zefa Stalina.

W udekorowanej sali Teatru Wielkiego zebrali

się przedstawiciele starego j młodego pokolenia
bohaterskiego narodu radzieckiego, który przeszedł
przez okryty chwałą szlak walki i zwycięstw, pod
przewodem wielkiej partii Lenina — Stalina.

.W głąbi sali jaśnieje ozdo­
bi- ny żywym kwieciem portret
Stalina, a wokół nieqo wspa-
n a e iluminowane sztandary
16 republik związkowych.

Sala wypełniona jest po
brzegi... Następuje eMoc;onu-
jąca chwila. Do stołu pręzy-
d a-lńego podchodzą: Stałihl
Mołotow, Malenkow, Woroszy-
łow, Berła, Kaganowicz, Miko-
jan, Ćhruszcżew, Bułganin,
Szwemik, Kosygin, Suslow, Po.
nomarenko i Szkirlatow oraz

członkowie Komitetu, utworzo­
nego przez Prezydium Rady
Najwyższej. ZSRR w związku z

70-ieciem urodzin Józefa Stali­
na.

Wybucha burzliwa i długo­
trwała owacja. Wszyscy, wsta-

ją i gorąco witają Stalina i je­
go współpracowników.

Miejsce przy stole prezydial­
nym zajmują również przed­
stawiciele bratnich Partii Ko­
munistycznych i Robotniczych

Priemonrienie przewodniczącego Prezydium
Rody najwyższej ZSRR — Szwerniha

Pozwólcię mi, abym w imie­
niu waszym, w imieniu całego
narodu radzieckiego złożył go
rące granulacje Józefowi Siali,
nowi w związku z dniem 70 tej
rocznicy Jego urodzin, 2 dniom
okrytym chwałą — i życzy!
Mu z całego serca dobrego
zdrowia i wielu lat życia ku
szczęściu i radości naszego ńa.
rodu i mas pracujących całego
fiw’ata.

W dniu 21 hm. w dzień 70 rocznicy urodzin Towarzysza Sta
Kna odbyło się w. ogrodzie Saskim w Warszawie uroczyste
odsłonięcie kamienia węgielnego pod pomnik ku czci Prz ia

żni Polsko-Radzieckiej.
Przemawia przewodniczący CRŻZ tow. Aleksander Zawadzki.

którzy przybyli do Moskwy:
Mao-Tse-Tung, Togllatti, Dolo­
res łbarruri, Rakosi, Georghiu
Dej, Martel, Częrwenkow. Si-
roky, Jóżw.ak-WItold, .»Vllle

Pess;, Koplenig, Ulbricht, Ce-
denbal j fcim-Du-Bon.

Uroczyste posiedzenie KG
WKP(b), Prezyditim Rady Nij-.
wyższej ZSRR, Rady Ministrów
ZSRR. Prezydium WC SPS; KC
WLKZM, Prezydium Rady Naj­
wyższej RSFRR. Komitetu Mo­
skiewskiego i Miejskiego Ko­
mitetu Moskiewsk;ego WKP(b)
Moskiewskiej Obwodowej >

Miejskiej Rady Delegatów
Ludu Pracującego, Komitetu
Moskiewskiego j Moskiewskie­
go Komitetu Miejskego
WLKZM, łącznie z przedstawi­
cielami organizacji partyjnych
i społecznych oraz Armii Ra­
dzieckiej. poświęcone 70 rocz­
nicy urodzin Józefa Stalina —

otwiera przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR—
SZWERNIK.

Dzisiaj najpiękniejsze marze,
nia i najlepsze życzenia ludzi
radzieckich łączą się z imię
niem Wodza, Nauczyciela i

Przyjaciela, najbliższego nam

i bezgranicznie drociego Józeia
Stalina, którego geniusz i nie­
zwyciężona siła woli niepo
wstrzymanie wiedzie nasz na­
ród naprzód, ku zwycięstwu
komurt-mii.

(Burzliwe olclaskit)

Ponad 50 lat swego życia po­
święcił Tow. Stalfc sprawie re-.

wolucji proóisSbariackiei. spra­
wie klasy robotniczej sprawie
ludu pracującego Wraz z Leni-

' nfem' Towarzysz Stalin stworzył’
potężną' Partię B-oIśeewicką i
uzbroił ia w prawdziwie rewo­
lucyjna teorię, wraz ź Leninem'
Tow. Stalin kierował bohater­

ską walką .Partii Bolszewickiej!
o ustanowienie dyktatury pró-
■letariflitu, zwycięstwo, władzy
radzieckieii.

W latach wojny domowe; i

iiriterwencji Towarzysz Stalta.
wraz z Leninem zmobilizował
naród do rozgromienia sił bur-,
żuazyjno.' obszarnieżo . biało-
gwardyjskięh oraz zagranicz­
nych zaborców imperialistycz­
nych.

Wraz z Leninem założył To­
warzysz Stalin podwaliny ra

dzieckieoo państwa socjalisty­
cznego robotników i chłopów,
utworzył i umocnił Związek So­
cjalistycznych Republik Radzie
ckich, oparty na niewzruszonej
przyjaźni bwfersWef. i współ­
pracy wolnych narodów.

Po śmierci Lenina cała tro­
skę o kierownictwo partią i
państwem przeiął Tow. Stalin
Pod jego mądrym kierowni­
ctwem Komunistyczna Partia
Bolszewików przezwyciężyła
liczne przeszkody na swe! dTO.
dze. prowadząc odweżnip klasę
robotniczą i wszystkich ludzi
pracy naprzód — szlakiem lc-
nlncw°kim.

(Burzliwe oklaski.)
W uporczywej walce z ni­

kczemnym- wrogami rewolucji,
z wrogami ludu, którzy usiło­
wali cofnąć na®z kra i ku ustro-
■owi burżuazyinemu — Tow.
Stalin obronił i_ rozwinął leni-
n.izm. rozwinął. teorię leninow­
ską o możliwości zwycięstwa
socjalizmu w jednym kraiu

uzbroił tą teoria partie i milio­
nowe masy ludzi pracy i- wcielił
ią w żvc!e.

Pod kierownictwem Tow.
Stalina zrealizowała Partia Bol­
szewicka socjalistyczne uprze­
mysłowienie kraju rekonstruk­
cję techniczna całej gospodar­
ki narodowej sfjędńocz-da wie
lonrlionowe masv chłopstwa
w kołchozach zapewniła zwy­
cięstwo sociallrmu i raz na za­
wsze unlcestwPa wvzvsk crto
wieka przez człowieka, zrewi­
dowała bezrobocie i nędzę oraz

stworzyła szerokie możliwości
wr-nstu dobrobytu i poziomu
kulturalnego narodu.

W wyniku zwycięstwa socja­
lizmu powstała i umocniła się
iedność morata-o-poWty-czn-a
społeczeństw a radzieckiego u-

trw-afiła się przyiażń narodów
W dniach Wielkie i Woi-nv

Naro-dowei przeciwko zaborcom

niem-ncko-faszystowsk-m oraz

TOnerialjeitom ■iaC'o.ń«k:im .Torz.
Stal!n wziął na siebie funkcie
głównodowodzącego silami

(Dalszy ciąg na stu. S)

W dniu 20 grudnia br. w Państwowym Teatrze Polskim w Warszawie odbyło się uroczy- . .

ste posiedzenie Ogólnokrajowego Komitetu Obchodu ' 70-leoia urodzin- Józefą Stalina j
Na zdjęciu Prezydium; przemawia Prezydent RP Bolesław Bierut.

Stworzymy polski teatr i dramat
narodowy w formie

isocjalistyczny w treści
Zakończenie Festiwalu Sztuk Radzieckich

WARSZAWA. W dniu 22 bm. w Państwowym Teatrze
Polskim odbyła się uroczystość zakończenia Festiwalu
Sztuk Radzieckich.

Na uroczystość przybyli członkowie Rady Państwa —

Szwalbe, Barcikowski, Kołodziejski i Niecko, członkowie

Rządu z premierem J. Cyrankiewiczem na czele, przedsta­
wiciele partii politycznych, CRZZ, organizacji społecznych
i świata kulturalnego stolicy.

Ambasadę ZSRR reprezento­
wali; sekretarz Jermiełow i at­
tache Stiepanow. Na wstępie
uroczystości, którą rozpoczęło
odegranie hymnów polskiego i
radzieckiego, okiestra Filhar­
monii Państwowej z udziałem
chóru Państwowej Opery wy­
konała pod dyrekcją Zdzisława

Górzyńskiego ..Poemat o Stali­
nie'" Chaczaturiana.

- Następnie na scenie, pięknie
udekorowane’ barwami .polski­
mi i radzieckimi zajęli miejsca
członkowie komitetu festiwa­
lowego z przewodniczącym Ko­
mitetu Honorowego ministrem
kultury i sztuki St, Dybowskim
na czele, członkowie jury Fe­
stiwalu oraz przedstawiciele
teatrów z całei Polski.

„Uroczystość dzisiejsza —

powiedział m. in. min. Dybow­
ski — stanowi zamknięcie do­
niosłej akcii nie tylko dla na­
szego życia teatralnego, ale i
dla rozwoju całei polskiej kul­
tury w perspektywie naszej
drnnj do socjalizmu.

Festiwal sztuk radzieckich
stał się potężną manifestacją
naszego zainteresowania kul­
turą Wielkie’ O;czyzny socja­
lizmu, na której doświadcze­
niach pragniemy się uczyć, jak

budować w naszym kraju so­
cjalizm i sztukę socjalistycz
ną. Dzisiejsza

'

uroczystość fi­
nałowa —■mówił min. Dybow­
ski — wiąże się z dniem 70
rocznicy urodzin Wielkiego
Wodza i Wychowawcy mas

pracujących — Józefa Stalina
Wielki Stalin powiedział, że w

walce o nowy teatr, chodzi o

to, aby krok zą krokiem wypie­ (Dokończenie na str. 2)

Prezydium. Akademii, która odbyła się w sali Teatru im. J,
Słowackiego io Krakowie.

rać ze sceny złą sztukę drogą
tworzenia wielkiej sztuki rea­
lizmu socjalistycznego.

Na tych słowach uczyli się .

najlepsi artyści Związku Ra- ,

dzieckieoo i uczymy sie mv w

oparciu o ich bogate doświad­
czenie. Pragniemy, aby ta Da-
uka była prawdziwie twórcza.
Pragniemy stworzyć nasz pol­
ski oryginalny dramat i teatr —-

narodowy w formie i socjali­
styczny w treści. Trzeba, aby
nasi pisarze, reżyserzy i akto­
rzy zrozumieli walkę, jaka się
toczy, trzeba aby weszli na tę
drogę, którą odnalazła i«iź
sztuka radziecka"'.

Przechodząc do omówienia
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I
mas pracujących całego świata

i utworzyli władzę
ludowo '

demokraty-

radziecki pod kierow-
Partii Bolszewickiej

(Ciąg dalszy ze str. 1)

Zbrojnymi okrytej chwałą Ar
■mii Radzieckiej i stanął przed

obliczem świata jako wódz po-
tężnego narodu, jako najwięk­
szy strateg i dowódca wojsko
wy wszystkich czasów oraz nie.
prześcigni ony twórca najbar­
dziej przodującej —- radzieckiej
nauki wolennej.

(Oklaski.)
Pod przewodnictwem Tow.

Stalina wojska radzieckie nie
tylko .przepędziły okupantów z

kraju ojczystego, lecz również

wyzwoliły inne narody spod
jarzma faszystowskiego. Pod

wpływem tego zwycięstwa ro­
botnicy i chłopi krajów Europy
środkowej i po tadiniowo-wscho­
dnie i oraz Chin, kierowani
przez partie komunistyczne —

obalili znienawidzone rządy re­
akcyjno
własną,
czmą. •

Naród
nictwem
pewnie kroczy naprzód, osiąga­
jąc 6 tale wykonanie wielkich
Planów Stal inowekich dalszego
rozwoju sił wytwórczych i

przeksztalłcenala przyrody, po
to. aby postawić i a w służbę
człowieka.

Pod kierownictwem Tow. Sta­
lina. na podstawie rozwijającej
się w naszym kraju nauki, o-

pierającej sie o produkcję —

stale rozszerza 1 pogłębia się
łączność pomiędzy uczonymi a

przodującymi robotnikami i

specjalistami.
Wszystkie swe sukcesy za.

wdzięczą naród radzlecldi Ko­
munistycznej Partii Bolszewi.
ków, wvchowane|’j zahartowa­
nej w bolach przez Lenina i
Stalina. Niewyczerpanym źró­
dłem energii, stanowiącym dla
narodu radzieckiego natchnie­
nie do nowych czynów bohater,
skich jest wielostronna i wy­
bitna działalność Tow.' Stalina.

Imię Towarzysza Stalina jest
dla nas imieniem najbliższym,
mobilizuje nas ono do natchnio
nej pracy, umacniającej potęgę
naszej ojczyzny socjalistycznej
Imię Stalina zapala serca mlilio.
nów ludzi radzieckich, mobili­
zując ich dla sprawy zwycię
stwa komunizmu.

(Burzliwe oklaski.)
Z IMIENIEM STALINA ŁĄ.

CZĄ SIĘ NADZIEJE LUDZI
PRACY CAŁEGO . ŚWIATA,
KTÓRZY WALCZĄ O WY­
ZWOLENIE Z NIEWOLI KA­
PITALISTYCZNEJ.

Cała postępowa ludzkość wi­
dzi w Tow. Stalinie sztandar

walki o wolność j demokrację,
o pokój pomiędzy narodami.

(Burzliwe długotrwałe
oklaski.)

Chwała Genialnemu Myślicie­
lowi 1 Wodzowi Komunizmu,
naszemu Nauczycielowi, bli­
skiemu Przyjacielowi i ukocha,
nemu Towarzyszowi Stalinowi!

(Burzliwe oklaski.)
Wszyscy wstała, następuję

(długotrwała owacja ku czci
Stalina.

Z kolei w imieniu narodu

mołdawskiego 6kłada życzenia
Tow, Stalinowi — KRUCZE-
NIUK. W imieniu delegacji
RSFRR przemawia akademik
Niesmiejanow, który m. in. o-

świadcza:
„Od dalekiej północy aż po

południowe brzegi Krymu, od
Morza Bałtyckiego do Sachali-
nu 1 Korei wszyscy ludzie pra­
cy miast i wsi ślą Wam wiel­
kie dzięki narodowe za Waszą
ojcowską troskę o człowieka,
o szczęście i radość nowego
życia".

Myśli i uczucia robotników
stolicy wyraża wybitny majster
fabryki „Kaliber" — MIKOŁAJ
ROSSIJSKIJ. W imieniu ludzi

pracy Leningradu przekazuje
gorące pozdrowienia Wielkie­
mu Stalinowi artysta ludowy
ZSRR — CZERKASOW.

Z kolei przemawiają delega­
ci Ukrainy i Białorusi, którzy
podkreślają, iż z imieniem Sta­
lina łączą sie wszystkie osią­
gnięcia ich narodów, Delegat
Białorusi — wybitny poeta JA­
KUB KOLAS — recytuje ze

wzruszeniem ewe wiersze ku
.czci Stalina.

W dalszym ciągu w imieniu
Uzbekistanu przemawia JUSU-
POW, w imieniu Kazachstanu
— DIANGOZIN.

Delegatka młodzieży radziec­
kiej — FIEDOROWA — ślubu­
je:

„Będziemy zawsze uczyć się
od Was, ‘Towarzyszu Stalinie,
ofiarnej pracy dla narodu, nie-
uslraszoności w walce, bezgra­
nicznej pracowitości i wierno­
ści sprawie partii Lenina-Sta-
lina".

Delegat Gruzji — ludowy
artysta ZSRR HORAVA — o -

świadcza: „Ludność pracująca
Gruzji jest szczęśliwą, że dziś,
gdy oczy całej ludzkości zwró­
cone są ku sercu naszej ojczy­
zny — Moskwie — wszyscy
uczciwi ludzie świata wspomi­
nają również maleńkie gruziń­
skie miasteczko Gori, gdzie u-

rodził §ię i spędził dzieciństwo
tow. Stalin".

Z kolei przemawia delegatka
Azerbejdżanu — TAIRÓWA,
po czym wśród frenetycznych
oklasków wkraczają na salę
dzieci Moskwy, które składają
Tow. Stalinowi życzenia, wrę­
czając mu wiązanki żywego
kwiecia.

Przemawiają następnie przed­
stawiciele Łotwy, Kirgizji, Ta­
dżykistanu. Armenii, Turkme­
nistanu, Estonii 1 Karełofińskiej
SRR. Ż kolei wkracza na try­
bunę wśród gorących oklasków
całej sali przewodniczący Ko­
mitetu Centralnego Chińskiej
Partii Komunistycznej, wódz
narodu chińskiego — MAO-
TSE-TUNG.

przyjaźni

Przemówienie

Mao-Tse-Tunga
Drodzy towarzysze i ■przyja­

ciele 1

Z całego serca wyrażam ra­
dość, iż mam możliwość wzię­
cia udziału w uroczystej aka­
demii ku czci 70 rocznicy uro­
dzin Tow. Stalina.

Towarzysz Stalin jest Nau­
czycielem i Przyjacielem naro­
dów całego świata, Nauczycie­
lem i Przyjacielem narodu
chińskiego. To Jego zasługą
jest, rozwój rewolucyjnej teo­
rii marksizmu-Ieninizmu i wy­
bitny, kolosalny wkład w spra­
wę międzynarodowego ruchu
komunistyczne go.

Naród chiński, w zaciętej
walce przeciwko uciskowi zaw­
sze głęboko odczuwał i odczu­
wa całą doniosłość
Tow. Stalina.

Pozwólcie mil, że
narodu chińskiego i

stycznej Rairtii Chin
luję Tow. Stalinowi

____ __

70-Ieda urodzin, i złożę mu ży­
czenia zdrowia i długich lat
życia. Niech mi wolno będzie
życzyć szczęścia i rozkwitu na­
szemu wlelHiemu sojusznikowi
— Związkowi Radzieckiemu z

Tow. Stalinem na czele.
Niech mi wolno będzie wy­

razić uczucia głębokiej radości
w obliczu niebywałego zespole­
nia klasy robotniczej
świata, osiągniętego pod prze
wodem Tow. Stalina.

Niech żyje Związek Radzie­
cki — ostoja demokracji i po.
koju na całym świecie! Niech
żyje Wielki Stalin —• Wódz

klasy robotniczej całego świata
i międzynarodowego ruchu ko
munistycznego!

Sinieniem
Komuni-

pogratu
z okazji

Loia rządowa gorąco oklaskuje przemówienie premiera Cy-
Pankiewicza. Stoją od prawej: marszałek Rokossowski, wice­

premier Korzyeki, wicepremier Minc, min. Dąbrowski

Końcowe słowa Mao-Tee-
Tunga przyjęto potężną owacją.

Z kolei zabierają głos, witani
serdecznie praerz zebranych
przedstawiciele innych krajów
demokracji ludowej.

Przedstawiciel

Czechosłowacji
Członek prezydium KC Cze­

chosłowackiej Partii Komuni­
stycznej SIROKY przekazuje
najlepsze życzenia Józefowi
Stalinowi od narodów Czecho­
słowacji.. Narody Czechosłowa­
cji — stwierdza mówca — ob­
chodzą 70-lecie urodzin Tow.
Stalina jako swe największe
święto. Z Jego imieniem zwią­
zane jest wyzwolenie naszej
ojczyzny i odrodzeni,, naszej
samodzielności. Z imieniem
Tow. Stalina łączy się nasza

pokojowa praca twórcza, nasze

bezpieczeństwo w obliczu groź­
by imperializmu, nasza pro­
mienna przyszłość socjalisty­
czna, rozkwit naszej kultury
szczęścia naszych dzieci.

i

Przedstawiciel

Bułgarii
Następnie witą gorąco Jćme-

fa Stalina sekretarz KC Buł­
garskiej Pdrtii Komunistycznej
CZERWENKOW.

Naród radziecki. Wielki Sta­
lin bohaterska Armia Radziec­
ka -e podkreśla Czerwen-
kow — uratowały nasz kraj od
cudzoziemskiego jarzma, od
hańby i niewoli imperialistycz­
nej. Przyjaźń ze Związkiem Ra-
dzieckSm jest rękojmią naro­
dowego rozkwitu Bułgarii głó­
wną gwarancją niepodległości
naszego narodu. Oto dlaczego
miłość do Tow. J. Stalina jest
nieodłączną częścią naszej mi­
łości ojczyzny.

Delegat francuski
Zebrani witają również hu­

cznymi oklaskami przemówie­
nie Martela, który pozdrawia
Józefa Stalina w imieniu KC
Komunistycznej Partii Francji
i jej sekretarza generalnego
Thoreza.

Przynoszę Józefowi Stalinowi
— oświadcza mówca — wzru­
szające świadectwo zaufania 1
miłości ze strony całego ludu
francuskiego, który w odróżnię,
niu od swych niegodnych rzą­
dów nie zapomniał, iż zawdzię­
cza Mu wolność 1 życie. Fran­
cuzi wiedzą, że Stalin na czele
narodów Związku IWadileckie-

go jest najwytrwalszym bojow­
nikiem o pokój

Przemówienie
Dolores lbarruri

Z wielkim wzruszeniem prze­
mawia Dolores lbarruri. sekre­
tarz generalny Hiszpańskiej
Partii Komunistycznej.

całego Wśród uroczystych i rado­
snych powitań dla Józefa Sta.
lina, nadchodzących ze wszyst­
kich krańców kuli ziemskiej —'

podkreśla mówczyni — sły­
chać również głos ludu hisz­
pańskiego, który nie chce żyć
na kolanach i idzie do boju o

wyzwolenie ojczyzny z imie­
niem Stalina na ustach. Mimo

prześladowań i terroru ze stro
nv katów frankistowskich w

sercach wszystkich uczciwych
Hiszpanów płonie święty ogień
miłości do Stalina i do Związ­
ku Radzieckiego,

Glos
demokrałycznYcn

Niemiec
Na trybunę wchodzi z ko­

lei członek zarządu Niemieckiej
Soci aliistycznej Partii Jedności
Walter Ulbricht

Przekazuję on. wśród burzli­
wych oklasków zebranych, naj­
serdeczniejsze życzenia dla Ge­
neralissimusa Stalina od nie­

mieckich. mas pracujących, od
prezydenta Niemieckiej Repu­
bliki Demokratyczne i Wilhelma
Piecka i premiera Grotewohla.

Wszystkie demokratyczne si­
ły Niemiec — mówi Ulbricht
zwracając się do Generalissi­
musa Stalina — zawdzięczają
Ci zniszczenie faszyzmu hi

tlerowskiego przez bohaterskie
narody radzieckie pod Twoim

genialnym kierownictwem —

Przyjmij nasza serdeczna po­
dziękę za pomoc, jaka okazałeś
narodowi niemieckiemu w dzie­
le urzeczywistnienia pokojowe
qo, demokratycznego ustroju i
w walce o utworzenie iednoli.

tych, demokratycznych i miłu­
jących pokój Niemiec. Tysiące
robotników, pracujących chło­
pów i przedstawicieli postępo­
wej inteligencji nazywają Clę
w swych pozdrowieniach najle
pszym przyjacielem narodu nie­
mieckiego.

Nasze skromne dary są symbolem
naszej bezgranicznej miłości i czci

dla Towarzysza Józefa Stalina
Otwarcie wystawy w Muzeum im. Puszkina

MOSKWA. Dnia 22 grudnia we wspaniałym gmachu
Muzeum Sztuk Pięknych im. Puszkina w Moskwie, udeko­
rowanym czerwonymi sztandarami i transparentami na­
stąpiło uroczyste otwarcie wystawy darów, nadesłanych

narody
całego

Wodza

przez narody 16 republik radzieckich, oraz przez
krajów demokracji ludowej i masy pracujące
świata, ku czci 70 rocznicy urodzin genialnego
całej postępowej ludzkości Józefa Stalina.

W ramach tych uroczystości,
delegacja polska pod przewod­
nictwem członka Biura Polity­
cznego KC PZPR — Franciszka
Jóżwiaka-Witolda, któremu to­
warzyszył charge cTaffaires
Zambrowicz, przekazała dary
społeczeństwa polskiego dla
Józefa Stalina na ręce przewo­
dniczącego Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR — Mikołaja
Szwernlka.

Zwracając się do przewodni­
czącego Prezydium Rady Naj­
wyższej — Szwernika, kierow­
nik delegacji polskiej Jóżwiak-
Witold oświadczył:

„Przynosimy te skromne da­
ry, dzieło rąk polskich robotni­
ków, chłopów, żołnierzy, inte­
ligencji pracującej — jako
symbol ich bezgranicznej miło­
ści i czci dla Towarzysza Sta­
lina, w którym naród nasz wi­
dzi swego wodza i najlepszego
przyjaciela".

Katastrofalna

sytuacja finansowa
kolei belgijskich

BRUKSELA. Deficyt kolei

belgijskich stale wzrasta. W

1946 r. wynosił on 714 milio­
nów franków belgijskich, w

1948 roku 2 miliardy 396 mi­
lionów franków belgijskich,
zaś w roku bieżącym przekro­
czy on kwotę 3 miliardów

franków belgijskich. Wzrosto­
wi deficytu nie mogą położyć
kresu nawet wielokrotne pod­
wyżki taryf pasażerskich i to­
warowych.

Uroczysfe zakończenie

Festiwalu Sztuk Radzieckich
(Dokończenie ze str. 1)

wyników Festiwalu, min. Dy­
bowski podkreślił, że dla na­
szego życia artystycznego jesl
ogromnie ważne, iż Festiwal

połączył w całość wysiłki tea­
trów zawodowych z tysiącz­
nymi świetlicowymi zespołami
robotniczymi i wiejskimi. .^Io­
wy teatr przyszłości — powie­
dział na zakończenie mówca -

skończyć musi ze szkodliwą
Izolacją teatru zawodowego od
wielkiego ruchu amatorskiego.
Festiwal jest niewątpliwie waż­
nym momentem w zacieśnia­
niu się tei współpracy".

Po przemówieniu min. Dy­
bowskiego zabrał głos przewo­
dniczący jury, L. Kruczkowski,
podkreślając, iż większość na­
szych ośrodków teatralnych
należycie zrozumiała doniosłe
znaczenie osiągnięć dramatur­
gii i teatru radzieckiego dla
kształtowania się
narodowego teatru

cjalistycznej.
Sąd konkursowy

- skumulować ogólną
gród i rozdzielić według po­
szczególnych grup.

polskiego,
epols so-

postanowił
sumę nia-

Rada Ministrów

uchwaliła projekt
ustawy skarbowej
WARSZAWA. Rada Mini­

strów na posiedzeniu w dn. 22

grudnia br. uchwaliła projekt
Ustawy Skarbowej na r. 1950.

Uchwalony projekt wejdzie
pod obrady Sejmu. Do czasu

uchwalenia przez Sejm rząd
kierować się będzie ustawą o

prowizorium, której projekt u-

chwalony został na tym sa­
mym posiedzeniu Rady Mini­
strów.

Rada Ministrów podjęła
również m. in. uchwały o pla­
nie inwestycyjnym na r. 1950
i o planie kapitalnych remon­
tów na r. 1950.

stwier-Prezydent Szwemfk

dził w odpowiedzi, że przyjazd
delegacji społeczeństwa pol­
skiego do Moskwy, jest wyra­
zem coraz bardziej zacieśniają­
cej się przyjaźni między naro­
dem polskim a narodami Zwią­
zku Radzieckiego.

Gaullistowski tygodnik ubolewa

nad „nieodpowiedzialnymi pracownikami**
wywiadu francuskiego •

PARYŻ. Tygodnik gaullistowski „Carrefour“ zamiesz­
cza artykuł na temat stosunków francusko-polskich, ko­
mentując przede wszystkim sprawę szpiega francuskiego
— Robineau.

Autor Wyrażając żal, że sprawa Robineau „wykazała
słabość i braki wywiadu francuskiego" — pisze:

„W Warszawie wiadome
było wszystkim, że Robineau

prędzej czy później będzie
miał kłopoty. Nieostrożnością
było mianowanie go przed
trzema laty wicekonsuleni w

Szczecinie, który — pisze z go­
ryczą autor — nie jest już
portem niemieckim".

W dalszym ciągu artykułu
autor stwierdza bez ogródek,
że było do przewidzenia, iż
Robineau po aresztowaniu nie
potrafi utrzymać tajemnicy i

zdemaskuje innych informato­
rów francuskiej i alianckiej
sieci szpiegowskiej.

Był to sukces Rządu Pol­
skiego — stwierdza „Carre­
four" —- była to dotkliwa klę­
ska dla szpiegowskiej tajnej
służby informacyjnej francu­
skiej i alianckiej. Prawdziwa

,
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odpowiedzialność za tę poraź- dyplomatą jedynie z pozoruj
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Nagrody zostały przyznane
zespołom za całość przedsta­
wienia poszczegóilnym reżyse­
rom, scenografom i aktorom o-

raz zespołom technicznym. Nie­
zależnie od óego odrębne jury
przyznało nagrody zespołom
świetlicowym.

Nagrody zespołowe otrzy-
mali:

W DZIALE SZTUK KLASY­
CZNYCH nagrodę w wysoko­
ści 1.500.000 zł zespół Państwo­
wych Teatrów Dramatycznych
w Krakowie za całość widowi,
ska „TRZY SIOSTRY A Cze­
chowa.

W DZIALE SZTUK GORKIE­
GO nagrodę w wys. 1.500.000
zł zespół Państw. Teatru Na­
rodowego w Warszawie za ca­
łość widowiska „JEGOR BYŁY-
CZEW".

Nagrodę w wys. 1.000.000 zf

zespół Państw. Teatru im Wy-
spiańsikiego w Katowicach za

całość widowiska ^MIESZCZA­
NIE"

W DZIALE SZTUK KLASY.
CZNYCH nagrodę 1.500.000 rf

zespół Państw. Teatru Dramat,
w Krakowie za całość widowi­
ska „LUBOW JAROWAJA' K.

Treniewa,
Nagrodę 1.500.000 zł—zespół

Państw. Teatru Dom-ośląskiego
we Wrocławiu za całość wido­
wiska „MOSKIEWSKI CHA­
RAKTER" Sofronowa.

Nagrodę 1.000.000 zł — ze­
spół Państw. Teatru Polskiego
w Warszawie za całość wido­
wiska „OSTATNIE DNI" Buł­
hakowa.

Nagrodę 750.000 zł — zespół
Państwowego Teatru Współ­
czesnego w Warszawie za ca­
łość widowiska „W PEWNYM
MIEŚCIE" Anatola Sofronowa.

Nagrodę 750.000 ził zespół
Państw. Teatru im. Wyspiań­
skiego w Katowicach za całość
widowiska „MAKAR DUBRA-
WA" Komiejczuka oraz nagro­
dę 500.000 zł diia zespołu ucz­
niów PWST w Warszawie za

całość widowiska „MŁODA
GWARDIA' Fadiejewa

W imieniu nagrodzonych
przemówił dyr. Krasnowiecki,
stwierdzając, iż Festiwal stał
się prawdziwą rewolucja w żv-
cu Dolskiego teatru. Mówca

zapewnił, iż nagrodzeni traktu­
ją wyróżni e.nia jako zob ow ią-
żanie do dalszej pracy na polu
realizowania postulatów reali­
zmu socjalistycznego

„Festiwal — ciągnął mówca
— pozwolił nam nie tylko po­
znać sztukę radziecka i ludzi ra­
dzieckich, lecz dopomógł nam

także do jak najściślejszego
zbliżenia reżysera i aktora do
naszych robotniczych widzów".

Na zakończenie dyr. Krasno-
wiecki zacytował 6łowa twórcy
teatru rosyjskiego. Stanisław­
skiego: „Jakże wiele zawdzię­
czają teatr i artyści- Józefowi
Stalinowi".

Uroczystość zakończyła się
przedstawieniem sztuki „MO­
SKIEWSKI CHARAKTER" So­

fronowa w wykonaniu nagro­
dzonego zespołu Państwowych
BeiaiŁrów Drałnatycznych we

Wrocławiu.

kę spada — zdaniem autora
— na tych, którzy „odpowie­
dzialną misję" szpiegowską,
powierzyli „mało doświadczo­
nemu" Robineau.

„Carrefour" stwierdza da­
lej z ubolewaniem, że po woj­
nie obniżył się poziom agen­
tów. szpiegowskich. Pismo u-

skarża się również, że zbyt
często pbwstaje rywalizacja
między zawodowymi urzędni­
kami placówek dyplomatycz­
nych i konsularnych, a agen­
tami szpiegowskiej służby in­
formacyjnej, którzy występują
pod ich firmą. „Wystarczy rzu­
cić okiem — dodaje autor —

na roczniki Quai d‘Orssay, by
dowiedzieć się, który z dyplo­
matów pełni funkcje dyploma­
tyczne w istocie, a który jest
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Stalin i stalinowskie kierownictwo
Artykuł W. Mołotowa zamieszczony w specjalnym numerze „ a

a

BECNIE stało się szcze­
gólnie jasne, jak wielkim
szczęściem dla naszej oj­

czyzny i oaitaj sprawy komuni­
zmu było, że po śmierci Leni­
na ną czele Komunistycznej
Partii ZSRR stanął Tow. Stalin,
pod którego kierownictwem
już ponad ćwierć wieku Zwią­
zek Radziecki buduje zwycię­
sko społeczeństwo komunisty­
czne.

W ciągu tego okresu history­
cznego kraj nasz okrzepł i
rozwinął sknzydłą jako kraj
socjalizmu, a zarzzem stał się
decydującym czynnikiem ol­
brzymiego wzrostu sił całej
postępowej ludzkości. Na tym
polega olbrzymia zasługa Tow.
Stalina, kierownictwa stalino-

.wskiegio — które zapewniło
ideowe zespoilrnle naszej par­
tii na podstawie zasad marksi­
zmu—leninizmu i niezachwiany
ruch, naprzód narodu radzie­
ckiego no drodze, wskazanej
przez

Już
racie

Wielkiego Lenina,
w końcu 1936 r. w refe-
,,O PROJEKCIE KON-

STYTUCJI ZSRR" mówił Tow.
Stalin:

„Mamy teraz całkowi,
cie ukształtowane wielo,
narodowe państwo socja.
listyczne, które wytrzy.

mało wszelkie próby, któ.

rego trwałości mogłoby
pozazdrościć jakiekolwiek
państwo narodowe w ja.
kiejkolwiek części śwra.
ta".

Jaik wiadomo, Konstytucja
Stalinowską utrwaliła ów wy­
nik, stałą się podstawą dalsze­
go rozwoju i joszcze bardizLej
wszechstronnego wzrostu sił

naszego państwa.
W r. 1946 podsumowując

wyniki drugiej wojny świato­
wej i kreśląc nowe .zadania
budownictwa socjalistycznego,
Tow. Stalin wskazał na histo-

ryazne ogólnoświatowe znacze­
nie zwycięstwa Armii Radzie,
ckieij w wojnie. Tow. Stalin
wskazywał wówczas, że w

wojnie tlej

„zwyciężył nasz radziecki

ustrój społeczny*1
dowiódł, że „jest lepszą

organizacji społeczeń-
aniżeli jakikolwiek nie-

MOSKWA. W specjalnym numerze ,,PRA­
WDY", poświęconym 70-Ieciu Józefa Stali­
na, ukazał się m. in. artykuł Wiaczesława
Mołotowa p. t. „Stalin i stalnowskie kie-
rcwnictwo“. W. Molo tow w artykule tym
pisze;

rozpoczęło nowe dostatnie i
kulturalne życie. Obecna inte­
ligencja socjalistyczna, która w

masie 6wej wyszła ze środo­
wiska tychże robotników, chło­
pów i innych ludzi pracy —

z ochotą i oddaniem służy
swemu narodowi. W naszym
kraju zostało utworzone i u-

ksztattowało się w sposób
trwały społeczeństwo socjali­
styczne —

społeczeńsiwo bez kapitalistów

który
formą
stwa,
radziecki ustrój społeczny", że
zarazem w tej wojnie „zwy­
ciężył nasz radziecki ustrój
państwowy", który udowod­
nił, że .radziecki ustrój pąń-
sTrowy okazał się wzorem

płetwa wielonarodowego, że
radziecki ustrój państwowy
jest takim systemem organiza­
cji państwowej, w której za­
gadnienie narodowe 1 problem
wsp.Tpracy narodów ro-strzv-
gn’-'.e zostały lepiej, aniżeli w

jakimkolwiek innym państwie
wi Tonarodowym

Jest rzeczą zupełnie oczywi­
stą. że takiego zwycięstwa nie

meglibyślmy osiągnąć, gdyby
nie poprzedzały go wielkie

zdobycze narodu radzieckiego
w dziedzinie politycznego i e-

kcr.omicznego rozwoju pań­
stwa radzieckiego, osiągnięte
pod kierownictwem naszej par­
tii Bez tego nie m elibyśmy
tej ekonomicznej potęgi kraju,
zespolenia klasy robotniczej

’

wszystkich ludzi pracy wokół

radzieckiego przed wrogami
zewnętrznymi, co miało decy­
dujące znaczenie dia zwycię­
skiego wyniku wojny.
r| O WIELKIE ZWYCIĘSTWO

* stało sie możliwe dzięki
sukcesom socjalizmu, osiągnię­
tym przez nasz naród w latach
poprzedzających wielką wojnę
w obronie ojczyzny

Rzeczą konieczną było zbu­
dować przede wszystkim eko­
nomiczny fundament socjaliz­
mu i przez to ugruntować na

trwalej podstawię system pań­
stwowy dyktatury proletariatu,
oparty na sojuszu klasy robot-

pracująćego

bez wyzysku człowieka przez
człowieka, a zatem na zawsze

wykarczowano korzenie re­
stauracji kapitalizmu.

Znaczenie gruntownych prze­
mian społecznych, dokonanych
w ZSRR jest szczególnie
kie dlatego, że państwo
jest wielonarodowe i że

dy Zw. Radzieckiego,
wszystkich różnic ich przeszło­
ści historycznej, a czasem na­
wet obecnago sposobu życia —

krocza po jednej wspólnej so­
cjalistycznej drodze rozwoju
Jednym z najbardziej donio­
słych osiągnięć kierownictwa

stalinowskiego jest przy tvm
wielka przyjaźń narodów, ich
braterska współpraca i pomoc
■wzajemna, które osiągnięte zo­
stały w naszym kriiu pod sztan­
darem internacjonalizmu socja­
listycznego i które z każdym
dniem krzepną coraz bardziej.

wiel-
nasze

naro-

miimo

party
niczej i mas

chłopstwa. Zadaniu temu od­
powiadała polityka socjalisty­
cznego uprzemysłowienia kra­
ju, która znalazła swój wyraz
w słynnych -5-latkach stali­
nowskich. W tych latach ba­
brało rozmachu budownictwo
wielu tysięcy zakładów prze­
mysłowych i fabryk, powstały
nowe liczne okręgi przemysło­
we i miasta. Przeprowadzenie

______________

x r__ - tej polityki wzmocniło i zwię-
partii, wokół Tow. Stalina, anr kszylio kierowniczą rolę klasy
te! bezgraniczne’. gotowości robotniczej w Związku Radżlę-
narodu do obrony państwa ckim.

Sukcesy socjalizmu w

ZSRR — im bardziej u-

jawniają wielkie ich znacze­
nie dla postępu, tym mocniej
przyciągają uwaoę innych
narodów, ponieważ przed o-

czvma wszystkich odbywa s'ę
dalsze norłebianie powszech­
nego kryzysu systemu kapi­
talistycznego, kiedv to od sy­
stemu tero odpadał-! coraz to
nowe państwa i odv kanita-
lizm nie ma iuż perspektywy

rozwoju powszechnego a sil­
niejsze mocarstwa kapitalis­
tyczne w ten lub inny sposób
załatwiają swoje sprawy przy
pomocy niepohamowanej gra­
bieży i drona osłab'ania in­
nych krajów kapitalistycz­
nych i zależnych, przede
wszystkim przez bestialski

wyzysk mas pracujących w

tych państwach.
Obecnie nie da się już ukryć,

że w krabach kapitalisty -znych
Ameryki > Europy narasta nowy
kryzys ekonomiczny i wciąż
zwHkszaią sie milionowe szere­
gi bezrobotnych i oólbezrobot-
nych — w tym samvm czasie,
gdv Związek Radziecki, w któ­
rym nie ma kryzysów i bezro­
bocia. pewnie kroczy naprzód
po drodze rozwoju i rozkwitu

ekonomicznego.
Wbrew przepowiedniom na­

szych przecTwników z obozu ka­
pitalistycznego o konieczności

długotrwałego zastoju ekono­
micznego w ZSRR no zakończe­
niu drugiej wojny światowej —

kraj nasz pomyślnie da;e sobie
rade z likwidacją ciężkich na­
stępstw wolny i ntenrzyi^ciel-
6kiei okupacji. Urzeczvw/stn’a

wszechstronny rozwój gocpo-
darki narodowej, przy czym
przemysł nasz pracu’e iuż na

znacznie -wyższym noz"lom’e. a-

niżeli w latach poprzedzających
wojnę.

szeregach.
Zwycięstwo socjalizmu w

naszym kraju naocznie wy­
kazało, że tzw. „przesłanki
obiektywne" zwycięstwa so­
cjalizmu dawno już dojrzały
w krajach Europy j nie tylko
Europy, i że wobec tego zde­
cydowane
reakcyjnych ■wpływów zbur-
żuazyjniałej biurokracji so­
cjaldemokratycznej i rozbicia
które wnosi ona do ruchu ro­
botniczego, stanowi w chwili

obecnej jedno z najgłówniej­
szych zadań wszystkich ucz­
ciwych zwolenników
zmu.

Wszyscy teraz widza
przekształcił się
socjalistyczne, że

socjalizmu w ZSRR zape-
wszeókie warunki dalszego

przezwyciężenie

socjali-

że kraj
w pań-
zwycię-

nasz

stwo
stwo

wnią
5 jeszcze Doteżnieiszeao ekono­
micznego rozwoju krahi i sta­
łego wzrostu dobrobytu narodu

radzieckiego oraz że sytuacja
międzynarodowa iuż pod wie­
loma Względami zmieniła sie na

korzyść sociailizmu i demokracji
ludowej.

Wielomilionowy naród ra­
dziecki. któiy uczynił w latach

władzy radzieckięi gigautvcaiv
krok naprzód w swym rozwoju
kulturalnym, zgodnie j czynnie
uczestniczy w socjalistycznym
budownictwie w miastach i na

wsi. ożywiony wielkim poczu­
ciem słuszności swe i sprawy i

głębokim przekonaniem o mą­
drości kierownictwa stalinow­
skiego. Na drodze wzmocMerra
ustroju socjaFstycznego i wy.
chowania socjalistycznego na­
rodu radzieckiego kroczymy na­
przód. co majenie wyraz w ‘a*
kim wzroście jedności yywal-
no-politvcznej społeczeństwa
radzieckiego, że nie ma iuż na

św’ecie siłv. która zdoł-’aiy
skierować nasz naród wstecz-

z powrotem ku kapitalizmowi.
NA TYM POLEGA NAJWAŻ­

NIEJSZY WYNIK PRZEBYTEJ
DROGI SOCJALISTYCZNEGO
ROZWOJU NASZEGO KRAJU
POD STAUNOWsrcrM RATO­
WNICTWEM PARTII BOLSZE­
WICKIEJ

Jeżeli chodzi o

Robotnicy, chłopi i inteligencja
Związku Radzieckiego

Na zasadzie stalinowskiej
polityki uprzemysłowienia

która umożliwiła rekonstrukcję
techniczną całej gospodarki na.

rodowej kraju — zapewniliśmy
nieprzerwany i wciąż wzmaga­
jący *się rozwój przemysłu ra­
dzieckiego, a w szczególności
przemysłu ciężkiego, niezależ­
ność naszej gospodarki naro­
dowej od krajów kapitalistycz­
nych i niepowstrzymany wzrost

dobrobytu .i poziomu kultural­
nego klasy robotniczej i wszy­
stkich ludzi pracy naszego
kraju.

Dalej, było rzeczą konieczną
rozstrzygnięcie postawionego
po raz pierwszy przez historię
zadania przejścia milionów

drobnych i zacofanych gospo­
darstw chłopskich na tory
wielkiego, uzbrojonego w no­
wą technikę gospodarstwa ze­
społowego.

Opracowana przez Tow.
Stalina teoria budownictwa
kołchozowego, na której o-

prriy został słynny statut

spćldtiislni rolniczej, z za-

wartymi w tym statucie do­
skonałymi zasadami powią­
zania osobistych Interesów
kołchoźnika z mającymi de­
cydujące znaczenie interesami

wspólnego gospodarstwa kol-
chozu oraz bezpośrednie sta­
linowskie kierownictwo nad
rozwijającym sie masowym
ruchem kołchozowym — za­
pewniły pomyślne rozstrzy­
gnięcie tego zadania histo­
rycznego, co doprowadziło do
likwidacji kułactwa i wszyst­
kich pozostałych jeszcze ele­
mentów kapitalistycznych i
do stworzenia podstaw so­
cjalistycznej organizacji ca­
łe’,. gospodarki narodowej w

ZSRR.

Dopiero po kolektywizacji
gospodarstw chłopskich, która
umozuwJa niebywale szerokie
zastosowanie przodującej tech­
niki i naukowych zdobyczy a-

gronomii w wielkich gospodar­
stwach zespołowych — gospo­
darka rolna przestała być ha-
rruT-om rozwoju gospodarki
narodowej kraju, a przed
c.i opstwem kołchozowym o-

twarły się niezmierzone per­
spektywy rozwoju Ekonomicz­
nego i kulturalnego. I tylko w

związku z tym można zrozu­
mieć, że obecnie jesteśmy w

stanie realizować nowe plany
takie j,ak przyjęty w roku u-

biegłym gigantyczny plan za­
pewnienia wysokich i trwałych
urodzajów w stepowych i le-

śno-stepowych rejonach euro-

pejskiej części
de sprostałoby
kapitalistyczne.

POLITYKAWTF.MTA

kraju, czemu

żadne państwo

POLITYKA UPRZEMYSŁO­
WIENIA kraju i polityka

kolektywizacji gospodarstw
chłopskich, jak również rozwi­
nięte pod stalinowskim kie-
rownictwem partii masowe

przodownictwo pracy i współ­
zawodnictwo socjalistyczne —

przeobraziły naszą ojczyznę..
Elementy kapitalistyczne uległy
całkowitej likwidacji.

Nasza klasa robotnicza z wy­
zyskiwanej i uciskanej stała
się kierowniczą siłą państwa
radzieckiego w dziele budowy
socjalizmu. Chłopstwo radziec­
kie, które zbudowało kołchozy
posiadające wszystkie walory
współczesnej wielkiej gospo­
darki rolnej, ostatecznie wy­
zwoliło się od kułaków, spe-
kulantów, lichwiarzy i innych
wyzyskiwaczy-pasożytów wsi.

widzą, że dziś żyja lepiej niż

wczoraj i dobrze wiedzą, że ju­
tro będą żyli lepiej niż dzisiaj
Są cni pewni dnia jutrzejszego
gdyż widzą na własne oczy, jak
z roku na rok rośnie i krzepn’e
ZSRR.

Wiedzą oni, iż maja kierow­
nika — na którym możną pole­
gać — Partię Komunistyczną i

mądrego Wodza — Wielkiego
Stalina

Ogromna zasługa Towarzysza
Stalina jest to, że w ciągu
wszystkich tych lat. bez wzglę­
du na trudności napotykane
na naszej drodze — partia bol­
szewicka zawsze wysoko wzno­
siła sztandar ■walki o zwycię­
stwo soctelizmu w ZSRR.

W partii bvło niemało troc­
kistów, prawicowych i wszel­
kich innych zdrajców i obcych
ludzi, którzy siali niewiarę w

możliwość zwycięstwa socjaliz­
mu w Związku
znajdującym się
krbiłtalistycznym.
rodzaju agentury
weoo atakowały.
śmierci Lenina, partię i prowa­
dzoną przez nia politykę budo­
wy socjalizmu.

Towarzysz Stalin obronił i

rozwinął teorię leninowską o

możliwości zwycięstwa socja­
lizmu w jednym z osobna
wziętym kraju, o możliwości

zwycięstwa socjalizmu w

ZSRR.
W naszych czasach nie ma

potrzeby prowadzenia polemiki
na temat naukowej słuszności

tej teorii, 'nie ma potrzeby do-
wodzienńą.. i e w warunkach nie­
równomiernego rozwoju krajów
kapitalistycznych w epoce im­
perializmu. socjalizm nie może

Radz:eckim.
w otoczeniu

Wsze'k'ego
wrogą klaso-
zwlaszcza no

osiągnąć zwycięstwa równocze­
śnie we wszystkich kra!ach
lecz może zwyciężyć z począ’-
ku tylko w poszczególnych kra­
jach, ponieważ możliwość zwy­
cięstwa socjalizmu w p'erw-
szvm okresie w iednym z oso­
bna wziętym kraju, iuż prze­
kształciła sie w rzeczywiste
zwycięstwo ustroju socjalisty­
cznego w ZSRR, gdzie obecnie
z powodzeniem tworzone są
przesłanki przejścia do komuni­
zmu w i ego wyższym 6tadium.
Tym samym nie tylko teorety­
cznie. lecz i przez sam fakt
zwycięstwa socjalizmu w na­
szym kraju, obalone zostało
wszelkie alędzen e o niemożli­
wości zbudowania socjalizmu w

tak zacofanym w sensie techni­
czno-ekonomicznym kraiu. ia-
kim była Rosja, ględzenie prze­
jęte z reakcyjnych źródeł ide­
ologii burżuazyinej i socjalde­
mokratycznej. Nie wolno jed­
nak zapominać, że partia nie
mogłaby odnieść tego zwycię­
stwa, wymagającego bohaters­
kiej wałki, gdyby nie była u-

zbrciona w głębokie przekona­
nie o możliwości tego zwycię­
stwa. gdyby partia, nie rozgro­
miła w swych szereoach niedo­
wiarków i wahaiacvch sie gdy­
by partia pod kierownictwem
Towarzysza Stalina nie natchnę­
ła i ni* poprowadziła za eobą
klasy robotniczej naszego kra­
iu w kierunku odważnego i zde­
cydowanego przezwyciężenia
wszystkich i wszelkich wahań
antyleriinowskich, gdyby ni.e
poprowadziła klasy robotniczej
do nieugiętei walki z wrogiem
klasowym i jego agentura wśród
mas pracujących i w samej
partii.

stosunki ZSRR z innymi krajami
i o sytuację międzynarodową
w ogóle, to i tu zaszły w ciągu
ostatnich la*, doniosłe zmiany.

Do niedawna Związek Ra­
dziecki był jedynym państwem
socjalistycznym, znajdującym

się we wrogim otoczeniu ka­
pitalistycznym. Powszednie
wiadomo, ile podejmowano
prób ze strony mocarstw impe­
rialistycznych aby przez bez­
pośrednią interwencję wojen­
ną, przy pomocy blokady eko­
nomicznej i innych nikczem­
nych środków, włączając spi­
ski j zabójstwa działaczy ra­
dzieckich, szkodnictwo i dy­
wersję, skończyć z istnieniem
pierwszego państwa socjalisty­
cznego.

Zapewnić zewnętrzne wa­
runki dla pokojowego roz­
woju ZSRR — oto podsta­
wowe zadanie, które stało
przed polityką zagraniczną
władzy radzieckiej. Wyma­
gało to stałej i czujnej tro­
ski o umocnienie potęgi
Armii Radzleck ej i jej go­
towości do obrony kraju
przed napadem.

Fakt, że na przestrzeni lat
1921—1941 nasz kraj, prowa­
dząc niezależną radziecką poli­
tykę zagraniczną, zdołał zabe
pieczyć pokojowe warunki
swego rozwoju stanowi ol­
brzymie osiągnięcie stalinow­
skiej polityki zagranicznej —

polityki pokoju. Stalinowska

polityka zagraniczna, opierająca
się na osiągnięciach budowy
socjalizmu i na “wzmocn eriiu
potępi kraju, umożliwiła nam

przedwojenny okres pokojowy
rozciągnąć na pokojowe dwu­
dziestolecie, co pozwoliło prze­
kształcić ZSRR w potężne mo­
carstwo socjalistyczne, które
wyszło z honorem z doświad­
czeń ostatniej wojny.
I ) RUGA WOJNA ŚWIATO-

WA zakończyła s.ę pełnym
zwycięstwem ZSRR j państw
sojuszniczych nad agresorami
faszystowskimi. Wywołała ona

ogromne nap.ęcie wszysik ch
sił narodu radzieckiego i po­
kazała zarazem całemu św.atu
ekonom.czną potęgę naszego
kraju oraz niezłomną jedność
narodów ZSRR, potęgę ; jed­
ność. które stworzone zos ały
pod stalinowskim kierownic­
twem partii w latach poprze­
dzających wojnę. Swą of arną
waiką naród radziecki, ^urato­
wał cywilizacje Europy od
zbrodniarzy faszystowskich"
(Stalin). Armia
wsławiła naszą
sw\ m; bezprzykładnymi bo­
haterskimi czynami w ej
wojnie. Znana jest wszyst­
kim wyjątkowa rola, ja ą
odegrał Towarzysz Stalin w

organizacji wielkiego zwycię­
stwa.

Aby zorganizować zwycię­
stwo —

Radziecka
ojczyznę

Ta historyczna zasługa
kierownictwa stalinowskiego

jest tym ważniejsza, że ma ona wierze w zwycięstwo socializ-
ogromne znaczenie międzynaro- mu. z którą wszystkim patrio-
doiwe. gdyż zadaie druzgocący tom komunistycznym zdarza 6ię
cios socjaldemokratyczne.) nie- mieć do czynienia we własnych

Towarzysz
bezpośrednio

zarówno polityczne j ekono­
miczne jak i wojskowe kiero­
wnictwo kraju, stając na czele

jego sił zbrojnych, co porwało
armię i cały naród do ofiarnej,
bohaterskiej walki. Zabezpie-
czyło to szybką przebudowę
ekonomik, kraju, zgodnie z po­
trzebami wojny. Utworzona w

czasie wojny gigantyczna Ar­
mia Radziecka, pod bezpośre­
dnim kierownictwem Towarzy­
sza Stalina, zos‘a’a zorganizo­
wana na podstawie zasad sta­
linowskiej nauki wojennej i

przeistoczyła się w najlepszą
armie współczesną. Wszystko
to umożliwiło radykalny prze­
łom W przebiegu wojny i za­
pewniło zwycięskie urzeczywi­
stnienie stalinowskich strate­
gicznych planów rozgromienia
wroga.

Zwłoka w otwarciu dru­
giego frontu w Europie po­
kazała całemu światu fakt
że to ogólnoświatowe, hi­
storyczne zwycięstwo nad
faszyzmem w Europie, a na­
stępnie i na Dalekim
Wschodzie przypada prze,
de wszystkim Armii Radzie­
ckiej i jej niezrównanemu
stalinowskiemu kierownic­
twu. To ogólnoświatowe
historyczne zwycięstwo
wsławiło nasz kraj. Armie

Radziecką I jej wielkiego
Wodza — Józefa Stalina.

Wiemy też jak ważną rolę w

rozgromieniu eh zbrojnych
państw „osi" odegrało utwo-

Stalin u{qł
w swe ręce

rżenie antyfaszystowskiej koa­
licji Związku Radzieckiego,
Stanów Zjednoczonych, Wiel­
kie) Brytanii i innych państw
so:uśzniczyoh Dzięki stalinow­
skiej polityce zagranicznej,
która potrafiła zapobiec utwo­
rzeniu jednolitego frontu
państw kapitalistycznych prze­
ciwko ZSRR w okresie ponrze-
dzającym drugą wojnę świa­
tową, agresywne państwa fa­
szystowskie znalazły się w izo­
lacji. ą Związek Radziecki za­
jął należne mu miejsce w po­
tężnej koalicji antyfaszystow­
skiej. Równ eż w tym wypad­
ku osobista rola Towarzysza
Stalina miała wyjątkowe zna­
czenie dla całego biegu wyda­
rzeń.

Głęboka wiedza w dzie­
dzinie historii narodów,
wielostronne doświadczenie
Wodza międzynarodowego
ruchu komunistycznego,
zdolność zgłębiania i odkry­
wania w porę strategicz­
nych planów i taktycznych
posunięć poszczególnych
państw, śmiałość i giętkość
decyzji w skomplikowanych
sprawach międzynarodo­

wych — te cechy tak bar­
dzo charakterystyczne dla
Towarzysza Stalina były
źródłem decydujących suk­
cesów polityk- zagranicznej
Związku Radzieckiego,
(Ciąg dalszy na str. 4)
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Ażeby podczas wojny po­
wstała antyhitlerowska koali­
cja trzech mocarstw, trzeba
było pokrzyżować najpierw an­
tyradzieckie plany rządów An­
glii. Francji oraz stojących za

ich plecami kół imperialistycz­
nych, plany, których celem by­
ło pchnięcie Niemiec do wojny
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu, by następnie obłowić
się ich kosztem, — a zwłasz­
cza kosztem ZSRR. Związek
Radziecki zmuszony był nawet

pójść na zawarcie z Niemcami
paktu o nieagresji, gdy wyjaś­
niło się ostatecznie, że wszy­
stkie wysiłki rządu radzieckie­
go w kierunku utworzenia jed­
nolitego frontu z innymi pań­
stwami Europy, w celu prze­
ciwstawienia się narastającej

Zmiany w sytuacji
międzynarodowej

w rezultacie
wojny światowej i

które nastąpiły
drugiej
wzrostu roli ZSRR, mówią sa­
me za siebie.

Świadczą o tym przede
wszystkim takie fakty, jak po­
wstanie w Europie i w Azji
szeregu krajów demokracji lu­
dowej, które obecnie wkroczy­
ły zdecydowanie na drogę bu­
downictwa socjalistycznego.

■ Tylko beznadziejni reak­
cjoniści mogą w dzisiej­
szych czasach wierzyć w

niedorzeczne utopie o cof­
nięciu narodów Polski,
Czechosłowacji, Węgier,
Rumunii, Bułgarii, Albanii
lub Korei — nie mówiąc
już o Mongolskiej Repu­
blice Ludowej — do sta­
rych warunków, do stanu

pokornych niewolników,
służących obszarnikom i
burżuazji.

Nie można nie uznać świa­
towe doniosłości faktu utwo­
rzenia Ludowej Republiki
Chin, która podważyła podsta­
wę imperializmu w Azji.

Przed wielkim narodem chiń­
skim otworzyły się nowe drogi
do wolności i szczęścia 1 — co

jest rzeczą szczególnie ważną
— naród ten ma, obecnie swego
wypróbowanego kierownika w

Komunistyczne i Partii Chin.

rT OWARZYSZ STALIN scha-
-* rakteryzował doniosłe zna­
czenie utworzenia Niemieckiej
Republiki Demokratycznej w

następujących słowach, które

Mimo ii druja weno światowa

zakończyła się niedawno
kraje imperialistyczne a prze­
de wszystkim koła rządrzące
USA i Wielkiej Brytanii, zajęte
są znów gorączkowymi przygo­
towaniami do nowej wojny. --

Opanowane niewiara w swoje
siły wewnętrzne, montują one

coraz to nowe agresywne pla­
ny, uchwalają rozdęte budżety
wojskowe, tworzą bazy woj­
skowe oraz zawierają wojen-
no-zaczepne sojusze 1 bloki, u-

jawniając tym samym fakt, jak
dalece niebezpieczną dla poko­

jowego życia narodów jest o-

trwałego pokoju nie można

zapewnić czczymi frazesami

pacyfistycznymi
Ruch obrońców pokoju, któ­

ry ogarnął wszystkie kraje, je6t
jednym z najjaskrawszych
przejawów tego dążenia naro­
dów do pokoju na całym świę­
cie.

W tym ruchu, który o-

bjął setki milionów ludzi

pracy fizycznej i umysło­
wej, biorą udział wszyst­
kie demokratyczne związ­
ki zawodowe oraz powsta­
łe po wojnie wielomiliono­
we demokratyczne organi­
zacje kobiet, młodzieży,
pracowników kultury. —

Wiadomo, że cały ten, za­
taczający szerokie ikręgi.
ruch w obronie pokoju, de­
mokracji 1 postępu uważa
ZSRR za główną swą osto­
ję 1 nadzieję, a Imię Stali­
na jest jego wielkim sztan­
darem,

agresji faszystowskiej krajów
„osi"', zostały udaremnione
przez rządy Anglii i Francji z

powodu ich ślepej nienawiści
do radzieckiego państwa robo­
tniczo-chłopskiego.
'Towarzysz stalin przej-

*• rżał w porę perfidny sens

ówczesnych intryg anglo-fran-
cuskich przeciwko Związkowi
Radzieckiemu, co pozwoliło nie
tylko odsunąć qrożące naszej
ojczyźnie uderzenie, odracza­
jąc napaść Niemiec hitlerow­
skich na ZSRR, lecz i pokiero­
wać rozwojem wydarzeń w ta­
ki sposób, że rządy Anglii i
USA stanęły przed konieczno­
ścią utworzenia antyfaszystow­
skiej koalicji anglo-radziecko-
amerykańsklei. odpowiadającej
interesom wszystkich miłują­
cych wolność narodów.

odbiły się głośnym echem na

całym świecie:

„Utworzenie pokój mi­
łującej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej
jest zwrotnym punktem w

dziejach Europy. Nie ule­
ga wątpliwości, że istnie­
nie Niemiec demokratycz­
nych i miłujących pokój,
obok istnienia miłującego
pokój Związku Radziec­
kiego - wyklucza możli­
wość nowych wojen W
Europie, kładzie kres

przelewowi krwi w Euro­
pie i uniemożliwia ujarz­
mienie krajów europej­
skich przez imperialistów
świata'1.

W obecnych warunkach w

jednym obozie ze Związkiem
Radzieckim znajdują się wszy­
stkie państwa demokracji lu­
dowej, broniąc sprawy pokoju
i demokracji. Zarówno Związ­
kowi Radzieckiemu jak i pań­
stwom demokracji ludowej ob­
ce są dążenia imperialistyczne
i polityka zaborcza. Są one. ży­
wotnie zainteresowane w tym.
by zapewnić swym narodom,
które uzyskały wolność, trwałe
warunki pokojowego życia oraz

przyjazne i oparte na równo­
uprawnieniu stosunki z innymi
narodami.

Nie powinniśmy jednak za­
pominać, że istnieje również
drugi obóz.

becna polityka mocarstw im­
perialistycznych, która rodzi
wszelkiego rodzaju awanturni­
cze plany zdobycia hegemonii
światowej za pomocą wszelkich
środków agresji — aż do woj-
rro atomowej włącznie.

Czasy 6ię jednak zmieniły,

Olbrzymie znaczenie posiada
fakt, że wśród narodów całej

kuli ziemskiej wzmaga się co­
raz bardziej aktywna walka o

utrwalenie pokoju. Dojrzewa
przy tym świadomość, że

w Świetle tych fak-
’’ TÓW zrozumiały jest

wzrost w wielu krajach roli
partii komunistycznych i robo­
tniczych, które, mimo prześla­
dowań i machinacji wybor­
czych ze strony reakcyjnych
rządów, rozwijają się i wzmac­
niają ideowo jako partie mar­
ksistowsko-leninowskie. Pod­
czas wojny podniósł się_ nie­
bywale autorytet komunistów
w masach ludowych, ponieważ
ze środowiska komunistów

wyszli najofiarniejsi bojownicy
z faszyzmem, bofcwnicy o pra­
wa i wolność narodów. Obec­
nie żaden rząd, który dba o

prawdziwy autorytet we włas­
nym* narodzie, nie może nie li­
czyć się z ogromnym wzro-

s’em wpływów idei komunisty-
-znych wśród mas ludowych

Aby dorwać się do władzy
w Jugosławii — klika Tito, jak
wiadomo, musiała udawać

przyjaciół ZSRR i przywdziać
maskę komunistów. Niedaleki

jest jednak czas, gdy zdradzie­
cką klikę Tito. która przeobra­
ziła się w szajkę najemnych
morderców 1 szpiegów w służ­
bie obcych rządów imperiali­
stycznych, szajkę, której plany,
wrogie wobec ZSRR i własnego
narodu, zostały zdemaskowane,
— spotka haniebny los bezec-
nych najmitów reakcji impe­
rialistycznej.

Wszystko to oznacza, że po
drugiej wojnie światowej za­
szły poważne zmiany w ukła­
dzie sił międzynarodowych.

Zamiast dawnej sytuacji, w

Powstały dwa obozy:
OBÓZ DEMOKRATYCZNY

ze Związkiem Radzieckim na

czele, broniący, w walce z

podżegaczami do nowej wojny,
sprawy powszechnego trwałego
pokoju, oraz przeciwstawny mu

OBÓZ IMPERIALISTYCZNY z

kołami rządzącymi USA i An­
glii na czele, uprawiający po­
litykę przygotowania nowej
wojny, ale niezdolny do po­
wstrzymania coraz większego
rozmachu międzynarodowego
ruchu obrońców pokoju. Wy­
tworzyła 6ię sytuacja, w której
imperialiści, po rozpętaniu no­
wej wojny światowej, spotka­
ją się nieuchronnie ze strony
narodów miłujących pokój i

całego obozu demokratycznego
z taką odprawą, która dopro­
wadzi nie tylko do klęski tych
lub innych mocarstw agresyw­
nych, jak to było dotychczas,
lecz do likwidacji całego sy­

obraz genialnej twórczości

Wielkiego Stalina

w całej jej różnorodności i bo­
gactwie duchowym. Oświetlono
w nich ideami marksizmu-leni-
nizmu najróżnorodniejsze pra­
ktyczne zagadnienia pracy par­
tii bolszewickiej i międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne­
go. a równocześnie skompliko­
wane problemy naukowe z za­
kresu historii i filozofii. Wy­
jaśniono w nich najbardziej pa­
lące zagadnienia polityki we­
wnętrznej i zagranicznej i za­
razem podstawowe zagadnienia
ekonomii ZSRR, jak również
różne okresy rozwoju kraiów
świata kapitalistycznego. Uja­
wniono istotę wielkich proble­
mów kultury socjalistycznej z

jej różnorodnością form naro­
dowych oraz wskazano znacze­
nie problemów wojennych, wo­
bec którvch stawała nieraz
władza radziecka.

Staje się przy tvm .zrozumia­
ła wyjątkową rola osobista To­
warzysza Stalina w dziele ob­
rony naszei obczyzny przed
wrogami zewnętrznymi poczy­
nając od pierwszych lat istnie­
nia. władzy radzieckiej iak ró­
wnież w konsekwentnym pro­
wadzeniu radzieckie i polityki
pokotu. która zawsze byłą i jest
w dalszym ci a.rai głównym za-

danittn radzieckiej polityki za-

grasrczinei. Wyjaśma sie tam
również wiele innych spraw,
świadczących o wielkości his­
torycznych czynów naszei par­
tii i iei stalinowskiego kierow­
nictwa.

JAKO WIELKI PRZEDSTA­
WICIEL twórczego marksi­

zmu, Towarzysz Stalin w wiel­
kim zakresie rozwinął leninow­
skie zasady strategii i taktyki
naszei partii, co ma wyjątkowo
doniosłe znaczenie dla ruchu

zawarte w pracach naukowych
Stalina

Opracowanie tych i innych pro­
blemów ma w warunkach obe­
cnych nad wyraz wielkie zna­
czenie życiowe nie tylko dla
ZSRR, lecz również dla innych
krajów, a zwłaszcza dla krajów
które weszły na drogę socjali­
zmu lub prowadza walkę naro­
dowo-wyzwoleńczą
DRŻY TYM WSZYSTKIM nie

należy zapominać, że w żad­
nym. najbardziej pełnym zbio­
rze dzieł nie może znaleźć do­
statecznego odzwierciedleni <?-
wa or—nna j sł-n">wbra taki?
żróc?’"' natchr.te’’!? dla rasze’
nart'i i nar-du radzle-’-le"o
praca, którą Towarzysz Stalin

wypełnia codziennie stawiając

której .istniało jedno tylko pań­
stwo socjalistyczne — ZSRR,
znajdujące sie w kapitalistycz­
nym otoczeniu, wytworzyła się
sytuacja nowa. Związek Ra­
dziecki wyszedł ze stanu izola­
cji międzynarodowej, co musi

być uznane za olbrzymi sukces
kierownictwa stalinowskiego.

Obecnie ZSRR nie jest sa­
motny w obronie pokoju na ca­
łym świecie. Razem ze Związ­
kiem Radzieckim bronią tej
sprawy kraje demokracji ludo­
wej 1 cały utworzony teraz

międzynarodowy obóz zwolen­
ników pokoju.

stemu imperializmu światowe­
go.

NA TYM POLEGA głó­
wny bilans tych zmian

w sytuacji międzynarodo­
wej, które oznaczają, że
dzlsiai losy narodów miłu­
jących pokój oraz interesy
całej postępowej ludzkości
są związane nierozerwalnie
z dalszymi sukcesami
Związku Radzieckiego i

światowego obozu demo­
kratycznego, którego uzna­
nym wodzem jest WIELKI
STALIN.

Obecnie wydawane są dzieła
Stalina, obejmujące Jego pra­
ce, poczynając od roku 1901
Teoretyczne i polityczne zna­
czenie tego wydawnictwa jest
bezcenne.

W naszych oczach rozwija
'się etap po etapie —

komunistycznego we wszystkich
krajach. Tu należy przede wszy­
stkim wspomnieć o problemie
zwycięstwa socjalizmu w jed­
nym. z osobna wziętym kraiu
który to problem po raz pierw­
szy wysunął Len!n i który zna­
lazł w pracach Towarzysza Sta­
lina głębokie uzasadnienie na-

tikowe. Towarzysz Stalin oświe­
tlił ideami marksizmu-lenmlz-
tnu i rozwinął teoretycznie ró­
wnież inne bardzo poważne
órclblemy. które stanęły przed
partia i państwem radzieckim.
Do nich zaliczyć należy np. pro­
blemy takie, jak:

Komunistyczna Partia, tako

partia rewolucyjna nowego
typu, a w szczególności zaga­
dnienie jej kierowniczej roli
w systemie dyktatury prole­
tariatu, socjalistyczne uprze­
mysłowienie ZSRR i jego de­
cydujące znaczenie r”a umoc­
nieni? państwa radzieckiego,
kolektywizacja milionów go­
spodarstw chłopskich i likwi­
dacja ostatnie! klasy wyzys­
kiwaczy — kułactwa, jako
zakończenie socjalistycznego
przeobrażenia podstaw całej
gospodarki narodowej w na­
szym kraju, problem umoc­
nienia ze wszech miar pań­
stwa socjalistycznego w wa­
runkach otoczeni? kapitalis­
tycznego i zanad.nienio wa­
runków obunrerania państwa
kwestia narodowa w okresie

rewolucji burżuazvinó-demo-
kratvc’ne* i kwestia narodo-
wo-kolonialna w warunkach

rewolucji socialistvcznes ora’
w szczególności, zagadnienie
narodów socjalistycznych iak
również liczno niezwy­
kle ważne problemy epoki

współczesnej,

nowe problemy j opracowując
coraz to nowe i coraz yzspaniai-
sze plany naszego budownic­
twa socjalistycznego, formułu­
jąc najważniejsze wskazania

partii i rządu właczaiąc w to

podstawowe dokumenty dyplo­
matyczne, biorąC udział we

wszelkich sprawach związanych
z organizacją praktycznego wy­
konania powziętych uchwał itp.
— bez czego jednak nie można

przedstawić Prawdziwego roz­
machu oraz ’de°wenn znacze­
nia ktercwnictwa stalinowskie-
"O.

Jako wtelki kowtynuator dzie­
ła nieśmiertelnego Lenina. To­
warzysz Stalin stoi na czele ca­

łego naszeg-o budownictwa so­
cjalistycznego. zespalając ro­
dzime narodów radzieckich,
skierowując ludzi pracy miasta
i wsi ku jednemu wspólnemu
celowi, mobilizując komunistów
i bezpartyjnych do wykonania
zadań zbudowania komunizmu
w naszym kraiu.daiac natchnie­
nie do walki.klasie robotnicze!
i narodom uciskanym całego
świata.

Stalinowskie' kierownihtiwo
przeniknięte jest głęboką świa­
domością f odpowiedzialnością
misji historycznej partii bolsze­
wickiej, państwa radzieckiego,
całej naszej sprawy Krytyczna
kontrola tego, co dokonano,
bez względu na osoby i zasługi
w przeszłości, uporczywe roz­
wijanie samokrytyki bolszewi­
ckiej, niesłabnąca czujność w

stosunku do wroga klasowego
i jakichkolwiek -wypadów
wciąż jeszcze żywotnej jego a_

gentury, wysuwanie nowych,

Towarzysz Stalin wyraźnie określił

trzy zwroty historyczne w dzie’ach

naszej
dziejach naszej rewolucji oraz

trzy odpowiadające mu plany
strategiczne naszej Partii. Na
temat trzeciegoi, ostatniego
zwrotu. Towarzysz Stalin pisał:

„Trzeci zwrot rozpoczął
się od przewrotu październi­
kowego, gdy śmiertelny bój
dwóch imperialistycznych
grup zachodu osiągnął punkt
kulminacyjny, gdy kryzys
rewolucyjny jawnie nara­
stał na zachodzie, gdy zban­
krutowana i uwikłana w

przeciwieństwach władza
burżuazyjna w Rosji padła
pod ciosem rewolucji prole­
tariackiej, gdy zwycęska
rewolucja proletariacka,
która zerwała z imperializ­
mem i wyszła z wojny, po­
zyskała sobie w imperiali­
stycznych koalicjach zacho­
du śmiertelnych wrogów,
gdy dekrety nowego rządu
radzieckiego o pokoju, o

konfiskacie ziem obszami-

czych, wywłaszczeniu kapi­
talistów i wyzwoleniu uci­
skanych narodowości zdo­
były mu zaufanie milionów
ludzi pracy całego świata.
Był to zwrot w skali mię­
dzynarodowej, albowiem po
raz pierwszy przerwany zo­
stał międzynarodowy front
kapitału, po raz pierwszy
postawione zostało na plat­
formie praktycznej zagad­
nienie obalenia kapitalizmu.

Dzięki temu Rewolucja
Październikowa przekształ­
ciła się z siły narodowej.

W odróżnieniu od krajów *

kapitalistycznych
gdzie dominują t nadają ton

ogólny ślepe prawa żywiołowe
go rozwoju ekonomicznego wraz

z nieuniknionymi przy tym pe­
riodycznymi kryzysami i coraz

to pogłębiającym się zaostrze­
niem antagonizmów społecz­
nych, państwo radzieckie zbu­
dowane jest na zgoła innych
podstawach, w naszym kraju,
dzięki rewolucji socjalistycz­
nej i likwidacji klas wyży,
skujących, która nastąpiła po
niej, zorganizowany został pia­
nowy rozwój całej gospodarki
narodowej, o czym nie mcźe
marzyć żadne państwo kapita.
listyczne.

W Związku Radzieckim nie

tylko realizuje sie zorganizo­
wany według jednolitego planu
oeTspektywnego roz.wói ekono­
micznego życia kraju lecz wno­

Nasza literatura i sztuka w coraz

większej mierze staje się chorążym
naszej epoki stalinowskiej

pod wielu względami preyczy- Tak olbrzymie zadania nie
niaiac się do sukcesów narodu stały leszcze przed żadnym .n-

radz'eckiego stanowiąc dlań nvm państwem Ograniczonemu
żród'o natchnienia w pracy i w horyzontowi burżuazyrnemi' w

walce oraz rozszerzane wpły- ogóle obce jest po mowanf*
wv radzieckie daleko noża ru- Problemów o nodobnym zasię-
bieżemi naszej ojczyzny. (Dokończenie na str. S)

ideowo zahartowanych,, nieu­
giętych i sprawdzonych w Pra-
cy kadr oraz pomoc w rozwoju
młodych tailentów, rozwijanie
ze wszech miar współzawodni­
ctwa socjalistycznego i wszel­
kich inn. form czynango udziału
szerokich mas w budowie ko­
munizmu obok coraz to nowych
środków, podejmowanych dla

podniesienia poziomu kultural­
nego i komunistycznego wy­
chowania narodu radzieckiego
— oto niezwykle mocne strony
stalinowskiego kierownictwa

naszej partii.
Fakty historyczne wykazują,

że partia pod kierownictwem
Towarzysza Stalina z niezmien­
nym powodzeniem dawała i

daje sobie radę z rozstrzygnię­
ciem tych botowydh zadań.

We wspaniałym artykule
Prz’ czvnki do problemu s'ra-

teeii i taktyki komunistów ro­
syjskich", napisanym w 1923

roku,

partii
rosyjskiej, w siłę międzyna­
rodową, a robotnicy rosyj­
scy z zacofanego oddz alu

międzynarodowego proleta­
riatu - w jego awangardę,
która swą ofiarną walką
budzi robotników zachodu i
uciśnione kraje wschodu.
Zwrot ten nie osiągnął je­
szcze swego ostatecznego
rozwoju, albowiem n‘e roz­
winął się jeszcze w skali

międzynarodowej, lecz jego
treść i kierunek ogólny zo­
stały już z dostateczną wy­
razistością określone".

(DZIEŁA, wyd. ros., tom. 5,
str. 178—179)

Głęboki sens i proro-zy cha­
rakter tych słów Stalina jest
dla nas zrozumiały. Jednocze­
śnie obecnie wszyscy widzą,
jak wielki krok naprzód uczy­
nił' nasz kraj,' jak' powa-u.e
zmieniła się od teqó Czasu sy­
tuacja międzynarodowa, wła­
śnie w tym sensie, w jakim
pisał o tym Towarzysz Stalin.
Jest to szczególnie jasne w

przeżywanym przez nas obe­
cnie okresie, gdy ZSRR, jako
kraj zwycięskiego socjalizmu
i wielkiego rozwoju politycz­
nego, ekonomicznego i kultu­
ralnego, wraz z aaprzyjaźnio-,
nymi krajami demokracji ludo­
wej, pewnie kroczy naprzód,
gdy w tym samym czasie kraje
kapitalistyczne — duże i małe
— coraz bardziej tracą wiarę
w jutro nie znajdując wv;ścia
z narastających przieciwieńs*w
ekonomicznych i politycznych,
przeżywając coraz to nowe ka­
tastrofy ekonomiczne.

si 6ię również planowość do
wszystkich innych oatęzi życia
społecznego, co zmierza do
przyspieszenia ogólnego i

wszechstronnego roziwoiu kul­
tury narodów ZSRR, do rozwo­
ju i rozkwita nauki i sztuki.

Tylko w związku z tvm można
zrozumieć Wzrastające sukcesy
nauki 1 techniki radzieckiej w

tej liczbie znane osiągnięci? w

dziedzinie opanowania energii
atomowej które tak zdumiały

zaniepokoiły wszystk ch prze­
ciwników ZSRR. Z każdym
dniem coraz bardziej uiawn'a
się głębokie zasadnicze i prak­
tyczne znaczenie oodietei na

szeroką skale walki z pseudo­
nauką walki, która uczeni w

Związku Radzieckim p-nwauzą
zbrojni w oręż metody dialek-

tyki maiterialisłycznej
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Paszport dyplomatyczny byl parawanem

francuskiego wywiadu w Polsce
Przemówienie prokuratora w procesie szpiegów francuskich

WROCŁAW. Po zeznaniach oskarżonych: Alber­
ta Hoffmanna i Hilda, sąd wojskowy we Wrocławiu
przystąpił do przesłuchania świadków.

Jako pierwszy zeznawał obywatel francuski Ed­
ward Walczyk, który zeznał, że znajdując się pod
bezpośrednimi rozkazami zastępcy szefa misji kpt
Massenet, zbierał informacje o obiektach wojsko­
wych, szlakach kolejowych i idących przez nie

transportach.
Głównym zadaniem misji by*

to jednak wypełnianie specjal­
nych map, które naddhtodziły
z Paryża. Zdobyte informacje
szytogowskie kpt. Pallandre
szef misji przekazywał p. la*
porte, który zajmował się
przygotowaniem poczty dyplo­
matycznej do wysyłki do Fran­
cji..

Dalsi świadkowie: Jan Sala­
mon, Bernard Klabiszewski,
Maria Małkowska, brat oskar­
żonego Kubisiaka — Jacek
Kubisiak oraz Leszek Mańkow­
ski oświadczyli w swyclh se-

snaniach, że dostarczali wy­
wiadowi francuskiemu szeregu
informacji.

Świadek Jan Salamon, który
został skontaktowany z jwjr
Hummem udzielił mu informa­
cji o lotnictwie polskim.

za co otrzymał
ńwa&ieścla dolarów

oraz dwadzieścia tysięcy zł»r

tych. We Wrocławiu świadek

otrzymał od oskarżonej Yvon-
ne Ba&saler konkretne polece­
nia szpiegowskie, które wyko­
nał przekazując następnie zdo­
byte materiały.

Świadek Klabiszewski, który
w randze kaprala hitlerowskich
sił zbrojnych brał udział w

kampanii przeciw ZSRR do­
starczał informacji o ruchach
wojskowych w rejonie Świdni­
cy i o samolotach oraz noto­
wał numery samochodów woj­
skowych.

Numerami samochodów woj­
skowych interesowała się rów­

Przemówienie prokuratora
WROCŁAW. Po zeznaniach świadków w szóstym dniu pro­

cesu zabrał głos prokurator to w. mjr dr Jan Orliński, który
zażądał surowej i sprawiedliwe! kary dla oskarżonych.

Rzecznik oskarżenia zaczął swe przemówienie od stwier­
dzenia, że dla całego narodu polskiego ci ludzie, którzy za.

siedli na ławie oskarżonych 8 ich mocodawcy nie reprezen­
tują narodu francuskiego, narodu o wielkich tradycjach wol­
nościowych. narodu, dla którego żywimy wszyscy przyjaźń
Jak najszczerszą, scementowaną wspólnie przelaną krwią pod
hasłem „Za wolność naszą j waszą’*.

Dr Orliński omówił obszernie

tradycyjną wspólną walkę na­
rodu polskiego i francuskiego
S imperializmem niemieckim.

Stwierdzając, źe oskarżonych
dzieli od narodu francuskiego

Dokończenie artykułu Ul. IDołotowa
(Dokończenie ze sir, i)

gu. tylko okrzepfe epołeeseń-
stwo soic i aliie tycznie mogło re-

brać się do takich eprww. do
wniesienia wytycznych zasad
naukowych do wszystkich dzie­
dzin ekonomicznego i kultural-
metto życia kraju i do eamei
sprawy ideowego wychowania
nar-dn w duchu komunizmu, co

tek -kutecznie nonuMża nasze

siły i stawia ZSRR o głowę wy-
tei od kaniego kraju, należą­
cego do obozu kapitalizmu.

Ta okoliczność wyjaśnia ró­
wnież niebywały wzrost auto­
rytetu moratoo - politycznego
ZSRR wśród narodów kuli ztetn-

ekte’.

Nie jest rzeczą przypadku,
ie te gigantyczne zadania
wypadlo rozstrzygać partii
która dała naszemu narodowi
1 cale! ludzkości takich wiel­
kich wodzów jak Lenin I Sta­
lin — tytanów myśli teorety­
czne) i srrawy rewolucyjnej-
Jeśli po Leninie naród ra­
dziecki zwycięsko rozstrzyg­
nął swe wewnętrzne i zew­
nętrzne zadania strategiczne
i taktyczne 1 uczynił swe pań­

nież Maria Mabiowśka-Kubi-
siak, żona oskarżonego Jana
Kubisiaka, która dostarczyła
swym mocodawcom wiele in­
formacji szpiegowskich z róż­
nych dziedzin, składając je na

ręce osk. Bassaler.
Również brat oskarżonego

Kubisiaka — Jacek Kubisiak
oświadczył sądowi, źe dostar­
czył wywiadowi francuskiemu
kilku informacji.

Ostatni świadek, Leszek
Mańkowski, zeznał, że spotkał
się pewnego dnia w Wałbrzy­
chu z oskarżonym Bukisowem,
który wypytywał świadka o-

raz obecnego przy .tej rozwto-
wie wspólnego icih znajomego
nazwiskiem Hehnecki o

oMekty wojskewe,
znajdnfąee sie w tych

GkcHcacli.
Zarówno świadek jak i Heś-
mecki poinformowali Bukiso-
wa w miarę możliwości oraz

zgndziUj się na jego propozy­
cje dostarczania dalszych wia­
domości szpiegowskich.

Przewodniczący odczytał na­
stępnie nadesłaną przez biegłe­
go Nowickiego ekspertyzę do­
tyczącą pisma oskarżonej Bas­
saler. Biegły oświadcza, że po­
równał pismo sporządzone
przez oskarżoną na rozprawię
■z pismem znajdującym się na

dokumentach, do których au­
torstwa oskarżona nie przyzna­
ła się. Biegły stwierdza, że do­
kumenty te są. ponad wszelką
wątpliwość, pisane ręką oskar-

żorsej.

mur z którego jednej strony
znajduje się 70 milionów lu­
dzi pragnących pracować w

spokoju i budować nowe,
szczęśliwe życie zaś z drugiej
strony znajdują się oskarżeni,

stwo tak potężnym a zara­
zem tak duchowo bliskim lu­
dziom pracy calem, świata —

to jest w tym największa hi­
storyczna zasługa nrzede

wszysłkłm Wielkiego Wodza

naszej partii — Towarzysza
Stalina, stalinowskiego kie­
rownictwa.

OTO DLACZEGO TAK BEZ­
GRANICZNE -TEST ZAUFANIE
MAS PRACUJĄCYCH NASZE­
GO KRAJU DO MĄDREGO
KIEROWNICTWA STALINOW­
SKIEGO, TAK SILNA ICH
WIARA W GENIUSZ STALINA.
TAK WIELKA MlŁOSC NARO­
DU RADZIECKIEGO I LUDZI
PRACY CAŁEGO ŚWIATA DO
TOWARZYSZA STALINA.

DZISIAJ. W DNIU JEGO 70-
lecia. Życzymy ponownie
NASZEMU WIELKIEMU I U-
KOCHANEMU STALINOWI,
NASZEMU WODZOWr NAU­
CZYCIELOWI I PRZYJACIE­
LOWI DOBREGO ZDROWIA I
WIELU LAT ZYGTA DLA DO­
BRA I CHWAŁY NASZEGO
NARODU. DLA SZCZĘŚCIA
CAŁEJ POSTĘPOWEJ LUDZ­
KOŚCI

ich mocodawcy — ci, którym
solą w oku są osiągnięcia po­
kojowe i odbudowa państw
demokracji ludowej.

Oskarżona Bassaler i .,Fran-
zosa” Feldeisen. oraz Hoffmann

nie są dla nas

reprezentantami narodu
francuskiego

tak, jak Kubisiak nie jest re­
prezentantem narodu polskiego
— działalność oskarżonych go­
dzi zarówno w naród polski
jak i francuski.

Dr Jan Orliński przypomniał,
iż w toku przewodu sądowego
ustalono w 6posób niezbity, że

wywiad francuski 6woją dzia­
łalność szpiegowską na terenie
Polskj rozwinął szeroko w ro­
ku 1946. Początkowo działał on

pod niewinnym szyldem „Fran­
cuska Misja Poszukiwań i Re

patilacji". Misja korzystała z

polskiej gościnności, korzysta­
ła z daleko idącej pomocy pol­
skich władz.

Zamiastjednak odszukiwać gro­
by poległych i zmarłych w czasie

okupacji niemieckiej żołnierzy
francuskich, członkowie misji
z kpt. Pallandre, kpt. Massonet,
por. Faudry na czele, korzysta­
jąc z usług specjalnie dobrane­
go i specjalnie wyćwiczonego
personelu pomocniczego, zaj­
mowali się odszukiwaniem i

rozpracowaniem jednostek woj­
skowych i lotnisk wojskowych.

Mocodawcy z centrali służby
wywiadowczej w Paryżu zda­
wali sobie jednak sprawę, że

zbyt długotrwała działalność

misji
musi wzbudzić

podejrzenie
i dlatego, już z góry zaczęli
tworzyć na terenie państwa
polskiego inną sieć szpiegow­
ską.

Centrala służby wywiadow­
czej w Paryżu, taw. SD ECE.

podległa ministrowi spraw woj­
skowych, organizowała sieć

szpiegowska wywiadu francu­
skiego w Polsce, wykorzystując
ń’"'- h oficjalnych przed­
stawicieli rządu francuskiego
akredytowanych przy Rządzie
polskim, którzy w rzeczywisto;
ści byli pracownikami cenjrali
służby szpiegowskiej, podle­
głymi wyłącznie rozkazom tej
centrali w Paryżu.

Osobnicy ci wykorzystali w

perfidny 6posób, gwałcąc prze­
pisy prawa międzynarodowego,
swoje przywileje dyplomatycz­
ne dla szpiegowskiej działal­
ności.

Paszpart dyplomatyczny
stał się parawanem

dla szeroko rozgałęzionej akcji
dywersyjno-szpiegowskiej wy­
wiadu francuskiego w Polsce.

Przewód sądowy ustalił, że
centrala wywiadu francuskie­
go na Polskę mieściła się w

attachacie wojskowym przy
ambasadzie francuskiej w War­
szawie.

Na czele jej stal pracownik
SD ECE, mjr. Humm, wystę­
pujący w terenie niejednokrot­
nie pod pseudonimem mjr Mer-
cier. Dla zamaskowania swoje;
rzeczywistej, dywersyjno-
szpiegowskiej działalności mjr
Humm oficjalnie występował
jako zastępca wojskowego at-
atchć przy ambasadzie francu­
skiej w Warszawie.

Mjr Humm, specjalista służ­
by wywiadowczo-dywersyjnej,
był kierownikiem francuskiego
wywiadu w Polsce, mjr Humm

podzielił Państwo Polskie
na sektory- wywiadowcze, sam

zaś oprócz kierowania całością,
objął też sektor warszawski,
którego specjalnym zadaniem

były, jak wynika z wyjaśnień
oskarżonej Bassaler, zagadnie­
nia polityczne.

Na czele sektora szczeciń­
skiego stanęła znajoma oskar­
żonej Bassaler jeszcze z czasów
wspólnej pracy w centrali pa­
ryskiej, pani Rosay, oficjalnie

sekretarka . konsulatu francu­
skiego w Szczecinie.

Na czele sektora gdańskiego
6tanął pan Bardet, oficjalnie
wicekonsul w Gdańsku.

Na czele sektora krakow­
skiego pan wicehrabia de
Mere, oficjalnie wicekonsul w

Krakowie.
Na czele sektora wrocław­

skiego stanęła oskarżona Bas­
saler.

Centrala służby wywiadow­
czej w Paryżu przydzieliła też
do pomocy mjr Hummowi
Schott Zuzannę, kierując ją na

oficjalne stanowisko sekretarza
attachatu wojskowego.

Jedną z najważniejszych o-

sobistości w sieci wywiadu
francuskiego w Polsce był wl-
cekonsul warszawski, Boitte, w

rzeczywistości

szef francuskiego
kontrwywiadu

na Polskę. Naczelnym zada­
niem pana wicekonsula Boitte
było zabezpieczenie pracy a-

geńtów szpiegowskich.
W tym charakterze obserwo­

wał i inwigilował agentów wy­
wiadu francuskiego w Polsce,
grożąc podejrzanym w sposób
najbardziej bezwzględny — li­
kwidacją.

Oskarżony Bukisow wyjaś­
nił, że on właśnie otrzymał od

pana wicekonsula Boitte pole­
cenie inwigilowania agentów
z sektora wrocławskiego oraz

pracowników konsulatu fran­
cuskiego we Wrocławiu, łącz­
nie z samym konsulem panem
Monge.

W roku 1948 zdstał mjr
Humm zdemaskowany, jednak
nie został aresztowany mimo,
że władze polskie były w po­
siadaniu dostatecznych mate­
riałów obciążających. Został on

tylko „poproszony o opuszcze­
nie Polski".

Nastetpcą mjr Humms wy­
znaczyła centrala służby wy-
wiadowciei . w Paryżu w gru­
dniu 1948 r. pana wicehrabie­
go de Mere, dotychczasowego
wicekonsula w Krakowie i sze­
fa krakowskiej siatki wywia­
dowczej.

Agenci wywiadu francuskie­
go wykorzystując oficjalnie
stanowiska w dyplomacji fran­
cuskie) w Polsce,

uprawiali szpiegostwo
przeciwko Polsce

zdobywając osobiście i przez
swoich informatorów wiadomo­
ści dotyczące jednostek woj*
skowych. W szczególności in­
teresowali sie lotniskami Woj­
skowymi i cywilnymi, dysloka­
cją jednostek wojskowych, ich
uzbrojeniem, umundurowaniem
i wyszkoleniem. Wywiad fran­
cuski położył też nacisk na

zbieranie wiadomości po Unii

gospodarczej, zdobywając in­
formacje dotyczące obiektów
przemysłowych. W szczególno­
ści interesował sie górnictwem.,
metalurgią i innymi gałęziami
przemyski, mającymi szczegól­
ne znaczenie dla obronności
Państwa Polskiego.

Jak wynika z przewodu sądo­
wego, jednym z głównych za­
dań wywiadu francuskiego w

Polsce było opracowanie 8

przygotowanie aktów sabotażo­
wych, w szeregu najważniej­
szych gałęzi gospodarki naro­
dowej.

Przewód sądowy wykazał że

pan de Mere oraz konsul Monge
wydawali osobiście swoim a-

crentom. oskarżonym: Buklsc-
wowi Bazylemu, Hlldowi Wil-
belmowi, Feldeisenowi Józefo­
wi i Hoffmannowi Albertowi,
polecenia dokonania aktów dy-
wersvtao-sabo.teźowvdh Osobi­
ście. też dawali im wytyczne i

instrukcje na ten temat.

Szpiedzy szeroko

wykorzystali swa

funkcje dyplomatyczne
dla pracy wywiadowczej.

Znana jest też wda konsula
Leautier przy werbowaniu Bu-
fcisow®.

Jasno i wyraziście naświetlił

pro&wód sadowy role fnmens-

kiego sttądhe wojskowego w

Polsce gen. Teyssier, który
zbierał wiadomości wojskowe
i gospodarcze podczas rzekomo

niewinnych wycieczek krajo­
znawczych.

Centrala wywiadu francuskm*
go na woi. wrocławskie mieś­
ciła się w gmachu konsulatu
francuskiego we Wrocławiu.
Szefem sektora był w 1947 “T.
Jałoszyńskl Witold, pseud. „VI".

Jego prawa ręką, a następnie
szefem sektora wrocławskiego,
stała się osk. Bassaler.

Zastanawioiać sie nad nasila­
niem złej woli oskarżone) i sto­
pniem iei winy prokurator po­
wiedział. że w ocenie zastaoili

go w sposób naibardzfei facho­
wy jej mocodawcy.

I tek w dowodach rzeczo­
wych znajduje sie, odczytany
podczas przewodu sadowego Ust
gen Teyssier z 23 III 1948 r. w

którym twierdzi. że wiadomości

przez nią przesłane można oce­
nić na wagę złota.

Mjr. Humm zaś w charakte­
rystyce służbowej znajdującej
się w dowodach rzeczowych.
Stwierdza, że „Bassaler umie­
jętnie i wzorowo wywiązuje
się ze swoich zadań, w każdej
sytuacji bezwzględnie oddana"

Osk. Bassaler przechowywała
nadto bez zezwolenia dwa pi­
stolety.

Mówiąc o oskarżonym Buki-
sowie, mjr dr Orliński powie­
dział,' iż o rrartości, jaką ten

syn białogwardzisty
przedstawiał dla wywiadu fran­
cuskiego i zaufaniu, jakim go
tam darzono, świadczy wyra­
ziście fakt, że został on przez
wicekonsula Boitte mianowany
szefem kontrwywiadu francu­
skiego sta okręg wrocławski.

Charakteryzując oskarżonego
Kubisiaka, rzecznik oskarżenia
wyraził przekonanie, że ten
stosunkowo młody człowiek,
jedyny Polak na ławie oskar­
żonych, syn sanacyjnego dwój-
karza, dobrze musiał się czuć
w towarzystwie francuskiego
hrabiego, syna białogwardzisty
i członków NSDAP, z którymi
zasiada na ławie oskarżonych.

Osk. Feldeisen, gdy otrzy­
mał polecenie prowadzenia
działalności .dywersyjnej, zwró­
cił się pod „najlepszym adre­
sem" — do długoletniego
członka NSDAP, Rudolfa HiK
schera i apelując do jego prze­
konań politycznych, wytłuma­
czył inu konieczność dokony­
wania najbardziej perfidnego
sabotażu.

„Niemiec. Hild — mówi pro­
kurator — starając się we fran­
cuskiej strefie okupacyjnej
Niemiec o przyjęcie do pracy,

powalał s!q na

przynależność sio NSDAP
od roku 1933. Nic też dziw­
nego, że pan de Mere uważał
go za swego człowieka i przy­
jął do pracy w wywiadzie, u-

zyskując od tego agenta prób­
ki pewnego minerału, na któ­
rym wywiadowi szczególnie
zależało”.

Rzecznik oskarżenia schara­
kteryzował wreszcie obywatela
francuskiego Hoffmanna, któ­
ry przekazał wywiadowi wiele
cennych informacji, a któremu

tylko aresztowanie przeszko­
dziło w dokonaniu poważnego
sabotażu.

Cała ta misterna sieć wywia­
du francuskiego w Polsce mia­
ła do spełnienia pewne okre­
ślone. zadania.

,,Uprawiany przez nłą wy­
wiad — mówi prokurator —

nie jest celem samym w sobie,
ale wyraża zaostrzającą się z

każdym dniem walkę, ciemnych
sH kapitału i wstecznictwa s

siłami pokoju i postępu oraz

osiągnięciami naszej gospo­
darki".

Uprawianie dywersji, przy­
gotowanie 1 dokonywanie ak­
tów sabotażu, zatapianie ko­
palń, wyduszanie górników ga­
zem, wysadzanie elektrowni,
hamowanie produkcji zakładów
przemysłu bawełnianego, fa­
bryk wagonów,

ot© zbrodnicza droga
do celu,

jaki przyświecał osk. Yvońa»
Bassaler, jej współoskarżonym
i ich mocodawcom.

„Kończąc omawianie stanu

faktycznego, muszę się zatrzy­
mać na bardzo istotnym szcze­
góle — ciągn.e prokurator —

oskarżona Bassaler wysuwała
w swej obronie tezę, iż dzia­
łalność jej nie była wymierzo­
na przeciw Państwu Polskiemu,
lecz przeciw Związkowi Ka-
dzieckiemu. W tym celu kazała
ona swoim agentom zbierać
wiadomości dotyczące Armii

Radzieckiej, przejazdu trans­
portów radzieckich przez Pol­
skę itp.

Ale u-szelka próba uprawia­
nia działalności szpiegowskiej
przeciw Związkowi Radzieckie­
mu jest jednocześnie zamachem
na nasze granice, jest zama­
chem na całość j bezpieczeń­
stwo Państwa Polskiego, jest
zamachem na nasze granice na

Odrze i Nysie, zamachem, któ­
ry z całą surowością prawa ści­
gać będziemy".

Podkreślając raz jeszcze, że
naród francuski nie ma nic
wspólnego z kliką faszystów i

kolaboracjonistów, która kiero­
wała całą akcją szpiegowską —

prokurator stawia pykanie: „W
czyim interesie pan Monge ka­
zał badać

możliwości niszczenia
urząfeeń kopalnianych

1 masowego zatrucia górników,
w czyim interesie p. de Mere
kazał sivoim hitlerowskim pa­
chołkom Feldeisenowi i Hild-
scherowi wysadzić hutę _w po­
wietrze, w czyim interesie ma­
jor Humm poleci} Hilobwi do­
starczać sobie próbek minera­
łu, w czyim interesie gen.
Teyssier ze swą przyjaciółką
osk. Bassaler jeździli „na wy­
cieczki” po terenie Śląska, „ry­
sowali" plany obiektów woj­
skowych i robili notatki, w

czyim interesie wreszcie pan de
Boitte czuwał nad całością. i

bezpieczeństwem tej bandy
szpiegów j dywersantów?...

Przewód sądowy dal nam

odpowiedź i na to pytanie ■—■
oświadcza rzecznik oskarżenia.

Osk. Bukisow zeznał, że wi-
cekonsul de Mere. wyznaczając
mu zadania szpiegowskie, po­
wołał się na zlecenie przedsta­
wicieli wywiadu brytyjskiego.
W ten sposób zdarta została —

nie po raz pierwszy zresztą —

zasłona z oblicza tych ciem­
nych sił londyńskiej City i sto­
jącej poza jej plecami nowo­
jorskiej Wall-StreeL które po­
przez wywiad zmarshallizowa*

uej Francji prowadzą walkę z

obozem postępu 1 pokoju, z o-

bozem demokracji ludowej".
Kończąc swe .przemówieni«

mjr dr Orliński oświadczył:
„W imieniu mas pracujących

Państwa Polskiego, w imieniu

robotników, chłopów, inteli­
gencji pracującej, w imieniu

wojska, którego siłę oskarżeni
chciełi podważyć, żądam dla
oskarżonych wyroku, który
stanowić będzie dla nich suro­
wą i sprawiedliwą karę, a ró­
wnocześnie stanowić będzie
przestrogę dla każdego szpie­
ga i dywersanta. dla każdego
agenia podżegaczy wojennych,
dla każdego kio staje na prze­
szkodzie pokojowej, twórczej
pracy narodu polskiego.

Ten wyrok surowy i spra­
wiedliwy zostanie należycie
zrozumiany przez masy pracu­
jące zarówno Polski jak j Fran­
cji, tej Francji, dla której
przymierze polsko-frafncuskśe
nie jest czczym frazesem.

Ideały, o które walczyli pod
wspólnym sztandarem La
Fayette 1 Kościuszko, ideały
wolności i sprawiedliwości
znajdą swój wyraz w waszy m

wyroku, obywatele sędziowie,
w wyroku, który wskaże wy­
raźnie, że Yyonne Bassaler i

■jej współoskarżenj to nie ns«

ród francuski, dla którego znlr
!ość i szacunek żywimy i
wsze czasy żywić będziemy,"
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Powiatowe Zarządy Gminnych Spółdzielni
msiszq msprawnić zaopatrzenie wsi

Spółdzielczość samopomo­
cowa coraz silniej wrasta
w glebę wiejską, korzeni

się iv taj, glebie coraz szerzej.
Nie znaczy to jednak, by nie

było braków w jej działalności
hanolowej. Rozrost jej często
wpada w bezplanowość żywio­
łowości, często hamowany jest
przez bezmyślność i wygodni-
siów biurokratyzmu, co szkodzi
interesom podstawowych mas

■chłopskich. Zacznijmy litanię
braków i zaniedbań.

Na brak węgla narzekają
chłopi w powiatach miechow­
skim, olkuskim i dąbroweko-
tarnowskim, bo tamtejsze za-

rządy PZGS-ów nic zdołały so­
bie .zapewnić na czas dostawy
wagonowej. Dobrze że nie od­
czuwamy mrozów, ale pomy­
śleć, ile nąrzekań wywołałby
brak węgla w skłacadi, gdyby
był isiluy mróz?

Gminne Spółdzielnie Samop.
ęjjł. w Jak-icach. Tczycy,
Słomnlkad;, Proszoyeicech oraz

wiełe innych stwierdzają nie­
porządki przy przydziale i do­
stawce drzewa. Jak wytłumi-
ęzyć takie zjawisko, że Gro.
Spółdzielnia śamop. Chłopska
w Słomnikach, która zamówiła

'

prżed kilku miesiącami drze-
. wo opałowe potrzebne do wy,

pieku cfeleba w swojej piekar­
ni, zmuszona była zakupić je
W prywatnych składach, płacąc
oczy wiś -. -.ie

_ ceny wolnorynko­
we. obowiązujące w detalu.

■Jak to sie dzieje, że inicjaty­
wa prywatna jest uprzywilejo-

. wana?
Jeszcze gorzej przedstawia

się sprawa z drzewem buko­
wym j brzozowym, na które
czekali plantatorzy tytoniu w

miechowśkism. Drzewo to jak
wiadome potrzebne jest do
wędzenia surowca tytonio­
wego

W spółdzielniach gminnych
drzwi śię nie -zamykały. Znie­
cierpliwieni plantatorzy tyto­
niu dopytywali o drzewo, a

zarządy tnusiały «ię tłumaczyć,
że drzewo zostało dawno za­
mówione, że nie jest ich wina,
‘iż nie nadchodzi.

KTO ZAWINIŁ, PZGS-Y,
„PAGED"

CZY NADLEŚNICTWA?

Ilociekając przyczyny braku
drzewa stwierdzono, że gmin-
ne spółdzielnie zamówiły drze­
wo w odpowiednim czasie za

pośrednictwem PZGS, — tak
było w miechowskie®, — PZGS
wmówienia te skierowało do

.„Paged.u" (Państwowa Agen­
cja Drzewna) w Krakowie.
„Paged" K kolei zawiadomił
poszczególne 'Gm. Spółdzielnia
Sam. Chł., że zamówienia na

. drzewo -skierował do takiego,
czy innego nadleśnictwu. Tym-
czasem spóldztolpie i chłopi
czekali. Nie en ciekawszy się

*■drzewa W spółdzielniach. ku­
powali je chłopi u kupców

. prywatnych. Ostatnio wagony
■tdrzewem zaczynają od czasu

do czasu nadchodzić, ale Już
po palnym sezonie dla inicja­
tywy prywatnej. Byłoby pożą­
dane, ażeby „Paged", a który
jest odpowiedzialny za roz­
dział drzewa, wyjaśnił tę spra­
wę.

PZGS w Miechowie zawinił
tu o tyle, że poprzestał na

•uspakajających zawiadomię,
niach, że wysyłkę drzewa za­
dysponowano., i nie alarmował
właściwych czynników, że
drzewo pomimo to nie nadcho.
cl'

dyrektora PZGS-u o skórę
bądź o gotowe uprzęże, których
instytucją la nie sprowadza.
Uprząż, jest bardzo droga } ma­
łe ma wzięcie ii chłopów, ale
nie zawadzi mieć kilka sztuk
na żądanie.

Od kilku miesięcy ludność
wiejska powiatu Dąbrowa Tar­
nowska domaga się sprowa
dzeńia obuwia gumowego dla

młodsisży szkolnej, lec? jak
dotychczas, niewiele w tym
kierunku zdziałano.

Zarządy PZGS-ów, ręferanci
Ich działów handlowych j za-

opąirzęnia, referaty planowa­
nia, muszą więcej wsłuchiwać
się w glosy płynące z terenu-

Trzeba zaspakajać ząpotrzebc.-
« A pa towary, b które wola
wieś,

lżZGS.y muszą bardziej tro-

s;c;yćsięoto, abyna ich
składach hurtowych znajdowa­
ły się w dostatecznej ilości to­
wary codziennego spożycia i

użytku gospodarczego. Nie

mogą nazbyt często powlarżeć
f-ię takie oto obrazki w retora,
tach handlowych PZGS-ów:
Przyjeżdża kierownik handlo­
wy z odległej gminy i zapytu­
je: -dlaczego nie otrzymuje­
my zamówionych. 10 wagonów
węgla? — Ni® wiem! — wasze

zamówienie przesłaliśmy do
Centrali Zbytu Przemysłu Wę­
glowego wtędy u wtedy! —

Dlaczego nie wysyłają wę­
gla? —- Nie wiemy!

Przedstawiciel Gra. Spół-
cóóelni wyciąga długą listę za­
potrzebowania j czyta: — Cu­
kier jest? — Jest! -- Sól? —

Cłwiiowo nie mai — A m-

mień? -—Ma nadejść lada
dzień... — Kubki do kawy są?
— Nie ma! Dyrektor pojechał
wczoraj z zamówieniem do
Centrali Porcelany i Szkła. —-

A buty są? — Możecie dostać
.?') par, ale pod warunkiem, że

■"■kupicie jednocześnie 10 par
półbucików skórzanych i 10

par płóciennych. — Jak to, te­
raz na wieś półbuty? —• Tru­
dno, inaczej ni® możemy! —■
pada lakoniczna wypowiedź.

Nie ma tu żądni®j przesady.
Bywało i tak. że sprzedaż bu.
tów i skóry na wieś uzależ­
niano od jednoczesnego zaku­
pienia torebek dainsAich skó.
rżanych w cenie od 5—8 ty­
sięcy zł (Miechów).

Przytoczony przykład down*
cizi ź’e zaplanowanej pracy
niektórych PZGS-ów, bezmyśl­
ności ich kierowników działów

handlowych, spędzaj ącycfh
czas na manipulowaniu papier­
kami. Dowodzi to braku kla­
sowego podejścia 1 nipprzy-

PZGS-Y MUSZĄ
WSŁUCHIWAĆ SIĘ

W GŁOSY WSI

Zarząd Gm. Sp. Sam. Chł.■r-awad Gm. Sp. Sam. Chi. w

Kar.ńeńczycach (gm. Jaksice)
narzeka, że brak mu 5 wago­
nów' śruty żytnej i otrąb
pszennych, na karmę dla za-

kcntrąiitowanych świń.

Zamiast większej ilości su-

perfośfątu pa siewy jesienne
przysyłano saletrzak.

PZGS-y w Miechowie, Dąbro­
wie Tarnowskiej i Olkuszu nie
ItoStarały się o należyte zao­
patrzeni podległych sobie

gminnych spółdzielni Sam. Chł,
w odpowiednie ilości podków
i gwoździ do nich, oraz żelaza
wozowego. Na posiedzeniu Po.
willowej Rady Narodowej w

.Dąbrowie Tarnowskiej radny
Biel, podniósł sprawę piesaopa-
try Wania spółdzielni gminnych
w żelazo potrzebne na okucia,
Bąfey gednarg zwrócił do

Nr. tel.s 2M-95Skrzynka na listy — gartar, y^ślna Ł

JrybMwa shśesła

Konserwacja ulicy
w Tarnowie

W zwsązku z nawa notatką pt. „Przedmieścia
Tęrnowa skarżę, Zarząd Miejski w Tarno-
wóe zawiadomił nas. że przystąpił już w dniu
12 XII br do konserwacji ul. Zamkowej, na

której, oprócz poprawienia rowów odpływo­
wych, przewiduje się żużlowanae nawierzchni,
(K-1648)

Wyrów ovć żaległości
Do redakcji nosze; zwrócił się Władysław

U:bań®ki, oicśec młodomaanego ucznia KazimiiC’
t. :a._ zatrudnionego, u miistrza stolatrskierTo Wła­
dysława Ryszki, żarn, w Lipowej pow. Żywiec,
który nśs wypłacił swemu pracownikowi za

prace w godzinach nadliczbowych, orcz nie u-

dziielał mu urlopu od maja 1948 r.

W Wyniku przeprowadzonej konifronitącij za-

iii'tere®owamycii stron z udzaatem Inspektora
Piacy 35 Obwodu, cb. Władysław Ryszka zobc -

więzał się wyrównać Kaziirnlenrowi Urbańskie­
mu wszeilkie zaległe kwoty, w tym również za

niewykorzystany urlop. (U”1724) ,

OB. HELENA KOCH — WOLA DUCHACKA.

Po odbiór legiltymcii tncże Obywurtefka zgło­
sić się eto ajńbulatóń-w k-ąlciowegn ul. Pawia
15, Gdyby były jakieś trudności, proszę ęaę po­
wołać aa Interwencją „Gaaaty Kratowvifcty'j>

OB. JANINĄ Z. BRZESKO, Aby nauczyć się
zwodu krawieckiego w skróconym czasie, na­
leży spisać urpowe. i jednym z mistrzów kra-
wiedktoli. Wówczas można skrócić czas prak­
tyki do 18 miesięcy zamiast 3 łat. Za praktykę
Obywatelka winna otrzymywać wynagroitlzcn-ie,
W ęfo.dzi:na.ch wieczornych, można uczęszczać do

szkoły zawodowej, gdyż potrzebne będzie
świadectwo. Zakład Doskonalenia Rzemiosła u-

rządza również kursy w terenie bezpłatnie. Dal­
szych wyjaśnień możemy udzielać ustnie w re-

ć-!:c;i. (Z-2449)
OB. HELENA NYCZ, WILAMOWICE 259. W

sprawiife Obywatelki interweniowaliśmy w U-
bfzpiećzatal Społecznej, Będzie Obywatelka
zbadana przez lekarza UbezpieczaW w Białej
Krakowskiej. O terminie zostanie Obywatelka
powiadomiona.

FUNKCJONARIUSZ ORMO, Jako funkcjona­
riusz ORMO powitaliście sję w pierwszym W
cizię zwrócić do swojej KdlWWidy,

M. G . KRAKÓW. Państwowe Liceum i Gimn.
Kościuszki w Krakowie nadesłało do nas ob­
szerne wyjaśnienie, z którego wynika, że Dy­
rekcja dołożyła wszelkich starań, aby akade­
mia 6tała na pewnym poziomie. Pewne niedo­
ciągnięcia wynikły z przyczyn niezależnych od

organizatorów. (U-2122)
Ob. EMIL JANOSZEK — ŻYWIEC. Aby

korzystać z leczenia w Ptszczanach, musi Oby­
watel wystarać się o paszport. Jeżeli lekarz
Ubeznleczalni Społecznej stwierdzi, .że lecze­
ni® -takie jest konieczne, Ubezpjeczalnia wy-
niąęać będzie na koszty leczenia od 800 do
1000 zł dziennie. Pragniemy Obywatelowi do.
nieść, że kąpiele w Busku-Źdroju nią ustępują
w właściwościach leczu.icz.yoli piszczańskl®.

(J-2472)

swojellia sobie socjalisty czułe­
go etylu pracy w handlu u-

społóczniony®,
Bardzo często PZGS-y mając

rozległy wachlarz zagadnień
do rozwiązywania nastawiają
się wyłącznic na jedną z naj­
pilniejszych w danym czasie

akcji, a zapominają o tym, że

magazyny się opróżniają, że
trzeba je zaopatrzyć w po­
trzebna asortymenty towarów.

Skutkieni tego powtarzają
się takie epizody jak przyto.
czono powyżej.

Podnoszą się głosy krytycz­
ne. Na posiedzeniu PRN w

Żywcu radny Tobiasz skryty­
kował wadliwie działający sy­
stem zaopatrzenia spółdzielni
w artykuły żywnościowe i ©o-
spodarcze. Radny Latfciewicz
podniósł sprawę niedostatecz­
nego zaopatrzenia gm, spół-
dzistai w materiały bawełnia­
ne, na bjąk których chyba nie
powinno się narzekać, to zno­
wu radny Sapeta podniósł, że
niektóre spółdzielnie gminne
sprzedają tekstylia tym co do.
stawili do niej fasolę i jajka.
Jest tu coś nie w porządku, a

najprawdopodobniej samowola
kierownictwa spółdzielni. Ab-
strachając od przywilejowania
bogatych chłopów, co mają
wspólnego fasola j jajku z weł­
ną, bawełną, czy jedwabiem,
których pod dostatkiem ma­
my w Centralach Tekstylnych?
Tego rodzaju dliwyty przyno­
szą tylko szkodę handlowi
spółdzielczemu i są wodą na

młyn elementów reakcyjnych.
Słusznie członkowie PRN do­

magają się. ażeby Rada wgłą-
tte-ęła w te niezdrowe objawy
wypaczania linii działania

spółdzielczości.

KRYTYKA UJAWNIA

BŁĘDY

Podając te głosy krytyczne
w odniesieniu do spółdzielczo­
ści, ?e. strony niektórych tere-

nowydh rad narodowych, prą.
gnletny podkreślić, że Powia­
tów'® Rady Narodowe w Żyw­
cu i DąbrowU Targowskiej
słusznie postępują domagając
się sprawozdań z działalności
PZGS-ów, poddając rzeczowej
krytyce błędy i uchybieniu w

pracy. «

Powiatowo Rady Narodowe
w PZGS-ach. a GRN w gmin­
nych spółdzielniach Sani. Clił,
mają nie tylko prawo, ais i o

bowiązek poprzez swoje komi­
sje kontroli społecznej kontro-
lować gospodarkę i działalność

tych placówek.
Dziwne co niajnmiaj stano­

wisko w stosunku do Gm. S-p.
Sam. Chł. w Tczycy zajmuje
miechowski PZGS, który nie
ebee się zgodzić na pmsjęde
przez Tczycę magazynów po
Zw. Plantatorów Tytoniu w

Charsznicy.
PZGS nie wnika w potrzeby

tej gminnej spółdzielni, zmu­
szonej zwozić węgiel, otręby,
nawozy sztuczna itd. furmanka-
mi od najbliższej stacji wyła­
dowania w Charsznicy oddalo­
nej o 6 km. Podraża to oczy­
wiście koszty handlowe, bo za

przeładunek j przewóz towarów
furmankami trzeba słono pła­
cić, Myślimy, że GS w Tcoyey
powinna uzyskać ponadto po­
parcie GS w Charsznicy, na

której terenie znajduje się
wspomniany magazyn.

/Objępile próżno stojących
magazynów w Charsznicy, roz­
wiązałoby pomyślnie sprawę
zaopatrywania chłopów z «jm.
Tczyca, uniknęłoby się powa„
żnego raapięą towarowego
wskutek przewożenia. towarów
z miejsca na miejsce; i składa­
nia towarów w -suterynacli
szkoły w Toaycy. Słusznie
więc postąpiła Gm. Rada Na­
rodowa powżiąwszy odpowie­
dnią uchwałę, którą PZGS czy
CRS powinien wziąć pod W«’

i sprawę załatwić po słu.
sznej linii interesów gminy
Tczyca.

Nie można przy ty® powie-
daieć, aby PZGS ndedhiowski
kierował się obiektywnie po­
trzebami podległych sobie
tjminny.di spółdzielni. Podobnie

sprawa się jniała z praejecią®
•niagazynórz przez GSSCM. w

Słomnikadb..

Przytoczone wyżej przykła­
dy złego stylu pracy spółdśel"
czej w tsirani®. witany s>powo_
clować głębsze kay tyeźne wni­
knięcie do całości zagadiueń
przEZ odpowiiedtaidnych kiero­
wników, pobudzić czujność
klasową spółdzielczych rad
kontroli, .kemisji rewzyynyęh,
a przede wszystkim' podstawo­
wych orgatafciaefi partyjnych,
którym przypominamy słowa
tow, Bieruta/ 'pzaewodnśBzącseao
KC PZPR, wypowiedzians na

III Plenum KC Partii.

„Tylko szybkie przezwy.
ciężenie tych slahośct i za.

niedbań, o których była mo­
wa, może uchronić nas przed
poważny®! nJebezpiecsoń’
stwąmł, możę zapewnić do­
godne pozycje wyjściow® dla
realizacji Planu Sześcicdet.
nięno, planu zbudowania
iundamentów socjalizmu w

Polsce". (W. R.)

Uchwala Biura Organizacyjnego
wskazuje drogę

organizacjom partyjnym
biur i urzędów

Biuro Organizacyjne KC
PZPR — po zanalizowaniu
pracy organizacji partyjnej
Ministerstwa Handlu We­
wnętrznego — powzięło u-

c^iwałę, analizującą jej pra­
cę.

Treść uchwały i jej wska
zania nie ograniczają się
bynajmniej do kręgu zaga­
dnień, interesujących tylko
organizację MHW; stano-

wią one dokument wielkiej
wagi dla wszystkich orga­
nizacji podstawowych w in­
stytucjach, biurach i urzę­
dach — tak centralnych jak
i regionalnych. Braki bo­
wiem, jakie przejawiły się
w działalności Podstawowej
Organizacji Partyjnej Min.
Handlu Wewnętrznego j jej
aktywu, nie są odosobnione;
przejawiają się one w wielu
naszych urzędach i instytu­
cjach.

Min. Handlu Wewnętrz­
nego należy do tych placó­
wek, od których prawidło­
wego działania zależna jest
praca aparatu handlowego,
a więc zaspakajanie eodżien
nych potrzeb życiowych
świata pracy.

Naczelnym więc zadaniem
organizacji partyjnej tej in

stytucji winna być stała
troska o pracę jej aparatu
— poszczególnych wydzia­
łów i pracowników; wnikli­
wa analiza wykonywania
przez nią planów, podnosze­
nie poziomu ideologicznego
i zawodowego personelu.

Jęk Podstawowa Organi­
zacja Ministerstwa Handlu
Wewnętrznego spełniała
swe zadania? Ą

Uchwała Biura Organiza­
cyjnego stwierdza, że orga­
nizacja ta spełniała należy­
cie część przypadających
jej zadań, a więc przeja­
wiała oną dbałość o po-
ziom polityczny swych człon
ków, organizując szkolenie,
jak również o dyscyplinę
wewnątrzpartyjną. Znaczna

grupa członków Partii roz­
wijała aktywną działalność

polityczną i poza swą. in­
stytucją.

Organizacja partyjna nie
zrozumiała jednak swego
podstawowego zadania —

troski o pracę własnego a-

paratu i walki o jego uspra
wnienie. Interesując sig
słusznie ogólnymi proble­
mami politycznymi, nie in­
teresowała się jednak swy­
mi najbliższymi zadaniami,
jak walka z biurokracją,
jak kontrola wykonania za­
rządzeń kierownictwa przez
poszczególne departamenty.
Przechodziła do porządku
dziennego nad faktem nie-
załatwiania w ciągu miesię­
cy wniosków, zarządzeń i

projektów. Tak np. prze­
trzymany został przez 3
miesiące projekt kampanii
ziemniaczanej, co odbiło się
ujemnie na organizacji za­
opatrzenia. 1

Organizacja dbała wpra­
wdzie o dyscyplinę we­
wnątrzpartyjną, lecz rów­
nocześnie przechodziła obo­
jętnie wobec faktów co­
dziennego łamania dyscy­
pliny pracy w biurach, spóź
niania się pracowników,
marnowania czasu itp.

Organizacja omawiała

wprawdzie na zebraniach
zagadnienie krytyki i samo­
krytyki w skali ogólnej,
lecz nie przeniosła ich na

konkretny odcinek swojej
pracy, nie przeprowadzała
krytycznej analizy działal­
ności poszczególnych towa­
rzyszy, poszczególnych de­
partamentów i całości apa­
ratu. W parze z tym bra­
kiem zainteresowania dla
pracy zawodowej szło za­
niedbanie współzawodnic­
twa i popularyzacji przodu­
jących pracowników .

Fakty te wskazują na o-

derwanie się organizacji
partyjnej od swego terenu,
od życia swej placówki pra­
cy. świadczą one o niezro­
zumieniu i niedocenianiu

przez organizacje znaczenia
walki z przejawami biuro­
kracji i niedbalstwa, o u-

sprawnieniu aparatu i nie­

zrozumieniu swej własnej
roli, jako kierownika w tej
walce.

Biuro Organizacyjne zo­
bowiązało organizację pod­
stawową MHW do przedsta­
wienia swej pracy tak, by
troska o udoskonalenie pra­
cy aparatu Ministerstwa
stała się punktem central­
nym jej codziennej działal­
ności.

Zadania, postawione przez
Partię przed organizacją
partyjną MHW, są w pełni
aktualne dla wszystkich in­
nych instytucji. Nie powin­
no być ani jednego biura
czy urzędu, w którym by
organizacja partyjna nie
wyciągnęła z tej uchwały
wniosków dla siebie. Uchwa­
ły te wskazują na koniecz­
ność rzeczowego, odważne­
go stosowania metod kry­
tyki i samokrytyki, opar­
tych na wnikaniu w stan

pracy instytucji i wszyst­
kich ogniw jej aparatu, u-

jawniania, piętnowania i
tępienia nadużyć, biurokra­
cji, opieszałości oraz sygna­
lizowania niedociągnięć wła
dzom partyjnym i kierow­
nictwu Ministerstwa;

Stała i wnikliwa analiza

pracy aparatu jest nie tyl­
ko warunkiem jej ulepsza­
nia, lecz również podstawą
walki o czujność klasową i

wykrywania wroga. Przy­
kładem braku elementarnej
czujności, wynikłego z nie-
orientowania się w pracy
swej placówki ze strony or­
ganizacji partyjnej, służyć
może warszawski Zarząd
Miejski, gdzie-przez długi
okres panoszyła się banda
wyrafinowanych sabotaży-
stów, dezorganizując odbu­
dowę stolicy.

Niektóre organizacje par­
tyjne biur i urzędów nie
zdają sobie jeszcze sprawy
z różnicy miedzy swymi za­
daniami a zadaniami ,Pód-
stawówych Organizacji Par

tyjnych w zakładach produ­
kcyjnych- Nie rozumiejąc
swego głównego zadania •—

troski o pracę własnego a-

paratu, organizacje te uwa­
żają się często — wbrew
statutowi Partii — za po­
wołane do kontroli placó­
wek, podległych władzom
danej instytucji.

Biuro Organizacyjne
wskazuje metody, jakie sto
sować należy dla ulepszania
pracy instytucji. Do czoło­
wych obowiązków organiza­
cji partyjnej należy wycho­
wanie członków Partii tak,
by przodowali w pracy za­
wodowej i pociągali swym
przykładem pracowników
bezpartyjnych.

Drogą do usprawniania
pracy instytucji winny być
systematycznie organizowa­
ne przez Związek Zawodowy
narady, omawiające i anali­
zujące pracę aparatu, po­
mysły racjonalizatorskie,
osiągnięcia i błędy. Na ze­
braniach tych wdrażać na­
leży ogółowi pracowników
metodę śmiałej krytyki,
zwalczać resztki burżuazyj-
uych nawyków, zakłamania
i pochlebstwa. Organizacja
partyjna winna wzmóc pra­
cę nad podnoszeniem pozio-
mu . ideologicznego pracow­
ników. Winna również wni­
kliwie i uważnie intereso­
wać się sprawami bytowy­
mi pracowników.

Aby troska o pracę in­
stytucji była konkretną, mu

si ona opierać się na stałej
obserwacji przez organiza­
cję wyników pracy poszcze­
gólnych łudzi, na stałym
słuchaniu głosów i sygna­
łów z dołu, świadczących o

opinii, jaką ma instytucja
w masach. — Organizacja
partyjna winna wskazywać
kierownictwu ludzi, których
należy wysuwać na bardziej
odpowiedzialne stanowiska.

Są to nieodzowne warun­
ki, by aparat państwowy
stał się zgodnie ze słowami
Towarzysza Stalina —„ma­
ksymalnie giętki, dokładny,
by ązybko i prawidłowo
wykonywał decyzje Partii i
rządu".
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Własna kamienica to nie folwark I
i ekipy łączności przy F-ce Sygnałów

Godna uwagi inicjatywa

Dulszczyzna jeszcze nie pogrzebana
DULSZCZYZNA nie tylko

nie zginęła z terenu Krakowa,
lecz jak się okazuje gcele nie­
gdzie kwitnie pełnym zdro­
wiem. Jei wiernymi naśladow­
cami są niektórzy właściciele i
właścicielki kamienic krakow­
skich. Nie mogąc pogodzę ®ię
z tym, że lokatorzy przestali
być dojnymi krowami, rozpo­
częli z nimi walkę.

Nasi czytelnicy zasypują nas

skargami na stosunki panujące
na terenie poszczególnych real­
ności, których właścicielami są
potomkowie Dulskich. Podaje-
tny taką pierwszą listę najbar­
dziej jaskrawych wypadków
Szykanowania lokatorów.

POROZBIERAŁ GANKI

Właściciel realności przy ul.
Topolowej 32 otrzymał z FGL

pożyczkę na remont, w kwo­
cie 1,053.625 zł. Z tego pokrył
zaledwie dach papą, ale w ten

sposób, że dach nadal przecie­
ka oraz pomalował kamienicę
na zewnątrz. Aby dokuczyć lu­
dziom pracy, porozbierał cał­
kiem dobre ganki, z mieszka­
nia nr 1 zabrał dla siebie wan­
nę, a z mieszkania nr 11 przed
wprowadzeniem się nowego
lokatora wykręcił muszlę klo­
zetową. U siebie natomiast po­
stawił nową kuchnię, przerobił
piec, urządził łazienkę itd. Nie
uznaje rozdziału świadczeń do­
konywanych przez Komitet Do­
mowy doprowadzając do tego,
że członkowie Komitetu zrzekli
Sie swoich funkcji.

Nie przebiera w środkach

walki z lokatorami gospodarz
domu przy ul. Pod Fortem 13.
Mieszka z rodziną w czterech

pokojach, gdy jego dwaj loka­
torzy duszą 6ię wraz z rodzi­
nami w pojedynkach. Nie wy­
starcza mu to jednak j stara

się zatruć życie swoim lokato­
rom. Szykany jego są złośliwe.

Pod oknami jeaiiego z lokato­
rów wybudował zlew. Wiedząc
dobrze o tym, że żona ob. Cy-
gali jest chora na serce, urzą­
dza awantury, obrzuca wyzwi­
skami.

Hasz felietonik

w Krakowie jest obec-Na scenie teatru im. Słowackiego i

nie grana sztuka Zapolskiej „Moralność pani Dulskiej".
„Bohaterka" jej, właścicielka kamienicy. ustosunkowuje
się do lokatorów jak najgorzej. Jej linia, postępowania
wobec nich to — jak najwięcej od nich wydobyć, i nic
im w zamian nie dać. Nic przebuduje więc pieca w swoim
mieszkaniu, gdy dojdzie do wniosku, że można to mieszka­
nie wynająć. Wstawi magiel do sieni; nie bacząc, że bę­
dzie utrudniał przejście lokatorom, nie okaże litości dla
lokatorki powracającej ze szpitala i wypowie jej miesz­
kanie.

WODA TYLKO DO

ZACHODU SŁOŃCA
W podobny mnie; więcej

sposób umila życie 6woim lo­
katorom właściciel domu przy
ul. 29 Listopada 44 a. Gdy Ko­
misja Sanitarna nakazała zli­
kwidowanie chlewa, sprzedał
kozy ale kupił... świnię. Z iu

nycń ciekawych wyczynów
warto wspomnieć takie curio­
sum, że lokator może udać się
na strych tylko pod eskortą
właścicielki, mimo że druga
połowa tego strychu jest stale
zamknięta na kłódkę.

Przesiąknięty dulszczyzną
jest gospodarz realności przy
ul. Głowackiego w Bronowlcach
Małych, który posiada willę,
trzech lokatorów ,i przyjaciela
adwokata. Grozi stale paragra­
fami i wnosi skargi do sądu.
Szykany tego gospodarza idą
tak daleko, że wodę pozwala
brać ze studni jedynie... do za­
chodu słońca. Zabronił także...

wprowadzania rowerów do
realności. Nie do rzadkości na­
leży złośliwe wyłączanie świa­
tła.

WSPÓLNY ZEGAR

Gospodarze stale pomijają
Komitety Domowe przy roz­
dziale świadczeń między loka­
torów, aby uniknąć kontroli i

móc doliczyć pensję dla admi­
nistratora, składki do Zrzesze­
nia Właścicieli Nieruchomości,
podatek za ubezpieczenie nie­
ruchomości i tym podobnych
nieprawnych dodatków. Tak

dzieje się między innymi w

realności przy ul. Prażmow-

Nauczycieffca gniewa się...
W braku miejsca można

lożę taką zawiesić na środku
sali na jakichś grubych sznu­
rach. W ten sposób pani W.
W. bez większych awantur

mogłaby się w dalszym ciągu

W każdym małym miastecz­
ku lub mieścinie postać nauczy
cielki jest powszechnie szano­
wana. W Wolbromiu natomiast
jedna z nauczycielek, z własnej
wmy, znajawje się na indeksie
dobrej, uczciwej opinii miej­
scowego społeczeństwa.

Dyrekcja P. P. Filmu Pol­
skiego w Krakowie, Samodziel
na Sekcja Pracy nadesłała
nam ciekawe materiały do wy­
korzystania, dotyczące sylwet­
ki nauczycielki szkoły podsta­
wowej nr 3 w Wolbromiu, ob.
W. W. Pani nauczycielka, jak
wynika z treści listu, poczuła
się wysoce obrażona i zlekce­
ważona, rzekomo poniżono jej
godność osobistą i urażono am­
bicję. Wszystko na skutek te­
go, że w kinie „Wolność" w

Wolbromiu vanują jakieś dzi­
wne stosunki.

i.j pomyślcie tylko, Drodzy
Czytelnicy, kasjerka kina, o-

śmieliła się przed paru dniami
sprzedać służącej wymienionej
„pani" nauczycielki bilet na

1 miejsce! Na to miejsce, któ­
re ona przeważnie zajmuje!

Zarząd kina., jeśli już chce
komuś tam robić przyjemność,
sprzedając bilety na I miejsce,
iti-ch przynajmniej pomyśli ó
pobudowaniu na sali reprezen­
tacyjnej loży. Loży dla pani
nauczycielki!

by

bujać, jeśli już nie w obłokach,
to przynajmniej pod sufitem.

Ostrzegamy jednak przed za

wrotom głowy i zaśnięciem,.
Przebudzenie bywa przykre,
szczególnie wówczas, gdy przy­
chodzi zbyt późno! (zjaw)

akiego 15. Dzięki takim kombi­
nacjom może właścicielka do-
mu przy Alei 29 Listopada
35 oświetlać klatkę schodową
i swoje pięciopokojowe miesz­
kanie na jeden zegar. Właści­
ciel domu przy ul. Grodzkiej
34 zrobił swoim administrato­
rem syna, który lekceważy o-

bowiązki ciążące na nim.

Aby pobierać od lokatorów

większe czynsze, niektórzy z

właścicieli kamienic starają się
swoje domy wyłączyć spod
kompetencji Urzędu Kwaterun­
kowego, mimo że lokatorzy
przeprowadzili remont miesz­
kania. Typowym tego przykła­
dem jest tocząca się obecnie w

sądzie sprawa ob. Aleksandra

Bata, który wydatkował na re­
mont mieszkania 80 tys. zh

Właściciel domaga się pod­
wyższonego czynszu i dąży do

usunięcia ob. Bała z mieszka­
nia. Należy dodać, że ów wła­
ściciel ukończył niedawno bu­
dowę kamienicy. Ta ostatnia

sprawą jest specjalnie ciekawa
i dlatego do niej jeszcze po­
wrócimy.

Do Trybuny Czytelników
w sprawie bolączek Racławic
Komitet Łączności miasta z

wsf.ą przy Fabryce Sygnałów
Kolejowych roatoczył. opiekę
nad wsią Racławice, do której
stale wyjeżdża. W związku z

tym ■Komitet zauważył wiele
bolączek i niedociągnięć na

terenie tej wsi, z czym zwró­
cił się do „Trybuny Czytelni­
ków", e prośbą o poruszenie
tych spraw i zainteresowanie

odnośnych czynników.

BRAK LEKARZA I DENTYSTY

Mieszkańcy gminy zdobyli
się na własne ambulatorium,
które wyposażyli w potrzebne
instrumenty i materiały. Do_
tąd jednak na tym terenie nie j
ma lekarza i dentysty, co mie­
szkańcy odczuwają bardzo do­
tkliwie. Również brak wete-

Na straży interesów mieszkaniowych
świata

Dotychczasowa praca Urzędu Kwaterunko­
wego nie zdała egzaminu z swojej działalno­
ści. Przeto reorganizacją urzędu zajęły się.
czynniki społeczne. Do pracy lej zostali powo­
łani najlepsi pracownicy Zarządu Miejskiego.

W Centrali Urzędu Kwaterunkowego i 11
obwodach obsadzono wszystkie etaty, skróco­
no obieg akt,
i'

usprawniono pocztę doręczeń
korespondencji a co najważniejsze, upłyn-

Odpowiedzi w sprawach
mieszkaniowych

Wszystkich naszych Czytelników,
ostatnio zwracali się do nas w sprawach mie­
szkaniowych, informujemy:

Ob. Ob. ANTONI MISTARZ, ANNA DU-
ŁAWSKA, TADEUSZ KRZAN, JULIUSZ MO-
LEK, E. GUZY, G. KAMIENIECKA. LUDWIK
MACAŁA, STANISŁAW HARAZIN. STANI­
SŁAWA FRĄCZAK, ANNA SCIBOR, ADAM
RZEMIENIEC, MARIA ROSA. JÓZEF TO­
BIASZ, MATYLDA SIKORA — winni się zgło­
sić w ORZZ Rynek 36, u tow. Dzierwy lub
tow. Flaka celem załatwienia swoich spraw
mieszkaniowych. Urząd Kwaterunkowy po­
wiadomił nas, że 6prawa przydzielenia poko­
jów zastępczych ob. WŁADYSŁAWOWI LI­
SIECKIEMU oraz JÓZEFOWI TOPORNICKIE-
MU jest w toku załatwiania.

Interweniowaliśmy również w Urzędzie
Kwaterunkowym w sprawach mieszkaniowych
Ob. ob. WŁAD. MIKOTY, ROMANA JĘDRZE­
JEWSKIEGO, STANISŁAWA DYBY, STANI­
SŁAWA MAŁKA, MICHALINY HEROD. PIO­
TRA PIEKARSKIEGO, KRYSTYNY DUBAN-
SKIEJ, JÓZEFA WÓJCIKA, MARIANA WOZ­
NIAKA, MARII CZESNIOWSKIEJ. PIOTRA
SABKA, STANISŁAWA KOPACZA, BRONI­
SŁAWA ILNICKIEGO, STANISŁAWA DZIDKI,
STANISŁAWA WICHEGO, JANINY SZUN-
COWEJ, MIROSŁAWA ORŁOWIEJSKIEGO —

które w najbliższym czasie zostaną zbadane
i w miarę możności załatwione.

O ile zaistniały nowe okoliczności, ob. MA­
RIA WOŻNIAKOWA oraz ob. WIKTORIA
KOWALIK winny wznowić postępowanie w

Miejskiej Komisji Lokalowej. Dokładniejszych
informacji udzieli redakcja.

Do Powiatowej Rady Narodowej winni się
odnieść ob. ob. JÓZEF STOLARZ, zam. w Ko­
narach oraz ob. STANISŁAW TROJANOW­
SKI, zam. Wieliczka, ul. Ordona 1.

Sprawę ob. FRANCISZKA OSIŃSKIEGO
przekazujemy do Miejskiej Rady Narodowej.
Do redakcji winni się zgłosić ob. ob. ZDZI­
SŁAW KOŚCIELNIAK oraz FRANCISZEK
SYNOWSKI.

którzy

Odpowiedzi Redakcji
STAŁY OBSERWATOR. Stosowaana przez nas

czcionka fest używana powsaechnie przez
wszystkie niemal dzienniki w Polsce j na ca­
łym świecie. Chodzi o to. aby na stosunkowo
małym formacie zmieścić największa ifość wia-
dcmości. Czcionki większych rozmiarów uży­
wane sa jedynie przez tygodniki i miesięczniki
F"zykład „Gromady", pódaaiy przeż. Obywatela
ieśt tego najlepszym dowodem. ,.Grcma.da"'?est
bowiem tygodnikiem. (N-2470)

TOW, T, Po Proszę zgłosić się .do redakcg°Ł

pracy
niono dotychczasowe zaległości mieszkaniowe
i lokalowe. W chwili obecnej sprawy miesz­
kaniowe aprobuje kierownik Urzędu Kwate­
runkowego oraz dwu jego zastępców. W trud­
niejszych wypadkach sprawy te załatwiane
są kolegialnie. Zadaniem Urzędu Kwaterunko­
wego i czuwających nad nim czynników spo­
łecznych jest stać na straży interesów miesz­
kaniowych świata pracy.

OB. MARIA KIEŁBINSKA, ZAKOPANE. Jak
r.as informuje Wydział Ekonomiczny ORZZ,
najlepiej i najprościej byłoby, aby Obywatel­
ka udała aię do Polskich Zakładów Odzieżo­
wych Spółdzielnia Pracy, Kraków, Rynek Gł.
12, gdzie wykonują wspomniane w liście prace
na poczekaniu ORZZ nie ma wpływu na skle­
py prywatne abv zatrudniały pracownika.

OB. FRANCISZEK WESOŁOWSKI, BIEŻA­
NÓW 122. Pracownikom fizycznym należy się
dwa tygodnie urlopu po roku pracy. Wykorzy­
stywanie urlopu za lata pracy przed wojną fest
r.iepraktykow-ine. (W-2419)

OB. FRANCISZEK FELUŚ, KRAKÓW, 29 LI­
STOPADA. Ilość 83 kWk na dwie izby to sta­
nowczo za wiele i nie da się niczym usprawie­
dliwić Nie możemy interweniować.

OR. JAN PICHTUŚ, PISARY, POW. CHRZA­
NÓW. Sprawę Obywatela przekazaliśmy odpo-
wiiadmam czynnikom. Oczekujcie na wynik.

OB. ARTUR BOGUCKI, KRAKÓW, PRZEMY­
SKA 8/18. Oczywiście, należy zwrócić eię do

Wydztołu Budowlanego Zarządu Miejskiego .

(B-2418)
OB. JAN FILIPIAK. Niebezpieczny pies po­

winien być zaopatrzony w kaganiec i trzymany
na uwięzi, a o ile tak nie jest — wróćcie się

7. tą sprawa do Wydziału Administracyjnego
Z M. Jeśli pies Was pogryzł, lub uszkodził
Wam garderobę — moglibyście od właściciela
I»a żądać odszkodowania, a w razie odmowy
— moglibyście wnieść przeciw niemu skargę
sądową. (F-2337)

J, H. G, WADOWICE. Jeżeli wymiar renty
wydaie się Obywatelowi niesłuszny, to w ciągu
dwóch mkasięcy od doręczenia Wam decyzji
ZUS może Obywatel wnieść odwołanie do O-
kręgowego Sądu Ubezpieczeń Społecznych. Po­
uczenie o tym przysługującym Wam prawie,
jest umieszczone w każdej decyzji.

Istnieją domy dla starców chorych i nie po-
. siadających rodziny, ale nie mogą w nich mie­

szkać ci starsi ludzie, którzy mają dzieci lub
innych krewnych, obowiązanych do opiekowa­
nia się nimi Od tego obowiązku nie wolno się
rodzinie uchylać, a Zakiadów Opiekuńczych n>e

można zapełniać takimi ludźmi., którzy 6ą dla

rodziny tylko „niewygodnymi'’. Jeżeli Obywa­
tel jest w trudnych warunkach materialnych,
pomocy powinna Wam udzielić Gminą Miejska
Waszego stałego miejsca zamieszkania. Nie ma

osobnych związków dlia emerytowanych pra­
cowników fizycznych 1 umysłowych. Istnieją
natomiast takie związki emerytów ZUS (H-2356)

LOKATORZY DOMÓW PRZY UL. SŁONECZ­
NEJ 2—1. Jak ujawniło dochodzenie przepro­
wadzone przez Kom. Miejską MO w Krakowie

opisaną w Waszym liście awanturę wywołała
iozorćzyni ob. Maria Śliwińska Wyżej wymie­
niona w poddbny sposób zachowuje się wobec
swych dzieci i była już trzykrótasłe karana ad-

mtolfetiacyfaie za awantury z lokatorami ka-
mietsicy, którą aa®ie6akujecó& <L*1995j

rynar&a jest wielką bolączką
gminy. Prosimy Ubespieckalnię
Społeczną o wzięcie pod u.

wagę tsgo dezyderatu.
PRZEPEŁNIONE AUTOBUSY

Racławice nie posiadają po­
łączenia kolejowego, dlatego

■j- autobus PKS-u cieszy się du.

żym powodzeniem i jest stale

oblężony. Jednakże tek ważny
środek łączności a miastem i
okolicę, rzadko zatrzymuję się
ną przystanku w Racławicach.
Jest bowiem
skalbmierstkimi
cieszącymi ste’ dużymi wzglę­
dami u konduktorów.

Zwracamy się a tę spńawę
do tak niezawodnej instytucji,
jaką jest PKS, która ódzite żaw,
sze na rękę ludziom pracy.
Prosimy albo o zwiększenie
ilości wozów — albo też o Śo®,
wiązanie przepełnienia w inny
sposób.

GEOMETRA NIE MOŻE
TRAFIĆ DO RACŁAWIC

Sporo już czasu upłynęło od
chwili, gdy gromada. Racławi*
ce uchwaliła w ramach czynu
kongresowego wybudowarr®

j drogi bitej' przez wieś. Wiseł-
kie formalności związane z u-

rzeozywistrtiem tecto planu zo­
stały już załatwione. W reali­
zacji tego pięknego' zadania
przeszkadza Powiatowy Zarząd
Drogowy w Mtenhowie, który

; nie wysłał dotychczas geome­
try. bv drogę wytyczył.

Zarząd gromady Racławic ras

najlepsze chęd, nie posiada
Ich jednakże Pow. Zarząd Dro­
gowy w Miechowie. Oryżtby'
wysłanie geometry stanowiło
tak poważne przedsięwzięcie
i wymacało tyle czasu?

KIEDY BĘDZIE ŚWIATŁO?

Innym zmartwieniem Racła­
wic jiest brak prądu. Gromada

otrzymała już urządzenia, nie
może doprosić się o włącze­
nie światła. Tę bolączkę prze­
kazujemy ŻEOK, z prośbą O

rychłe załatwienie.

GDY

przeładowany
przekupkami,

WĘGIEŁ WYDAJE SIĘ
NOCĄ—

koniec na tym. Z innych
należy zanotować sker.

Nie
spraw
gi ludności na Gminną Spół.
dzielnie Samopomocy Chłop­
skiej, która nie cieszy się do.
brą gpfnią. Ostatnio wśeile h/a.
łasu narobiła Spółdzielnia, wy­
dając węgiel niesprawiedliwie.
Jak się oikazuje, był on wyda,
wany uprzywilejowanym w

porze nocnej (U). Tego rodza­
ju postępowanie uważamy za

karygodne. W sprawę winien
wgląidnąć PZG i wyciągnąć od*

poWiednie konsekwencje w

stosunku do winnych,
(m. !.)

Trybuna działa

Zlikwidowanie knajpy
w WieLczce

Czytelnicy nasi r. Wieliczki
w listach zbiorowych do reda­
kcji poruszyli bardzo ważną,
sprawę alkoholizmu, który na

terenie ich miasta popierają li­
czni restauratorzy i właściciele
knajp, wyciągających od ludzi

pracy ostatni nieraz grosz
przede wszystkim w okresie

wypłat tygodniowych.
Na naszą interwencję Wy­

dział Handlu Urzędu Wojewó­
dzkiego zawiadomił nas, że
Starostwo Powiatowe w Kra­
kowie decyzją z dnia 29. XL
br, cofnęło Antoniemu Konop­
ce zezwolenie (koncesję) n»

prowadzenie przedsiębiorstw^
gastronomicznego w Wjelie«e%
przy ul. Klaśńieńskiej 39. w.

(K—1549).
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Wzmożonę pracę manifestuję icy
f swą miłość dla Towarzysza Stalina

Grudzień

°iątek

Nieprzerwanie napływają meldunki o wykonaniu zobowią­
zań podjętych dla uczczenia 70.1ecia urodzin Tow. Stalina.
W Dniu Stalinowskiej Pracy poszczególne załogi starały się
nie tylko wywiązać z podjętych zobowiązań, ale i je prze­
kroczyć. Dopełnieniem uroczystości są akademie ku czci Wo­
dza światowego proletariatu.

TEATRY
TEATRY NIECZYNNE

„Śpiewak nieznany”,
18, 20.

„ Bogata narzeczona”,
18, 20.

KINA
Apollo: ,,Spotkanie nad Łabą”, —

godz. 16, 18, 20

Gdańsk: „Złoty kluczyk”, — godz.
15.30, 17.30, 19.30.

Sztuka:

godz. 16,
Świt:

godz. 16,
Uciecha: ,,Milczenie jest zlotem” —

godz. 16, 18, 20.

Wanda: ,,Powrót Lassie”, — godz.
16, 18, 20.

Warszawa: „Sumienie", — godz.
16, 18, 20.

Wolność: „Klęska szpiega", —

godz. 16, 18, 20.

Aktualności: „Najnowsza Kronika
Filmowa". „Przygody Chi-co”. Godz.

12, 13.15, 14.30.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻUR LEKARSKO . POŁOŻNICZY:

dr. E. Kowalski, ul. Kopernika 23, tel.

597-39, 235-68.

We wszystkich Innych nagłych za-

chorzeniach w nocy należy wezwać

Pogotowie Ratunkowe PCK. ul Stali­
na 19, telefon 211-12 lub 548 88.

WSZELKIE PRZEWOZY CHORYCH,
zarówno w obrębie miasta, jak 1 wo­
jewództwa krakowskiego, załatwia

wyłącznie Stacja Pogotowia Ratun­
kowego PCK w Krakowie, przy ulicy
Stalina 19, telefony 548-88 I 211 12.

czynne przez całą dobę.
STACJA PRZETACZANIA j konser

wowania krwi PCK w Krakowie, plac
Gen. Sikorskiego 2, tel. 509-99, czynna
bez przerwy przez 24 godzJny.

DYŻURY APTEK: Borek Fałęcki —

Główn-a 344, Starowiślna 77, Krakow­
ska 19, Kościuszki 18. Karmelicka 23,
Szczepańska 1, Długa 88, Lubicz 7.

KOMUNIKATY
MIĘDZYZWIĄZKOWY KLUB

BOTNICZY (plac Szczepański 3),
godz. 19.30: Tow. mgr. Halbański

•wygłosi (III część z cyklu) „O matę,
arializmie dialektycznym”. Godz. 20:
Kwadrans Sekcji Żywego Słowa.

LIGA KOBIET WZYWA WSZYST­
KIE CZŁONKINIE do zbiórki używa,
nych książek, zabawek dla dzieci,
przebywających w zakładach. Zebra
ne książki składać w sekretariacie L.

K., i Maja 1, godz. 9—13 i 16—18.

ZWIĄZEK PLASTYKÓW wzywa
twoich członków do przeglądnięcia w

sekretariacie listy nowej weryfikacji
członków i ewent. wniesienia odwo.
łania do dnia 31 bm. w zarządzie Kra

kowskiego Okręg. Związku Pol, Art.

Plastyków.

KO.

Indywidualne i zbiorowe

zobowiązania
W przeddzień roczni-cy uro­

dzin Generalissimusa J. Stalina,
pracownicy WARSZTATÓW
PKS przystąpili do realizowa­
nia powziętych zobowiązań.

Ob. J. Samborski — maga­
zynier, zgodnie z zobowiąza­
niem dostarczy! potrzebnych
materiałów pracownikom War­
sztatów i Stacji Obsług. Dzięki
temu zobowiązania zostały w

terminie wykonane. I tak sta­
cja Kielce otrzyma 6 drążków
regulacyjnych. Na wykonanie
ich trzeba było dotąd 18 go­
dzin. Tow. Ł. Puk, ślusarz, wy­
konał je w ciągu 8-godzinnego
dnia pracy, osiągając 225°/e

normy. Elektromonterzy tow.
A. Delekt i E. Firek osiągnęli
przv remoncie prądnicy około
223°/o normy, zaś szlifierz St.
Lach — 245’/, normy.

Tow. Ł. Żak i M. Chudzikie-
wicz wylakierowali w czasie
krótszym o 14 godzin samo-

chód, zaś tow. W. Wajda, S.
Cieśla i J. Kuśpiel dokonali
remontu podłoqi w autobusie,
osiągając . ok, 297*/« normy.

Najwyższy procent normy
osiągnął ob. J. Kapuściński,
naprawiając pompę dla stacji
Rzeszów. Naprawa, która nor­
malnie trwa 9,25 godz. — zo­
stała zakończona w ciągu 3
godzin. Także tapicerzy S. Cie­
ślik i Z. Nardyła oraz tow. M.
Porębski, brygadzista silnikow-
ni, zrealizowali 6woje zobo­
wiązania, dotyczące skrócenia
okresu procesu produkcji 1 wy.
konania dodatkowych robót.

Załoga fabryki „CHEMl
METAL" wykonała powzięte
zobowiązania w przeddzień ro

cznicy urodzin Tow. J. Stalina
do godziny 14.50. Wśród reali­
zatorów indywidualnych zobo­
wiązań wyróżnili się: tow. T.
Czaicki. tow, W. Muniak i ob.
St. Bieda.

0 uroczystościach stalinowskich
piszą nasi korespondenci fabryczni

Pracownicy PAŃSTWOWE­
GO PRZEDSIĘBIORSTWA RO­
BOT KOMUNIKACYJNYCH
NR 3, zatrudnieni przy robo­
tach kanalizacyjnych, uczcili
dzień urodzin Generalissimusa
Stalina wzmożeniem pracy nad
przedterminowym wykonaniem
planów produkcyjnych. Cieśle,
stolarze i ślusarze wykończyli
na dzień 21 grudnia budowę
domu społecznego, którego u-

końćzenie przewidziane było na

Nowy Rok. Ponadto Rada Zakł.
w porozumieniu z Podstawową
Organizacą Partyjną zapozna­
ła pracowników budowy z ży­
ciem Tow. Józefa Stalina, jako
Wodza narodów miłujących
wolność i pokój.

• Danuta Bebłot

koresp. robotnicza

jęte na Dzień Stalinowskiej
Pracy. Niezależnie od zobo­
wiązań zespołowych wykona.

PRACOWNICY PAROWO­
ZOWNI KRAKÓW — PŁA.

SZÓW. WARSZTATÓW DRO­
GOWYCH W BIEŻANOWIE
oraz podległych iim jednostek
służbowych PKP zrealizowali
w 100 proc, zobowiązania pod.

Inspektorzy samorządowi

muszq wzmóc czujność
i mocniej związać się z terenem

Konferencja szkoleniowa in­
spektorów samorządowych i
Rad Narodowych., która odbyła
się w krakowskim Urzędzie
Wojewódzkim, miała na celu

powiązanie terenowych jednos­
tek z władram: admfeistracv>-
nymi II instancd, oraz skoordy­
nowanie działalności organów
inspekcyjnych z Radami Naro­
dowymi.

W zagaieniu konferencji wo­
jewoda tow, Pasenk'»wicz na­
wiązał do uchwai* III Plenum
KC PZPR, podkreśla i ar kon-ie-

ć wzmożenia czujności-
inspektorów spełniają-

funkcje łącznika miedzy
arii centralnymi a tere-

.J?ezpośredn!e zetkniecie

się z żvriem cmin wiejskich,
bezpośrednia kontrola a nie po­
przestanie na papierkowych wy­
kazach' — oto wytyczne dla in­
spektorów".

W toku konferencji inspekto­
rzy powiatowi z. Bochni W.
Wojtowicz i St. Kozela wygło­
sili referaty o zadaniach f ce­
lach inspekcji samorządowej i
Rad Powiatowych. Podsumo­
waniem dyskusji zajął się prze­
wodniczący WRN cb. Grochałs-
Sti. akcentując społeczro-polity-

czne akcentv działalności admi­
nistracji publicznej i ważność
klasowego pochodzenia do po­
szczególnych zjawisk". Dla u-

chwycenia tei klasowej treści
— mówił ob. Grc-chals-kj — in­
spektor musi związać się z tere­
nem, śledzić bieg życia w gmi­
nie. koordynować swa prace z

referentami społ.-politycznymi
podatkowymi, rolnymi — musi
współpracować z Komisją Kon­
troli Społecznej — bo tylko
wówczas spełni ciążące na nim
zadania".

CZJ1OS'

przez

tych
wła-r ;

nem

ne zostały też zobowiązania in­
dywidualne. I tak tow. Rutka,
tokarz, wykonał na 21 grud,
nia w ciągu 8 dni obróbkę 30

wentyli do kurków cylindro­
wych, zamiast zaplanowanych
20. Brygadzista tow. K. Pal.
czewskj wraz z grupą swoich

towarzyszami:
Gruszką, Sola.

___ _____ .__ i Florkiem wy­
konali podjęte zobowiązania
przy demontażu kotła w 200

proc.

pracowników
Maćkowskim,
kiem Madejem

F. Włodek

koresp fabr.

manifestacyjne zebrania i akademie
Robotnicy i pracownicy

SRÓÓMIESCIA wzięli udział w

uroczystej akademii zorganizo.
wanej w świetlicy KD PZPR.
Referat o życiu Tow. J. Stali­
na wygłosił II sekretarz tow.
Jaićh. W bogatej i urozmaico­
nej części artystycznej wystą.
piła orkiestra Zw Zawód.
Prac. Pocztowych, chór Zw.
Zawód, Instytucji Społecznych
uczennice Lic. dla Wychów.
Przedszkoli i in.

Robotnicy i pracownicy fa­
bryki i zakładów pracy w

BORKU FAŁĘCKIM zgromadzi­
li. się na uroczystej akademii
w świetlicy Zakładów Sodo,
wych. Po przemówieniu I sekr.
KD PZPR tow. Fr. Warzechy
zabrał głos II sekr. KM PZPR
tow. Jaich. Na program arty
styęzny Złożyły się występy
dzieci z przedszkole przy Zakł

Sodowych oraz występy zespo
łu recytatorskiego i orkiestry
Zakładów Sodowych.

W świetlicy Państw. Wy.
twórni Sygnałów Kolejowych
zebrali się robotnicy z dzielnicy
GRZEGÓRZKI. Referat okolicz­
nościowy wygłosił I 6etkr. KD
PZPR tow. Szczygieł. W części
artystycznej wystąpił zespo1
uczennic z Girnn iim. Joteyko
oraz podstawowej szkoły nr. 18.

Staraniem pracowników U.
RZĘDU WOJEWÓDZKIEGO
odbyła się uroczysta akademia
z okazji 70 lecia urodzin Ge­
neralissimusa J. Stalina. O je.
go życiu j działalności mówił
tow. Bieliński. Pieśni radziec­
kie śpiewał chór pracowników
Urzędu Wojewódzkiego, zaś
zespół recytatorski wystąpił z

bogatym programem wierszy
poetów rosyjskich.

Pracownicy krakowskiej PO­
WSZECHNEJ SPÓŁD7IELN!
SPOŻYWCÓW zebrali się w

ptękrre przybranej sali Teatru
„Studio", Okolicznościowe prze
mówienie wygłosił kerc.wn k
Biur ? Społeczno-Samorządowe-
g,o PSS tow. Rudz’k. W czę­
ści artystycznej wystąp'ł chór

pracowników pod kierunkiem
ob. Gwojdziń&kieęjo tercet

smyczkowy; Jochymek Kęd-ier
ski, Uryga. pieśni kounp”zyto-
zytorów polskich i radzieckich
odegrała na fortepianie — ob.
Malawska. Konferansjerka pro­
wadził ob. Kantarek. Pięknie
recytowała wiersze art. Teatrów
Miejskich — ob. Stebnick?.

Również uroczysta akademia
odbvła s e POWSZ. ZAKŁA­
DZIE UBEZP WZAJ. Pracowni­
cy zobowiązali się dla uczcze­
nia 70 rocznicy

’ urodz-n Tow. J.

937 procent normy w Dniu Stal nowskiei Pracy
Toui. UJ. Wadowski odznaczony orderem „Sztandaru Pracy" II klasy

Stalina przepracować dodatko­
wo pewną ilość godzirr.

Przedterminowo

ukończyli
budowę drogi
W Czyżynach, o-dbyła się u.

roczystość zakończenia budo­
wy odcinka drogi Kraków—
Czyżyny dla „Nowej Huty",
przez Państw. Przesiębiorstwo
Robót Komunikacyjnych nr 2.

Inwestycja ta ma poważne zna­
czenie, jako W6t--> do wielkich
zadań w roku następnym i dal­
szych latach planu 6-letn:ego.

W podjętym współzawodnic­
twie przodującą grupą został

zespół Władysława. Warzechy,
osiągając przeciętnie 198 proc,
normy przy układaniu nawie-
•zchni kostkowej. Pozostałe 10

zespołów osiągało 160 do 180
oroc., za wyjątkiem robót ziem-

rych i zalewu betonu, wykony.
vanych w ciężkim gruncie —

tu przeciętna wynosiła
proc. Specjalne wykresy
zują. że oszczędzono od
50 proc, godzin pracy, a zarob­
ki wzrosły o 50 proc.

W imieniu załogi przemówiła
podczas uroczystości Emilia
Semfanow:

„Pracuję — mówiła — już
cztery lata przy budowie dróg,
ale nie spotkałam jeszcze tak
akuratnej roboty jak tym ra­
zem w Krakowie".

Najlepszym pracownikom roz

dano premie: pierwszą nagrodę
otrzymało 15 osób, nagrodę
drugą — 20 osób j trzecią —

30 osób. Prócz tego z akcji so­
cjalnej. za wzorową pracę p-zy
mano nagrody pieniężne w łą­
cznej wysokości 60 tys. Wrę­
czono również. paczki dla ro­
dzin posiadających więcej dzie­
ci.

130

wyka-
30 do

fgon dr. Fr. Górs ie o
Dnia20bm.zmałwKralo-

wie dr Franciszek Gór ki. pry-
ńariusz oddziału Ginekoto icz-
'io położniczego Szpitala im G.
NaiUlowicza.

Dodatkowe

Jak donosiliśmy, tow. Władysław Wadowski (na zdjęciu po lewej) murarz, przodownik pra­
cy SPB odznaczony został ord erem „Sztandaru Pracy“ 11 klasy. Tow. Wadowski wykonał
w Dniu Stalinowskiej Pracy 937 proc, normy. Jego pomocnik Karol Hajto (na zdjęciu po
prawej) również przodownik p racy wykonał w tym dniu też 937 proc, normy. — Został on

mianowany kierownikiem budowy

Konkurs krakowskich szopek

wyrazem artystycznych zdolności robotników
W dniu wczorajszym na ryn­

ku krakowskim odbył się tra- nanych 6zopek stanęło do kon­
dycyjny ko-nkurs szopek. Kon ’

... .

Około 40 artystycznie wyko

dycyjny konkurs szopek. Kon kursu. Pierwszą nagrodę — 25
kurs ten tak samo jak konkur ‘Y®- dotych ufundowaną przez

sy lat ubiegłych zorganizowa
ny został przez dyrekcję Mu
zeuru Historycznego m. Krako
wa.

Przed prapremierą sztoki
44„Książę i żebrak

Państwowy Teatr Młodego
Widza wystąpi jeszcze w tym
miesiącu z prapremierą sztuki
.Książe i Żebrak", będącej prze­

róbka (Emilii Sokolskiej) słyn­
nej powieści historyczne i Mar­
ka Twai.n/a, Treścią sztuki są
przygody małego włóczeni, któ­
ry w niezwykłych okolicznoś­
ciach staje się nagle królem

Anglii, oraz małego księcia
który przgz pewien czas wie­
dzie żywot nędzarza i włóczę­
gi. W akcji pełnej zabawnych
powikłań, biora udział lordowie

przekupki, sędziowie i żołnie­
rze. księżniczki i czarownice.

Siedząc osobliwe losy rezolu­
tnego Tomka włóczęqi i małe­
go króla Edwarda — widz po­
zna ;e życie dawnej Anglii, prze­
pych dworu, głupotę lordów
ucisk ludu i okrucieństwo praw.

Reżyseria j inscenizacja Ma-

riij Bfflilfżankś. Dekoracje i ko-

etńiumy projektował A. Mar­
czyński, Oprawa muzyczna Al­
freda Multara, układ taneczny
Zofii Lubartowskiej.

Muzeum Etnograficzne zdo­
był ob. Franciszek Tarnów,
ski, murarz krakowski. Szopki
jego zostanie umieszczona w

Muzeum Etnograficznym.
Nazwisko Tarnowskiego ja­

ko utalentowanego konstruk­
tora 6zopek jest już dobrze
znane z poprzednich konkur­
sów. Jedna z jego szopek wy
stawiona i nagrodzona w kon­
kursie w 1947 roku została

przekazana przez władze poi.
skie jako dar dla Muzeum O-
brazcowa w Moskwie. Z uzna­
niem należy podnieść fakt, że
ob. Tarnowski odmówił wyko,
nania szopki dla muzeum, w

Stanach Zjednoczonych AR i

zrezygnował tym samym z po
każnej sumy pieniężnej, aby
się nie spóźnić z wykonaniem
szopki na konkurs w Krako­
wie. Szopkę swą chęfnie daro.
wał Muzeum Etnograficznemu.

Dalsze dwie nagrody po 20

tys. złotych ufundowane przez

wojewodę zdobyli murarza

Tadeusz Ruta i Antoni Woj
Ciechowski. Ich szopki o trzy
mał tow. wojewoda. Następni
nagrodę w wysokości 20 tys
zł otrzymał Zdzisław Dudzi!
robotnik z Monopolu Tytonio
wego. Poza tym przyznam
trzy nagrody oo 10 .tyś. ż’, je
dną w wysokości
cztery nagrody po
oraz szereg -nagród
nia.

Jedną z nagród w

ści 10 tysięcy złotych ufundo
wała redakcja ,.Gazety Kra
kowskiej" Nagrodę tę zdobył
młody- ZMPnwInr. uczeń eżko
ły przemysłowej syn robotni
ka kolejowego Józef Malisz-
czak.

Konkursu szopek krakow.
skich nie należy traktować ja­
ko zwykłą imprezę 'radycyjną,
konkurs ten jest dowodem, że
wśród ludu, wśród robotników
nie brak wybitnych talentów
artystycznych, .które wymaga,
ją opieki j starań ze strony
właściwych instytucji.

K. J,

7 tys. zł

5tys.z
pociesze

wysoko

pasażerskie
W związku ze wzmożonym

uchem pasażerskim w okresie
świątecznym, Dyrekcia Okię-
jowa. Kolei Państwowych uru­
chomiła dodatkowe pociąg* w

^kresie do 9. I. 1950 r.

Gdynia — Zakopane — Gdynia poc.
Nr. 307/308 (z Gdyni od 21. XII do
29. I., z Zakopanego od 23. XII do

łl. I).
Gdynia — Przemyśl — Gdynia poc.

Nr. 907/908 (z Gdyni od 20. XII do
•>. I, z Przemyśla od 22. XII do 8. I).

Kraków
_

Wrocław — Szczecin i
s powrotem poc. Nr. 1012/1013, 1914/

1011 (z Krakowa do Wrocławia dnia

23,24XII14.I.do7.I,zWiocła.
witadnia24i26XII,orazod5do
8. I, zaś do Szczecina przez Wrocław

(łn.ia21,22,26,27XIIi8.I, ze

Szczecina dnia 22, 23, 27 , 28 XIIi9. I).
Mysłowice — Zakopane — Mysło­

wice poc. Nr. 143/144 (z Mysłowic od
24. XII wtorki, czwartki, soboty i
< Zakopanego od 26. XII w środy,
biątki i niedziele)

Warszawa — Zakopane przez Trze.
Mńię — Wadowice —- Socha i ?. po
wrotem por. Nr. 107/108 (z Warszawy
>d 15. XII do 9. I codziennie, z Za­
kopanego od 16. XII do 10. I codzien

■\ie).
Warszawa — Kraków przez Radom—

Tunel i z powrotem po<. Nr. N115f
P116 (z Warszawy 21
XII 5 1 8 I,.z Krakowa

*>?,28Xlt,5i8.1)
Kielce — Nysa pr/ez

:owno — Szczakowa !
x>c. Nr. PI 21/PI 22 Iz

26.XII,zNysyod21do23XII.
Kraków

_ Zakopane — Kraków poce
Nr. 515'516 z Krakowa od 24. XII. w

dni orze-dświąterżnp z Zakopanego od
26. XII w dni świąt^rzneh

Chabówka — Nowy Sącz •; z powro
1223't?24 (kursuje od

Tunel Bu.
z powrotem

Kielc 22, 23

tern poc. Nr.
22. XII do 8. i).

Chabówka — Rabka Zdrój i 2 po­
wrotem poc. Nr. 1243/1244 (kursuje
od 22 XII do 31 I (szczegółowe roi

kłady jazdy wymienionych pociągów
zawarte są w urzędowych i ścien­
nych rozkładach jazdy.

Dyrekcja apeluje równocześnie do

podróżnych aby korzystali z pocią­
gów dodatkowych, co pozwoli unUt*
nać przepełnienia w pociągach
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sportowo-wychowawcza

czeskich juniorów
piłkarskich

OSTRAWA. Władze piłkars­
kie okrecru ostrawskieao doko-

nały. bilansu dotychczasowej
akcji sportowo-wychowawczej
juniorów piłkarskich. Tegoro­
czne rozgrywki mistrzowskie,

których klasyfikacja obiela tak­
że punktowanie za . „piękną
gre", przyniosły w' drugiej gru­
pie, zwycięstwo drużynie pols­
kiej „Polonii'' z Karwiny. Rów­
nież w czwartej grupie piierw-
sze miejsce zdobyła drużyna
P^ka z Suchej Górnej, S. „Le-

Piękny sukces odniosła

jedna z najmłodszych
chla",
także

__ ____

drużv® polskich na czeskim Ślą­
sku Cieszyńskim — „Naprzód".
Łąki uzyskując na 90 drużyn
kraju ostrawskiepo' 7 miejsce'
w nunktacin indywidualnei „za
piękna drę".

Na konferencjach, jakie od­
były sie w Ostrawie i Opawie,
ustalono obszerny program
sportowo-wychawawęzy dla ju­
niorów piłkarskich w roku

przyszłym. Jedrocześnie posta­
nowiono urządzić szereg, kursów

szkoleniowo-wychowawczych.

SPOHT

Sportowcy polscy
przyjęci przez redaktora naczelnego „L'Humanite

Marcela Cachin
PARYŻ. Redaktor naczel­

ny „Humanite" — Marcel
Cachin podejmował lampką
wina w lokalu redakcji
dziennika sportowe ekipy:
polską i węgierską, które
uczestniczą w międzynaro­
dowych zawodach, zorgani­
zowanych przez Francuską
Sportowo-Gimnastyczną ~

derację Pracy.
Witając gości, Cachin

wiedział m. in.:
„Byłem w Polsce i

Węgrzech. Możecie być
dumni, że należycie do
narodów, które pokazują
całemu świat, a w tym i
Francji, drogę do lepszego
jutra''.
Kierownik polskiej ekipy

sportowej Dołowy podkre­
ślił w przemówieniu, - że

przyjazd sportowców poi
skich do Francji jest dowo­
dem szczerej przyjaźni, ja-

Fe-

po-

na

wi do ludu francuskiego
Mówca przypomniał bogatą
i wspaniałą kartę tej przy­
jaźni. W walce z reakcją
na barykadach
komuny zginął
sław Dąbrowski
go towarzyszy,
drugiej wojny
robotnicy polscy walczyli
we francuskim Ruchu O-
poru, broniąc godności i
wolności Francji. Po wojnie
ci sami robotnicy uczynili
wszystko, aby dopomóc w

paryskiej
płk. Jaro-
i wielu je-
W czasie

światowej

odbudowie gospodarki fran­
cuskiej.

Wznosząc kielich za zdro­
wie sportowców Cachin o-

świadczył:
„Piję za sprawę pokoju.

Imperialiści i kapitaliści
chcą poróżnić nasze na­
rody i rzucić je następnie
przeciw sobie. My jednak
powtarzamy stanowczo, że
lud francuski nigdy nie

wystąpi przeciw Związko­
wi Radzieckiemu i krajom
demokracji ludowej*'.

Łyżwiarskie imprezy masowe
w ZSRR

MOSKWA. Tegoroczny se.

zon łyżwiarski w Związku Ra-.
dzieckdm będzie stał pod zna.

kiem wielkich imprez maso­
wych.

... ... . . | W ciągu sezonu zorganizo.
ką polski lud pracu jący ży- Iwane zostaną łyżwiarskie za-

Nowy terminarz ligi hokejowej
Na ostatnim zebraniu zarzą- Miejsce jego zajmie mj6trz

du Polskiego Związku Hokeja Polski klasy A, wyłoniony z

>_ terminarz turnieju mistrzostw czterech o.

kręgów: wrocławskiego, ślą­
skiego warsżaw6kigo i łódz­
kiego.

Przypomnieć należy, iż roz­
grywki o mistrzostwo ligi, tak

jak w ubiegłym roku, przepro.
wadzone zostaną systemem pu
charowym. Szesnastka drużyn
ligowych rozegra w pierwszej
rundzie w dniach 15 i 22 sty*
cznia mecz I rewanż.

Zwycięzcy pierwszej kolejki
walczą następnie w okresie od
22 do 29 stycznia — mecz i
rewanż — o prawo uczestniczę,
nia w puli finałowej która od.
będzie się w lutym w Katowi­
cach z udziałem czterech ze­
społów. Finały rozegrane zo‘
staną systemem punktowym..

Zespoły,' które odpadły w

półfinale stoczą bój o dalsze

miejsca w ogólnej klasyfika­
cji (4—8).

na Lodzje ustalono 1

rozgrywek ligowych na sezon

zimowy 1949/50.
Po krótkich debatach uchwa­

lono utrzymać dotychczasowy
system rozgrywek, zaliczając
w szeregi ligi wszystkie zeszło
roczne zespoły ligowe, z wy­
jątkiem lubelskiego AZS-u.

Zakończenie kursu
dla instruktorów

wychowania fizycznego
w harcerstwie

WARSZAWA W Warszawie

zakończył się 8-dniowy kurs
dokształcający dla referentów
kultury fizycznej przy komen.
dach chorągwi, zorganizowany,
przez Związek Harcerstwa Pol­
skiego, w którym wzięło u-

dział 36 aktywistów z całego
kraju.

Program kursu obejmował
zajęcia teoretyczne i prakty­
czne. Uczestnicy zapoznali się
z pracą w ośrodkach wycho­
wania fizycznego oiraiz z wy­
chowaniem- fizycznym- w dru­
żynach harcerskich.

Z zawodów łyżwiarskich ZSRR

>SPOJIT<
CZASOPISMO
ouwmoTKia

Losowanie dało następujące
zestawienie par (na pierw,
szym miejscu gospodarze):

A. AZS Poznań—Włókniarz
Łódź.

B. Górnik Janów — mistrz
Polski klasy A.

C. Związkowiec Krynica—
Gwardia Bydgoszcz.

D. Włókniarz Wałbrzych —

Legia Warszawa.

B. Górnik Mysłowice—Ogni­
wo Cieszyn.

F. Stal Siemianowice—Kole­
jarz Toruń.

Stal Katowice—-Ogniiwo
Bytom, ■■•
Ogniwo Cracovia—Gwar

G.

wody korespondencyjne wszy,
stkich większych miast ZSRR.

Zawody odbędą się w dwóch
rundach pierwsza odbędzie się
w dniach 1—8 stycznia, druga:

lizo- ot* 26 lutego do 5 marca.

Miasta uczestniczące w za­
wodach, podzielono na 4 gru-
py. Do pierwszej grupy zali­
czono Moskwę, Leningrad i
Gorki, druga liczy 13 miast,
trzecia — 28 i czwarta — 100.

u> jeździe figuro-miejsceJulia Kathanowa zajęła pierwsze
wej w ostatnich łyżwiarskich mistrzostwach Moskwy

I

H.
dla Kraków.

W półfinałach zmierzą się
zwycięzcy z następujących
grup: F—E, G—C," B—A
D—H.

Zobowiązania sędziów PZPN
WARSZAWA. Na zakoń.

czerne kursu unifikacyjnego
dla 180 sędziów piłkarskich
w Warszawie, odbyła się
prawa, na której powzięto
stępującą rezolucję:

Sędziowie PZPN witając
storyczną uchwałę Biura Poli­
tycznego KC PZPR w sprawie
kultury fizycznej i sportu, po.
stanawiają:

1) dążyć do jak najsilniej,
szego rozwoju organizacji sę-

od.
na-

hi-

dziowskiej, świadomej nowych
zadań w masowym ruohu spo<r.
towym Polski Ludowej;

2) rozszerzać swoją rolę wy.
dhowawczą i zwalczać wszel­
kie objawy szkodliwej działał*
ności w ruohu sportowym;

3) dążyć do wzmocnienia
sił obozu postępu i pokoju;

4) organizować stałe szkole,
nie ideologiczne i fachowe
sędziów piłkarskich.

— Przecież to nic takiegodelikatnie pers­
wadował Szowkun. — Nie widzieliście się tak

długo oto znowu razem... To się z każdym
zdarza...

Zdarza się! A zatem coś między nimi było?
I wszyscy to zauważyli i wszyscy to zrozu­
mieli. O, grozo! Ale co właściwie było? Kró­
tki uścisk dłoni, niewinna rozmowa na pozy­
cji, kilka spojrzeń... O, te spojrzenia! Czy mo­
żna je było ukryć? Czy nie zdradziły wszyst­
kiego? Jak to — wszystkiego? Nie było ża­
dnego „wszystkiego"! I nie będzie, nie będzie!

Czy może to się stać sak naturalnie i po
prostu? A jeślj już się stało?. Jakże to sobie

wyobrazić, aż strach o tym pomyśleć...
— Nie patrzcie, nie patrzcie na mnie, Szow- brzmiały tysiącem surm... Odczuwała boleśnie,

kun. Odzwyczaiłam się po prostu. Tak tu ja­
koś strasznie, drżę cała. Ale się nie boję. Prze­
ciwnie, jest mi bardzo, bardzo dobrze!

W szpialu Jasnogórska wyobrażała sobie nie­
raz spotkanie z Eugeniuszem. Oczekiwała tego
spotkania, marzyło o nim potajemnie, przygo­
towywała sobie zawczasu mnóstwo wyrzutów
dla Eugeniusza... Dlaczego tak prędko zapo­
mniał? Dlaczego tak rzadko pisał? Tak rzad­
ko, lakonicznie i sucho... Ale czy można się ną

niego o to gniewać? W chwili spotkania wszy­
stkie wyrzuty wyleciały jej jakoś z głowy. —

Wszystko, co sobie przygotowała, poszło na o-

pak, wzięło całkiem inny obrót... ,

W szpitalu bardzo jej brakło jego listów. —

Szura nieraz przyłapywała się nad tym, że na

nie czeka, i kiedy już nawet zwątpiła, straciła

nadzieję, żę nadejdą, wciąż jeszcze czekała. Nie

wystarczało jej już, że pisali inni koledzy puł­
kowi, chciała, żeby pisał on, Czernysz.

ZAWIADOMIENIE
DYREKCJA OKRĘGU POCZT I TELEGRAFÓW w KRAKOWIE . |

zawiadamia

że wyłączne prawo akwizycji ogłoszeń dla nowego
SPISU TELEFONÓW NA ROK 1950 I

posiada Biuro Reklam I Ogłoszeń “

RSW „PRASA" ODDZIAŁ w KRAKOWIE3
ul. Starowiślna 4, telefon 535-60

We wszystkich sprawach ogłoszeniowych dot. wzw Spisu
należy zatem zwracać! się bezpośrednio tylko

na adres wspomnianego Biura.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU

PAŃSTW. BUDOWNICTWO ELEKTRYCZNE

W KRAKOWIE, UL. WADOWICKA 22

ogłasza przetarg na sprzedaż
1. Samochodu osob. „Adler**

typ Trumpf Junior;
2. Ciągnika „Hanomag**

typ K-50/1942;
3. Motocykla „Rhome**.

Oferty należy Składać do dnia 27 grudnia
1949 r. w zamkniętych kopertach. — Otwarcie
ofert nastąpi w dniu 28. XII. 49 c. o godz. 10
w Oddziale Transportowym przy ul. Romano-
wfcza 9. Pojazdy oglądać można co dzień od

godz. 8—15 w garażu przy ul. Romanowicza 9.

A* Cfonczar tłum. M. Dolińska

m Zlata Jjiafta
Zwłaszcza kiedy zaczęła wracać do zdrowia,

kiedy wyszła z sali szpitalnej i zobaczyła pano­
szącą się dokoła wiosnę. Pieśni, niegdyś niewy-
śpiewane, znowu się rozległy wśród, tego prze­
pychu wiosennego, wstrząsnęły Szurą i roz-

siną chmurą i po raz pierwszy słyszę wiosen­
ny grzmot..

Lokale

GARAŻU możliwie ogrzewa,
nego na samochód osobowy
poszukujemy. — Zgłoszenia
Kraków, Bracka 7. Kamienio­
łomy. 658-k

Zguby
ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną wydaną przez RKU
Bochnia oraz kartą rowero­
wą Nr. 176504 na nazwisko
Laska Eugeniusz, Jastew.

972-k

UNIEWAŻNIAJ zgubiony
odcinek zameldowanie! na

nazwisko Drewniak Aniela,
Biała. Andrzeja Pysza

696k

WYDZIAŁ KOLPORTAŻU
R S W. »PRASA« Oddział w Krakowie
zawiadamia wszystkich sekretarzy i kol­
porterów P. O. P. oraz indywidualnych
prenumeratorów prasy partyjnej, że do
dnia 25 grudnia 1949 roku

należy wpłacić prenumeratę za miesiąc
STYCZEŃ 1950 r.

gdyż prasa partyjna w prenumeracie bę­
dzie dostarczana w styczniu 1950 r. wy­
łącznie za przedpłatą.

Wypłaty przyjmuje Rozdzielnia R. S. W.
„Prasa" w Krakowie, ul. Sasina 4, instru­
ktorzy kolportażu R.S.W. „Prasa** przy
Komitetach Dzielnicowych w Krakowie o-

raz wszystkie Rozdzielnie Powiatowe na

terenie województwa krakowskiego. J

już zmrok, a ona dotąd nie przyszła. Wresz­
cie Czernysz nie wytrzymał.

— Zastąp mnie, Włodek — zwrócił się zmie­
szany do Sahajdy. — Pójdę...

— Wal — mruknął współczująco Sahajda. —

Wszystko będzie w porządku...
W połowie drogi do plutonu sanitarnego

Czernysz spotkał Szurę z sanitariuszami. Słoń­
ce chyliło się ku zachodowi rzucając ukośne

promienie na ścieżkę leśną. W gęstych koro­
nach drzew czaił się już aksamitny zmrok, a w

dole obnażone pnie płonęły w blaskach za­
chodu. Jasnogórska szła z opuszczoną głową
i nie zauważyła od razu Czernysza. Twarz jej
była zatroskana i poważna. Jakby to wcale nie
ona śmiała się dzisiaj tak szczęśliwie i szcze­
biotała na pozycji. Jakby już zgasł ten cały
czar, który tak szczodrze dziś roztaczała przed
żołnierzami z jego kompanii i przed nim.

— Szura! — po raz pierwszy Eugeniusz na­
zwał ją dziś po imieniu.

Jasnogórska drgnęła, jakby się przebudziła,,
i spojrzała na niego. Zanim się uśmiechnęła
Eugeniusz dostrzegł wyraz goryczy i bólu w jej
oczach. ’

— Widzisz — powiedziała cicho i z zakłopo­
taniem — chciałam właśnie teraz do was

wstąpić... Idę do swego oddziału.
— Ale tam są przecież owi ludzie. Możesz

się nie śpieszyć.
— Tej nocy trzeba. Nadejdzie uzupełnienie.
Szura zeszła ze ścieżki i przepuszczając swo-

XXI
Pluton sanitarny rozlokował się w lesie, nie­

daleko kompanii moździerzy. Tuż obok był
również PD Czumaczenki.

Eugeniusz wciąż jeszcze nie mógł uwierzyć,
że Szura jest tu, o kilka minut drogi od niego.
Kiedy skryła sią w dymiącym gąszczu leśnym,
a wilgotna, połyskująca zieleń zachwiała się i

zamknęła za nią, Czernyszowi wydawało się
przez chwilę, że Szury w ogóle nie było na sta-

nowsiku ogniowym i że mu się to wszystko
przywidziało. Ale obejrzawszy się dokoła zoba­
czył, że wszystko jeszcze jaśnieje tym od­
świętnym blaskiem, który przyniosła ze sobą
Szura, że jaśnieją rozweselone twarze ludzi,
jaśnieją działa i cała natura...

Odchodząc do PD Szura obiecała, że w go­
dzinę wszystko załatwi, „wejdzie w swoje pra­
wa", a potem przyjdzie do moździerzystów na

obiad. Ze względu na tę uroczystość Choma ich sanitariuszy przyglądała się im bacznie.
"' ’’ ’ ’"

............. ...
_

— SżoWkun, po co wzięliście te nosze? —

zauważyła. — Przecież są tam, zdaje się, lżej*
Upłynęła godzina, a Szury nie było. Ząpadł sze. (Ciąg dalszy nastąpi)

że kogoś jej brak, zrywała się, chciała dokądś
lecieć.

„Nie kocham go, nie kocham Czernysza —

wmawiała sobie Szufra, jadąc do pułku. — To

tylko dlatego, że był przyjacielem Jurka, że
mi go trochę przypomina, tylko dlatego! W o-

czy mu to powiem!**
A kiedy stała z Eugeniuszem na pozycji, nie

powiedziała nic: jakaś władcza siła dyktowała
jej inne słowa, spojrzenia i gesty.

— Szowkun, czy bardzo źle zachowywałam
się na pozycji?

— Boże mój, co też mi tu wygadujecie!.... Czy
możecie się źle zachowywać? Serce się nam

radowało, kiedyśmy na was patrzyli.
— Wyobraźcie sobie, po prostu dech mi za­

parło, kiedy usłyszałam ten grom! Dawno ta- przywiózł nawet na stanowisko kilka bfirge-
kiego nie słyszałam... Wydało mi się, że jestem rowskich kaczek, zapewniając, że są dzikie,
małą dziewczynką, że stoję gdzieś w polu, pod T’“l—- ...

_
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Stalinowski numer piotr Perkowski

„Nowych Dróg'
Dyr. Państw. Filharmonii w Krakowie

W dniu 70-!ecia urodzin To­
warzysza Józefa Stalina, czy­
telnicy otrzymują do rąk nu­
mer „Nowych Dróg”, poświę­
cony wielkiemu świętu ma6
pracujących całego świata.
Stalinowski numer „Nowych
Dróg”, teoretycznego organu
naszej Partii, odzwierciedla na

odcinku ideologicznym to, co

stanowi najgłębszy 6ens wspa­
nialej fali przekutego w czyn
twórczego uniesienia mas pra­
cujących.

Lud polski z klasą roboniczą
sia czele, czci 70-lecie urodzin

Towarzysza Stalina, przede
wszystkim nowym potężnym
wkładem do dzieła budownic­
twa fundamentów socjalizmu,
zwiększając wydajność pracy,
realizując przedterminowo za­
dania produkcyjne. Nr 6 „No­
wych Dróg”, poświęcony hi­
storycznej dacie stalinowskie­
go jubileuszu, staje się również

cennym wkładem do dzieła
budownictwa fundamentów so­
cjalizmu przez umacnianie

ideologicznych podstaw naszej
walk; o zwycięs.wo socjalizmu
w Polsce.

Stalinowski numer „Nowych
Dróg'1 przynosi na czele prze­
kład polski opublikowanej nie­
dawno znakomitej pracy Towa­
rzysza Stalina „Kwestia naro­
dowa a leninizm”, która stano­
wi genialne rozwinięcie teorii
marksizmu-leninizmu w spra­
wie narodowej, dając nam do
ręki ostry oręż walki prze­
ciwko odchyleniu nacjonali­
stycznemu.

Stalinowski numer „Nowych
Dróg" przynosi artykuł prze­
wodniczącego naszej Partii, to­
warzysza Bolesława Bieruta,
artykuł wszechstronnie oświe­
tlający gigantyczną postać
Wielkiego Wodza międzynaro-
rodowej klasy robotniczej j ca.

łeg-o światowego obozu postę­
pu i pokoju, postać, która 6ta.
ła się wcielaniem zwycięstwa
Socjalizmu, zwycięstwa nowej

wspariiałej epoki wyzwolenia
Człowieka.

Stalinowski numer „Nowych
Dróg” przynosi artykuły tow.
tow.: Józefa Cyrankiewicza,
Jakuba Bermana. Hilarego
Minca, Romana Zambrowskie­
go, Aleksandra Zawadzkiego
Fr^ncAżk” Jóźwlaka - Witolda.

Henryka Świątkowskiego, ar.

tykuły, rozpatrujące w świetle
nauki Stalina najistotniejsze
zagadnienia teorii i praktyki
naszej walki o socjalizm. Pod.
stawowe problemy ideologii,
strategii i taktyki rewolucyj­
nej partii klasy robotniczej,
zagadnienie walki o jedność
ruchu robotniczego i o utrwa­
lenie tej jedności; przełomowe
znaczenie Związku Radzieckie­
go dla coraz większego przy,
spieszania marszu ludzkości
do socjalizmu; istota państwa
demokracji ludowej jako no­
wej formy dyktatury proletaria
tu; walka o lealizację stali­
nowskiej nauki o sojuszu ro.

botniczo - chłopskim; rola Sta.
lina w zwycięstwie leninizmu
w polskim ruchu robotniczym;
stalinowska linia w partyjnej
polityce kadr; fundamenty u-

strojowe państwa socjalisty­
cznego odzwierciedlone w Kon.

— oto
skrócie
w nu-

stytucji Stalinowskiej
ujęte w największym
zagadnienia omówione
merze.

Numer ten. będąc
złożonym wielkiemu kontynua­
torowi dzieła i myśli Marksa —

Engelsa — Len na, będąc wyra­
zem naszej więzi ideologicznej
z WKP(b) — uzbraja naszą
partię do walki z wrogiem kla­
sowym, uczy konsekwentnie
zwalczać wszelkiego rodzaju
oportunistyczne odchyl nia. Ta

głęboka aktualność numeru po­
święconego rocznicy urodzin
Towarzysza Stalina, potwier.
dza raz jeszcze wielką prawdę,
że jedna i niepodzielna jest
ideologa marksizmu-leninizmu,
że nasza droga do socjalizmu
jest drogą wskazaną przez Le-
ntaa ; Stalina.

Siedemdziesięciolecie urodzin

Towarzysza Stalina, która u-

powszechnrilo znajomość Jego
życia i walki wśród najszer­
szych mas — pchnęło potężnie
naprzód sprawę wychowania

'

Partii, klasy i
tego ludu pracującego Polek: w

diuchu niezwyciężonej ideologii
L-nns i Stellna. Numer 6

„Nowych Dróg” stanie się nie­
wątpliwie jednym z najważ­
niejszych elementów tej kam­
panii. mającej na celu podnie­
sienie poziomu ideolog'cznego
Partii.

hołdem

Sprawa opery w Krakowie
pinia społeczna w Krako-

'

wie, ponownie wykazuje
znaczne wzmożenie zaintereso­
wania 6ię sprawą istnienia w

naszym grodzie opery. Szereg
ostatnich wypowiedzi w prasie
i w radio — a zwłaszcza wy­
stąpienie redaktora Stattera. 6ą
tego zainteresowania bezsprze­
cznie wyrazem. Dlatego myślę,
że pożytecznym byłoby aby :

od naszej fachowej strony
rzecz całą naświetlić.

Istotnie sniadto o znaczeniu
i pokroju Krakowa, a zwłaszcza
to nowe miasto, którego rozbu­
dowy jesteśmy świadkami,
miasto z bardzo liczną { pręż­
ną inteligencją, któte w nie­
długim czasie będzie liczyło w

swych murach dziesiątki tysię­
cy robotników, przestało już
dawno być ośrodkiem margi­
nesowych potrzeb kultural­
nych.

A przecież opera, syntetyzu­
jąca w sobie różne gałęzie
sztuki, jak muzyka, teatr, pla­
styka, taniec etc. jest 'ednym
z najsilniejszych instrumentów

oddziaływania kulturalnego.
Dlatego dobrze 6ię dzieje że
właśnie zagadnienie opery zo­
stało przez czołowych przed­
stawicieli społeczeństwa kra­
kowskiego postawione jako
zadanie konieczne, pilne i bo­
jowe.

Tak sprawę tę rozumiemy
'

my, przedstawiciele świata

muzycznego — takie też sta­
nowisko zajmuje i nasza Fil­
harmonia, kto. a przecież w po­
przednich już sezonach dzięki
wielkiemu naszemu dyrygen­
towi a mojemu poprzednikowi
w Filharmonii dyrektorowi
Bierdiajewowi, dzięki niespo­
żytej energii ; sprężystości wi­
cedyrektora Tadeusza Krze­
mińskiego i poparciu społe­
czeństwa, ma za sobą piękną
kartę operową w Krakowie.

Stąd, jednocześnie niemal z

nakreśleniem planu działalno­
ści samej Filharmonii pod no­
wą dyrekcją, została wysunię­
ta przez nas także sprawa or­
ganizacji opery, którą nie wi­
dzimy w przyszłości tako 'akąś
imprezę dorywczą, ale już ja­
ko instytucję stałą z własnymi
na stałe zaangażowanym; soli­
stami, z własną orkiestrą, chó­
rem. baletem, zespołem dyry­
gentów, chórmistrzów i kore­
petytorów, z własnymi war­
sztatami rzenreśniczymi i wre­
szcie, co jest konieczne, we

własnym gmachu.
Jest tu potrzebny, jak Widzi­

my, cały olbrzymi aparat z ze­
społem ludzkim ponad 300 o-

6Ób liczącym.
Myślę, iż bez uwzględnienia

tych wszystkich warunków
bez własnego gmachu, imprezy
operowe łatwo mogą się stać
mniej lub więcej udanymi ale
amatorskimi imprezami.

Wzrasta liczba

ognisk kultury
Sieć, ognisk kultury plastycz­

nej oraz mie.skich i wiejskich
ogni6k muzycznych, powoła­
nych. kierowanych i nadzoro­
wanych przez Biuro Artystycz­
nego Ruchu Amatorskiego przy
Ministerstwie Kultury i Sztuki
stale sie rozszerza. Placówki

spełniają doniosłą role społe­
czną i kulturalną. Zadanfem ich

jest otoczenie opieka samorod­
nych talentów spośród mło­
dzieży robotniczej i chłopskiej,
kształcenie ich i kierowanie do
szkół artystycznych a także li­
powszechnianie i popularyzo­
wanie sztuki wśród szerokich
rzesz konsumentów w miastach
i wsiach.

W chwili obecnej czynnych
jest w całym kraju 16 miej­
skich ognisk kultury pjas.ycz-
nej i jedno óąnisko wiejskie w

powiecie olsztyńskim.
Ognisk muzycznych urucho­

miono dotychczas 34 w ośrod­
kach miejskich i 24 w ośrod­
kach wiejskich. Liczby te

wzrastają z każaym miesiącem.
Na wiosnę 1950 roku Biuro
Artystycznego Ruchu Amator­
skiego . zrealizu e t. zw. plan
minimalny, który wyraża się
liczbą 3 ognisk kultury plasty­
cznej oraz 6 ognisk muzycz­
nych (3 miejskie i 3 wiejskie)
w każdym województwie.

O po-ważnych osiągnięciach
placówek tego typu świadczy
wielki sukces artystycznv w

kraju i na występach, w Mo­
skwie zespołu ludowego z Su-
chodołu, którego członkow'e
pochodzą spośród słuchaczy
mie!s.cowego ogniska muzycz­
nego.

Obok czynnych już ognisk,
plastycznych i muzycznych,
powstaną w na'bliższym czasie
ogniska choreograficzne, któ­
rych struktura, program i za­
kres działań'? on-acowvw?ne
są obecnie w Biurze Artystycz­
nego Ruchu Amątorsk'ego. No­
we ogniska przyczynią sie do
podniesienia poziomu ochotni­
czych zespołów tanecznych, o-

garnia'ąc swą siec’ą cały kraj.

Iarada wyhmtza
w ASP

Na Akademii Sztuk- Pięk­
nych w KrSfcowle... odJjyTa s ę
pierwsza narada wytwórcza
Komitetu Uczelnianego FPOS

z Rektoratem. Tematem naraay
było współdziałanie organiza­
cji studenckich- z Rektoratem
w ogólnej pracy nad polepsze­
niem wyników pracy szkolnej
i usprawnieniem nauki. W wy­
niku omów'enia projektowa­
nych przez ZAMP i Koło Ar­
tystyczne akcji zostały doko­
nane odpowiednie przesunię­
cia w siatce godzin szkolnych,
oraz uzyskana pomoc Rektora­
tu. Narada poruszyła problem
walki z absencją i nieporząd­
kiem w pracowniach, problem
samopomocy w nauce, oraz

wiele innych. Okazało się. że

tego rodza'u narada wytwór­
cza 'est dobrą i celowa formą
współpracy, oraz właściwa dro­
gą wspólnego omawiania bolą­
czek uczelni.

AW.

Tak postawione zagadnisnie-
plan tak szeroko zakreślony
nie da się, rzecz zrozumiała,
zrealizować na poczekaniu.

Niewątpliwie, przy zachowa­
niu niezbędnych warunków, to

6prawa ładnych kilku lat ) to

przy uwzględnieniu nawet, nie­
zwykle sprzyjających okolicz­
ności, do których w pierw­
szym rzędzie należy zaliczyć
toczącą się obecnie w kraju
ofensywę kulturalną i możli­
wości finansowe, jakie rząd
nasz na te właśnie cele stawia
do dyspozycji.

Byłoby niesłusznym jednak
gdybyśmy czyniąc starania o

realizację naszych długofalo­
wych zamierzeń, nie brali uod
uwagę potrzeb obecnych, po­
trzeb bieżących.

Dlatego też, na samym po­
czątku obecnego 6ezonu odby­
liśmy szereg konferencji z dy­
rekcją Opery Bytomskiej, w

wyniku których opracowany
został wspólnie plan, zarówno

artystyczny jak i finansowo-
organizacyjny. plan wystęDÓw
w Krakowie Opery Śląskiej
przy udziale naszej Filharmo­
nii i ewentualnie sił krakow­
skich. plan ten został złożony
w Ministerstwie Kultury
Sztuki, gdzie znalazł należyte
zrozumienie j aprobatę. Sądzę
zatem, że od m'es'ąca s-ycz-
nia poczynając, będziemy mo­
gli oglądać w Krakowie pięk­
ne przedstawienia operowe co

tydzień.
Ale i na tym. jeśli chodź' o

potrzeby operowe bieżące n'e
powinny się kończyć nasze

wysiłki. Pozostaje bowiem ko­
nieczność kształcenia młodego
narybku operoweąo.

Tu, w naszym mieście zaw­
sze mieliśmy i mamy wiele ta­
lentów w Łei dziedzinie. Było­
by zwykłym marnot: a ws wem

gdybyśmy nie roztoczył; nad
nimi należytej opieki, zwła­
szcza, że mamy przecież w

Krakowie wybitnych i o wiel­
kim'doświadczeniu pedagoggów,
którym należy jedynie pomóc
przez dostarczenie odpowied­
niego aparatu technicznego .

organizacyjnego.
Aktualną .zatem i pilną sta­

je się sprawa powołania do
życia Studia Operowego, któ-
reby s‘ało się n eiako bazą
wyjściową dla przyszłej Ope­
ry. Warunki dla zorganizowa­
nia tu Studia bezsprzecznie
istnieją Są możliwości nawet
i w odniesien'u do koniecznej
na ten cel sali.

lstn'ejąca przy ul Lubicz lub
budu'ąca się obecne sala ra­
diowa w zupełności zaspokoi­
łyby wszystk'e potrzeby w tej
dziedzinie. Takie oto Są rea'ia,
leżeli chodzi o przyszłość ope­
rowa w Krakowie. \

Pragnąłbym bardzo, aby ten

mój szkicowy
'

przegląd tvch

spraw, a zwłaszcza tych ki'ka
optym:stvczn e nastrajających
nas faktów, które podałem —

stały sie one nowym bodźcem
dla tych św'atłych Obywa'*!'
naszego miasta, którzy nie

szczędzą swych s!ł ani czasu

w wytrwałei' walce o rozwói
i wsnaniąły rozkwit Polskiej
Narodowej Kultury.

Piotr Perkowski
Dyrektor Państw.

i-ilharmonii w Krakowie

Sprawy
(O książce prof. Wilczka „Choroby oczu"}

..... Bez udziału wzroku, czło.
wiek nie może mjsć obrazu
św.atą zewnętrznego, jego roz-

__________ wój umysłowy jest utrudniony
robotniczej j ca- *i ograń-czony, jego wailka .o

samodzielny byt niemożliwa.
Człowiek niewidomy od uro­
dzenia lub ociemniały wskutek
choroby, ozy nieszczęśliwego
wypadku, jest nte tylko god­
nym litości osobnikiem, lecz
równocześnie” obciąża społe­
czeństwo. które musi go i utrzy­
mywać i które traci jego pra­
cę..." — tak pisze m.' in. we

wstępie do swej interesującej
książki o chorobach oczu. zna- kach wydziela dziennie pół
nv okulista. prof. dr. Marian miliona łez..,
Wilczek. „Choroby oczu", to Cała praca nal>isan,a jest pod

kAtem wtfzmią medycyny sno-

łeranej. Uwzględnia wtec prze­
de Wszystkim na'ważti'e5szo i

naiczęściei spotykane choroby
Autor stara sie zawsze wylaś-

,nlć zrozumiałe przyczyny cho­
roby, jej przebieg i snopoby le­
czenia przy tn\zoledn.ten'’i. naj­
nowszych, zdobyczy wiedzy o-

raz sprawę bodajże natważnte'-
szą snołeczńie — zanobfeoanie
chorobom oczu. Cześć rozdzia­
łów obe!mu'e działalność pteCę-
gniarek a wiec metody opięko-
wasfa sie chorymi nmvontowa-
n'e pactentów do zah!eou. n;e-
lęgnacie do Iżeis’vch i cięż­
szych op»rac’adi. Prof Wil^ek
nie zapomina również 5 ©
szkłach, które in”«» sie nmić

nrzy pewnych wadach wzroku.
Pisze wiec o nrwłr>sęrh frrh
wad wv:*śnsa mtewwicle nrzv-

czvnv nadwzroczności. ud-
dzenia zaburzeń w widzeniu
barw oraz o typach szkle’ ła-
kte Ikarze nraerdeute w podo­
bnych wypaAksełt fogo
wyodrębnia zagadnienie h’gte*
nv or?cv wzrokowe!, w ramach
którego norv*za smaw» na'Ien-
szeoo oświetl orda nonfeszr—oń
urzad-ęń bezn!eo-«"Wwa pracy
epoen>>ąw nracowania wzrokiem
itd Dowiadinemy. się m. in. źe
..dłuższa fe^no«fć>Jga ńr?c>
wzrokowa

naszych oczu

(Trybuna Wolności)

śnieniem śródocznym". Jeżeli
ciśnienie jest nienormalnie

podwyższone, wzrok niszcze­
je — oto przyczyna choroby
zwanej jaskrą. Ona to powo­
duje niekiedy bardzo szybką
utratę zdolności widzenia. Al­
bo czy wiedzieliście, iż delika­
tne automatyczne ruchy po­
wiek. to po prostu nić innego,
jak przeeierante rogówki (ze­
wnętrznej części oka), ..aby
wolna była od pyłu czy in­
nych naleciałości I jeszcze ie-
dna ciekawostka; gruczoł łza­
wy w praw^dtewacb wann’-

Plenarne r o Jedzenie

Rady Ochrony Pomników
WaOci i Męczeństwa

Pod przewodnictwem wice-
min. inż. Z. Balickiego odbyło
się w dniu 19 bm. w gmachu
Nacz. Dyrekcji Muzeów i

Ochrony Zabytków plenarne
posiedzenie Rady Ochrony
Pomników Walki i Męczeń­
stwa.

Po odczytaniu sprawozdania
z działalności Rady za okres
od marca 1948 r. do grudnia
1949 r. przewodniczący Rady ■
przedstawił plany prac w o-

kresie 6-letnim.

Plan ten przewiduje dalsze
prace w Muzeum Oświęcim­
skim, które obejmą m. in.
wzniesienie pomnika-mauzole-
um i założenie centralnej kar­
toteki Polaków-więźniów hi­
tlerowskich obozów koncentra­
cyjnych itd.

Na terenie obozu w Majdan­
ku w okresie 6-letnim przewi-

duje się m. in. urządzenie mu­
zeum.

Ponadto podjęte zostaną
prace nad organizacją Muzeum
Walki z Faszymem. _

W planie 6-latnim Rada
Ochrony Pomników Walki i
Męczeństwa zajmie się upa­
miętnieniem terenów obozów
zniszczeń w Bełżcu, Chełmnie
nad Nerenr. Sobiborze i w Tre­
blince. Przewidywane jest też
ukończenie prac nad upamięt­
nieniem obozów koncentracyj­
nych w Gross Rosen i Stutt-
hofie.

W r. 1950 zostaną ukończo­
ne prace nad upamiętnieniem
miejsca straceń w Wawrze
oraz miejsca kaźni przy Al.
Szucha.

W nianie 6-letnim przewidu­
je się również umieszczenie
tablic na wszystkich miejscach
wałki i straceń.

wmaaMMMwNw

de wszystkim podręcznik dla

pielęgniarek. Istotnie w na­
szym odbudowanym - szpitalni­
ctwie dał się odczuwać dotych­
czas dotkliwy brak pomocni,
czego personelu sanitarnego,
wykwalifikowanego nie tylko
praktycznie, lecz i teoretycz­
nie. Po prostu pielęgniark' nie

znały często podstawowych za­
sad higieny i medycyny. Ró-
wnocześnte trudno było szkolić
nowe pielęgniarki bez dobrego,
a przy tym zwięzłego podręcz­
nika. . Zwłaszcza w dziedzinie

okulistyki — tvm dziale me­
dycyny o n'i-nm'emvm znacze­
niu snołecznym (jasne fest
przecie-4 iż oczv to zasadnicze
..narzędzie pracy" zarówno
chłoną, robotnika, iak ' intoli-
rrerta', ls’”i»łv dti-eluki w no-

m^rrnfcryęt’ nauko,
wwft i właśnsę k«'ażka »TW.
Wilczka ma za zadanie wv’ó.
wdanie . istni ?4a''Y'ż> braków.
A’* nrac* nrof Wilczka to n’e-

pnd— fo rńwnteż
doskonała ks’»*ka nonrtarno-

nanknwą. która czata sie ie-
dn-om N‘° wierzycte —

swawdżcfe sami.

Prostym a soczystym ięzy.
kiem, autor wprowadza nas —

że się tak wyrażę — w życie
oka; zapozna’® a budową i

czynnościami tego delikatnego czne są przeto przerwy 10—15
organu. Ileż ciekawych i na

ogół nieznanych spraw można

się dowiedzieć z krótkich, lecz
rzeczowych op'sów Czy wie-
dziePscie np. (wymienię tu kil­
ka ciekawostek), że „całe wnę-

. trze oka poza. soczewką, iest
wypełntene przeźroczystym ciał­
kiem szklistym o konsystencji
galaretowatej, a wiec swego
rodraaiu galaretą i że „zależnie
od wynehrenia gałki płynem
ocznym, gałka posiada pewne
naplecie, które nazywamy ci-

minut oo/aodzine" Dąlei mowa

fest o druku zmec-jęńin wzro­
ku i., zazie i metodach ieao le­
czenia.

Całość ilustrowana b. bogato
doskonałym’ zdiectem’. Znacze­
nie wychowawcze ksia’ki nrof
Wilczka !est b. duże. Fowtena
sie ona wiec znaleźć zarówno
w rekach młodzieży 'ak t doro­
słych. w bibliotekach świetlico­
wych miejskich i wiejskich.

Adam Hollanek

Zgon artysty
dramatycruego

W Sopocie zmarł. przeżywszy
71 lat znany, artysta dramaty­
czny Franciszek Rychłowski.

Artystą zmarł na scenie pod­
czas próby.

Wnętrze nowootwartej Księgarni TPPR przy rynku Głów*
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